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Rok, który minął 


4 f 
Drugi już dzień noworoczny obcho- 
dzimy w świadomości, że Ten, który 


nam przywrócił wolność, wywalczył nie | śnie roku nadawało główne piętno na- ZROZUMIENIA DLA KONSOLIDACJI Pep EN 
podległość, uniezależnił od obcej prze- | szej polityce wewnętrznej? A I ORGANIZACJI SIŁ Machandla Wejherowskiego życzy | 
mocy, spoczywa snem wiecznym wśród Nie omylimy się z pewnością, jeśli W. Urbanowski Soruń 


królów i wieszczów. 4 

I drugi juz raz spotykamy ten dzieñ 
noworoczny pytaniem: jakze uktadamy 
naszą: polską rzeczywistość, jakże speł- 
niamy zadania, które nam. do wykona- 
nia przekazał ten największy w tysiąc- 
leciu dziejów Polski Człowiek? Pyta- 
niem: czy w tym roku, który właśnie 
minął, posunęliśmy się naprzód, czy za- 
dość uczyniliśmy temu, czym nas obar- 
czyło wielkie dziędzictwo, wielkie po- 
czucie odpowiedzialności zarówno za to, 
co osiągnął Odnowiciel pracą swego ży- 
cia, jak i za to, co winniśmy wobec o- 
becnego, dojrzewającego już powojenne- 
go pokolenia, wobec przyszłości nasze- 
go narodu i Państwa? `“ 

Gdy więc dziś czynimy rachunek su- 
mienia obywatelskiego, nie zatrzyma- 
my się oczywiście na poszczególnych po- 
zycjach, na przemijających przejawach 


'chwili — a postaramy się w ogólnych 


Witaj Komy Rok ze szklanką świetnego 


PIWA PODGORSKIEGO 


„fKoślafka” lub 
„Senatorskiego” 


„„Cały naród skupić się winien w jednym obozie pod kierownictwem Rządu Narodowego. | 


...Przerzucié 
ciągnąć wyżej. 


lityki zewnętrznej na arenie światowej. wszystkie prace twórcze i przygotowa- 


Cóż więć w tym zakończonym wła- 


stwierdzimy, że zasadnicze linie naszej 
polityki wenętrznej ujął 


NAJGLEBIEJ I NAJISTOTNIEJ 


w ubiegłym roku Marszałek Śmigły, 
w swych dwukrotnych przemówieniach 
na wiosnę i w jesieni, kiedy to rzucił 
hasło podciągnięcia Polski wyżej, by 
zdzierżyć mogła zadaniom obrony 
Państwa i kiedy przed społeczeństwem 
postawił zagadnienie „skupienia się 
pod jednym sztandarem”, skupienia się 
„bez waśni, bez różnic". y 
Po śmierci Józefa Piłsudskiego zna- 
leźliśmy się niczem zespół sierot, któ- 
rym zabrano ojca, . myślącego za wszy- 
stkich, znajdującego zawsze i wszędzie 
drogę wyjścia. I oto po tym okresie o- 
sowiałości — wrócić musimy w orbitę 


SIŁY ZORGANIŻOWANEJ I WOLI 
KIEROWNICZEJ. 


nia celem wytworzenia w kraju 


uświadomionych 
trzebach Państwa. 

W tym też haśle - programie mieści- 
ło się potępienie waśni i sztucznego ko 
pania przepaści między poszczególnymi 
warstwami i klasami. A wiemy prze- 
cież, że właśnie na rozbudzaniu antago- 
nizmów społecznych, na podkreślaniu 
tego, co różni, a hagatelizowaniu tego, 
co łączy, opierają ludzie przekory par- 
tyjnej i ciasnych doktryn swą egzysten- 
cję. 

To też byliśmy w ubiegłym ‘roku 
świadkami, jak coraz bardziej 


NIEWAZKA STAWAŁA SIE POZYCJA 


— opozycji. Nie, żeby jej nie było. O- 
wszem: jest. Jest w formie „czerwonej“ 
czy „białej“, jest o pozorach „lewicowo- 
ści“ i „prawicowości*. Ale jest po pro- 
stu —nieważką. Jest nią dlatego, 
że wobec coraz bardziej krystalizujące- 


o zadaniach i po- 


JÓZEF PIŁSUDSKI, 3 sierpnia 1914. 


sobie przez ramię łańcuch i ciągnąć, ciągnąć, choćby wktzyżach trzeszczało, aby Polskę pod- 


DWARD SMIGLY-RYDZ, 24 maja 1936. 
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NASTĘPCA WEJHEROWO 


pewnych Srodowiskach czy grupach po- 
czyna się kwestionowanie, haseł konso- 
lidacyjnych i organizacyjnych — wyraź- - 
nie występują tendencje atomizacyjne 
i zatraca się właściwa miara oceny, zja- 
wisk _ politycznych i społecznych. Í 
Bo to jest właśnie istotną cechą: cza- 
su, który przeżywamy, . góruje w nimi 
potrzeba A 
SIŁ ZESPALAJACYCH, > 
góruje konieczność woli kierowniczej, 
góruje świadomość, że społeczeństwo 
nie może być samo sobie pozostawione, 
bo wtedy rozpaść ‘sie musi na mnóstwe 
grupek i zespolików, niezdolnych do 
zwarcia się we wspólnotę organizacyj- 
ną, niezdolnych do podporządkowania 
indywidualizmu i zachceń klasowych: 
wspólnej idei „obrony Państwa”, wspól-. 


% 


zarysach i w syntetycznym ujęciu zaw- Wykrzesać więc musimy ową siłę go sie) hasta À 
rzeć te doświadczenia i doznania. które | zbiorową, aby tym, co wzięli na swe nöd a ak TON 
w zakończonym właśnie roku 1936 prze- | barki brzemię odpowiedzialności za Pań ” ANSTW Rok 1936-ty określi hi ta Jato Bani 


żywaliśmy. 

Skoncentrujmy więc uwagę na to, co 
zwiemy popularnie 

„FRONTEM WEWNĘTRZNYM”, 
gdyż gdybyśmy temat 'zbyt rozszerzyli 
— np. na odcinek naszej sytuacji gospo- 
darczej i polityki zagranicznej — prze- 
kroczyłoby to znacznie ramy artykułu. 

Bezsprzecznie: zarówno stan gospo- 


_darczy kraju jak i polityka. zewnętrzna 


wywierają potężny wpływ na sytuację 
wewnętrzną. To też stwierdźmy po krót- 
ce: przeżyliśmy w r. 1936 okres 


NIEWATPLIWEJ POPRAWY GOSPO- 
DARCZEJ 
i nie nie uroniliśmy z powagi, jaką na 
świecie zdołała nam wyrobić kilkunasto 
letnia wytężona i mądra polityka, sto- 
sowana przez Wskrzesiciela Polski.’ 
To też, biorąc pod uwagę te dwa 
stwierdzenia — możemy oceniać naszą 
sytuację wewnętrzną, na którą bezwa- 
runkowo poważnie musiało wpłynąć za- 
równo zrównoważenie budżetu państwo 
wego, uchronienie naszej waluty przed 
wstrząsami, ożywienie na ryhku. wy- 
twórczym, zwiększenie "obrotów © we- 
wnętrznych, jak i szereg i 


BEZSPRZECZNYCH SUKCESÓW, 
odniesionych przez sternika naszej po- 


stwo — czynnie pomagać 
każdy w swym zakresie i wszyscy spo- 
łem. 

Tak brzmi naczelne hasło i wielki 
program ideowy, który rok 1936-ty skry- 
stalizował jasno i wyraźnie — w tym 
mieści się synteza naszej sytuacji we- 
wnętrznej. 

1 temu też hasłu - programowi pod- 
porządkowane było wszystko, 
co w tym roku 1936tym w Polsce dzia- 
lali ludzie czynu i odpowiedzialności. 
W tym też duchu pracował Rząd, w 


'|tym kierunku szły obrady ciał ustawo- 


dawczych, w tym kierunku toczyły się 


Wszystkim naszym 
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hasła zbiorowej konsolidacji i organiza- 
cji — staje się pojęcie „opozycji* czymś 
oderwanym od życia, czymś coraz bar- 
dziej doktrynerskim i nie pokrywają- 
cym się z rzeczywistością. To też wi- 
dzimy znamienny proces: coraz silniej- 
szego rozproszkowania się 
wewnątrz t. zw. opozycji. Nie ma jed- 
nej endecji, a jest jej bez li ku odmian 
i odcieni; nie ma zwartego frontu le 
wicowego, a jest mnóstwo wnim 
odchyleń. Ba, nawet wśród słabszych 
elementów obozu państwowego ten pro- 
ces atomizacyjny wyraźnie w roku u- 
biegłym się zaznaczył; z chwilą, gdy w 
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Przyjaciołom i Współpracownikom składamy najlepsze 


I najserdeczniejsze życzenia 
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dzo ważny etap 


W ROZWOJU MYŚLI PAŃSTWOWEJ. 
Był to rok, w którym ścierały się se 
sobą dwie przeciwstawne idee:. To- 
szkowania . społeczeństwa : wedle kate-' 
gorii dawnych; już dziś doktrynalnych 
— i zwarcia, ST 


| 

SKUPIENIA SIL SPOLECZNYCH j 
wedle nakazów obrony Państwa przez 
stworzenie jak najmocniejszych zrębów 
organizacji sit ' twórczych. | 
Rok ten wykazał: wszystko, eo Jesz- 
cze, myśli wedle kategorii partyjnych, 
coraz bardziej atomizuje się i budzi, 
wrażenie jakby sypkiego 1 lotnego pla-' 
sku, natomiast wszystko, co dąży do) 
konsolidacji, co wierzy w siłę organi- 
zacyjną i pragnie realizacji hasła, rzu-' 
conego przez Wodza, hasła „skupienia. 
się nod jednym sztandarem bez waśni, 


ppal 


i. różnic" = 

ZWIERA SIE CORAZ BARDZIEJ _ 
i twórzy coraz silniejszy trzon, na kt6-' 
rym oprze się nasza najbliższa przy-- 
szłość. og 
Rok bieżący. otrzymuje od swego po- 
przednika wyraźńą: marszrutę: ma wele 
lić w czyn te ideowe * zapowiedzi, które 
tak wyraźnie * skrystalizowały się w me 
ku 1936. 
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Polska polityka zagraniczna w 1936 [== 


Świat przeżył rok prawdziwie „gorący“; 
„pełen niespodzianek i wypadków, pelen a- 
' larmów i'przelanej krwi — rok 1936. Nic nie 
wskazuje na to, ażeby mniej w wypadki plo- 
dny był jego następca — 1937. 

W takich latach temu zespołowi myśli, 
środków i działań. który nazywamy polity- 
ką zagraniczną, przypada rola szczególnie 
aktywna. Wielki też i ożywiony był krąg 
działania polskiej polityki zagranicznej w 
tym kończącym się roku. 

Umacnianie się na zdobytych w ostatnich 
latach pozycjach musiało iść w parze z roz- 
wijaniem aktywności w każdym z Scigaja- 
cych się w coraz szybszym tempie wyda- 
rzeń, stwarzających-coraz nowe sytuacje, do 
których polityka polska musiała się usto- 
sunkować nie zawsze tylko teoretycznie, 
słownie, ale znacznie częściej — przyjąć po- 
stawę czynną dla zabezpieczenia z góry nie- 
tykalności interesu polskiego. 

Normalnie bez poważniejszych zgrzytów 
kształtowały się stosunki Polski z jej dwo- 
ma największymi sąsiadami, Śmiała decy- 
zja utrwalenia tych stosunków na umownej 
podstawie wzajemnej nieagresji ostała się 
nawet w obliczu pewnych nerwowych gło- 
sów, nawet w obliczu pewnych nawoływań 
: i starań o popsucie tych stosunków. Powiedz 

my otwarcie — chodzi przecież o stosunki 
'polskie z komunistycznym Związkiem So- 
wieckim i hitlerowską Rzeszą Niemiecką. 
Doktryny społeczno - polityczne, wedle któ- 
rych rządzone są oba te państwa nie ogra- 
niczają swego promieniowania słupami gra 
nicznymi państw. 
.  Przenikają poza granice, a w orbicie ich 
promieniowania znajduje się również Pol- 
ska. Są umysły w Polsce, podlegające wpły- 
«owi jednej, czy drugiej z tych nauk i 
. praktyk, rozbieżnych i najbardziej wrogich 
sbi» wzajemnie. Sympatie dla komunizmu 
rodzą antypatię nie tylko dla hitleryzmu, ale 
i dla Rzeszy, jako państwa. Podobnie, jak 
wrogi stosunek do komunizmu, musi mieć 
wpływ na wewnętrzne ustosunkowanie się 
każdego człowieka do ZSRR. 

Zrozumiałe więc. że w takim stanie rze- 
czy mogą płynąć z łamów prasy, ze zgroma 
dzeń publicznych i nawet z sal parlamen- 
tarnych pod adresem rządu pewne ży- 
czenia, alarmy, Sugestie, krytyki — zawsze 
przesiąknięte tym wewnętrznym, ideologi. 
eznym ustosunkowaniem sie ich autorów 
wobec komunizmu lub hitleryzmu. Równie 
zrozumiałe jest jednak to, że rząd polski, że 
kierownictwo polskiej oficjalnej polityki za- 
granicznej nie może w żadnym stopniu re- 
gulowaé swego stosunku do dwóch sąsiadu- 
jących z Polską państw, czynnikami emo- 
cjonalnymi, Kryterium interesu państwa, — 
zawsze niezawodne — musi być jedynym 
motorem polityki państwowej, a kryterium 
to nakazuje utrzymanie dobrych sąsiedz- 
kich stosunków z oboma wielkimi sąsiada- 
mi, Rok ubiegły przynióst na tym ważnym, 
nejważniejszym może odcinku polityki pol- 
skiej ze wszech miar dodatnie — zjawisko 
stabilizacji. 

Zmiany przyniósł rok 1936 w stosunkach 
Polski z jej sojusznikami: — Francją i Ru- 
munią. Nie ukrywaliśmy na swych 'szpal- 
tach nigdy w ostatnich latach, że nie wszy- 
stko co działo się w dziedzinie stosunków 
polsko - francuskich i polsko - rumuńskich 
napawało nas, szczerych przyjaciół Francji 
i Rumunii — radością. Nie szczędziliśmy 
słów krytyki dawnemu kierownictwu ru- 
muńskiej polityki zagranicznej i nieraz z 
goryczą  patrzyliśmy na czyny i słu- 
chali słów francuskich czynników oficjal- 
nych lub ich organów prasowych i propagan 
dowych. Długo bowiem we Francji popular- 
nością cieszyło się określenie pojęcia soju- 
szu przez pewnego męża stanu. Na pytanie 
„00 to jest sojusz"? mąż ów powiedział: — 
„Sojusz to jeździec na koniu — jeden sojusz 
nik to koń. a drugi — to jeździec na nim"... 

Zbyteczne chyba określać, kto wedle wy- 
obrażenia poważnej części opinii francus- 
kiej miał być koniem a kto jeźdźcem w u- 
kiladzie ' stosuńków 'polsko-francuskich... 

Kiedy jednak wolą Polski ten stosunek 
„kawaleryjski* uległ zmianie — długo nie 
było sposobu wytłumaczenia Francji, że sto 
sunek- równouprawnienia jest w dziedzinie 
współpracy międzynarodowej znacznie dlx 
jej wyników przede wszystkim korzystniej- 
szy... Cierpliwość, perswazja i doświadcze. 
nia lat ostatnich — zrobiły jednak swoje. O- 
żywiony, natchniony nowym duchem wza- 
jemności zobowiązań i praw sojusz polsko» 
francuski przeżywał wczesną jesienią 1936 
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roku swoje wielkie święto — podczas podró 
ży Marszałka Śmigłego Rydza do Francji. 
Długo niemilknące echa tej podróży w obu 
krajach wołały wyraźnie, że — tak jest le- 
piej... Lepiej jest, kiedy dwoje ludzi, czy dwa 
kraje, działające wspólnie, nawzajem cenią 
swe siły, swe możliwości i swoją wartość w 
tym działaniu. 

Sojusz z Rumunią doczekał się również 
swej pełnej „waloryzacji*, Minęły krótko- 
trwałe na szczęście zapędy części dyploma- 
cji rumuńskiej w kierunku łączenia losów 
tego kraju z doktrynalnie ujmowanymi ak- 
cjami międzynarodowymi dyplomacji so- 
wieckiej. Władczy głos opinii rumuńskiej 
upomniał się o niezależność polityki rumuń- 
skiej, a kiedy wkroczyła ona zdecydowanie 
na tę drogę niezależności — z łatwością od- 
nalazła na niej z powrotem kierunek wspól- 
ny z polityką polską. 


Bilans stosunków sojuszniczych Polski 
na przestrzeni 1936 r. w tym stanie rzeczy 
kształtuje się całkowicie pozytywnie. 


Wyraźne umocnienie pozycji Polski na 
Bałtyku, dokonane w latach ubiegłych przez 
zacieśnienie współpracy z państwami bałty- 
ckimi i skandynawskimi. podkreślone ©- 
świadczeniem ministra Becka, gloszacym, 


dzieje na tym jedynym morzu, do którego 


mamy dostęp“ — wpływa również na szcze- 
gólne zainteresowanie Polski zagadnieniem 
gdańskim. Odwieczne kłopoty z Gdańskiem 
trwają, tak jak trwały przez cały rok ubie- 
gły, ale stanowisko polskie określone zosta- 
ło niedwuznacznie: 

NAJMNIEJSZEGO USZCZERBKU NIE MO- 
GA DOZNAĆ PRAWA I PRZYWILEJE POL 
SKI W PORCIE I MIEŚCIE, POŁOŻONYM 
U UJŚCIA WISŁY. 

Takie stanowisko rządu polskiego znaj- 
duje najpełniejsze poparcie całego . społe- 
czeństwa, stoi za nim WOLA I SIŁA, 

Wiele danych pozwala sądzić, że w ciągu 
roku 1936 uświadomiono sobie na Świecie 
całkowite BANA és ol Polski w sprawach 
gdańskich, 

Dodatnie a cea, stała roz- 
budowa stosunków pomiedzy Polska i Wiel 
ką Brytanią. Nie tylko na terenie Ligi Na- 
rodów współpraca dyplomacji polskiej i 
angielskiej rozwijała się w dalszym ciągu 
z najlepszymi wynikami — przykład: spra- 
wy gdańskie, których Wielka Brytania jest 
referentem, a w których Polska stała sie 
mandatariuszem instytucji genewskiej. Wi- 
zyta oficjalna ministra Becka w Londynie i 
w jej rezultacie włączenie Polski w łańcuch 


że „nic nie może nam być Obojętne, co się | ewentualnej negocjacji lokarneńskiej, przy- 


Walka doktryn a racja stanu. 


Kończący się rok 1936 nie był okre- 
sem spokojnym w polityce międzynaro- 
dowej. Już dziś określają go jedni jako 
rok krytyczny dla systemu politycznego 
i metody politycznej, jaką usiłowano 
wytworzyć po wojnie światowej. Inni 
dochodzą po prostu do wniosku, że na- 
rody europejskie w tym roku „ós z a- 
lały*. Ludzie trzeźwi natomiast wi- 
dzą w załamaniach, zatargach i przeci- 
wieństwach -obecnych wynik starych 
błędów, mylnej oceny: zjawisk politycz- 
nych, a przede wszystkim lekceważenia 
realizmu w polityce. 

Oczywiście powody kryzysu są roz- 
maite.. Jeżeli jednak sprowadzi sie je 
do pierwiastków podstawowych, to o- 
każe się, że świat „oszalał* dlatego, że 
po wojnie nie chciał się rządzić realiz- 
mem, a sztuczną, papierową taka czy in- 
ną doktryną. Nie racja stanu miała roz- 
strzygać o postępowaniu narodów, ale 
określona ideologia, czy. teoria. 

Ten mylny punkt widzenia prze- 


jawiał się w różnych dziedzinach. Ty- 
powym tego przykładem była Liga Na- 
rodów. Instytucję tę, która oddać mo- 
gła i może jeszcze duże usługi światu, 
starano się traktować jako narzędzie 
pewnego światopoglądu filozoficznego. 
Doszło przecież w końcu do tego, że 
wbrew zasadzie powszechności Ligi 
Narodów usiłowano jej nadać charakter 
bloku do walki z mare faszystow- 
skimi. 

Widzieliśmy poza ów szereg wypad 
ków, świadczących, Ze pewne 
czynniki w polityce światowej 
wysunęły na czoło zagadnień między- 
narodowych walki ideologiczne i reli- 
gijne, które miały nie tylko podzielić 
państwa na dwa bloki, ale jednocześ- 
nie rozbić poszczególne narody na dwa 
zwalczające się obozy. 

Przedstawiciele czerwonego frontu 
w Hiszpanii podnieśli wojnę domową 
w tym kraju do „rzeczy świętej“, któ- 
rą winna się przejąć ludzkość przez 
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niosły jako nowa zdobycz znalezieme bez- 
pośredniej drogi porozumienia pomiędzy, 
Warszawą i Londynem. Nie jest obojętne 
dla rozwoju spraw europejskich takie po- 
rozumienie pomiędzy dwoma państwami, z 
których każde — oczywiście w swoim za- 
kresie możliwości, na dwóch przeciwległych 
krańcach Europy poświęca cały swój wysl- 
łek utrzymaniu równowagi, na której opiera 
się pokój świata, bacząc uważnie na to, aże- 
by nie doszło do zgubnego dla pokoju ufor- 
mowania się wrogich sobie wzajemnie blo- 
ków, rządzonych wedle odwrotnych doktryn 
społeczno - politycznych. 

Zarówno na odcinku rozbudowy siły wła 
snej, jak na odcinku stosunków z sąsiadami 


i sojusznikami, jak również w dziedzinie 


szeroko pojętego obowiązku współpracy ze 

wszystkimi, którzy szczerze służą idei poko- 

ja — polityka polska zamyka pozycją do- 

datnią pwój bilans pracy w blot roku. 
v. 


wzięcie czynnego udziału w ach, 
jakie toczą się pod murami Madry! 

Wiemy, że z tego samego punktu 
widzenia prowadzony był i jest atak 
komunistów na rząd „frontu ludowe- 
go" p. Bluma, który, kierując się racją 
stanu Francji co przyznaje nawet opo- 
zycja francuska mie chce dopuścić do 


hiszpańską wojnę domową. 
Jednak wysiłki w tym kierunku nie 


innych państwach. Ostatnio zaznaczyły 
się bardzo wyraźnie w Chinach, które 
zawsze służyły za wypadowy teren pro- 
pagandy komunistycznej w Azji. ; 

Nie trzeba tłómaczyć, czym byłyby, 
wojny ideologiczne w Europie i świe- 
cie. Wystarczy pomyśleć o Hiszpanii 
i pomnożyć grozę rozgrywającej się 
tam tragedii. 

Możemy jednak zauważyć nie prze 
niestosowną chełpliwość, ale dla stwier- 
dzenia oczywistego faktu, że w j 
„rozszalałym świecie“ Pol- 


nych wyjątków. Polska bodaj pierw- 
sz a wskazała na niebezpieczeństwo 
„wojen religijnych", którym przeciw- 
stawiał się już rok temu w mowie sej- 
mowej min. Beck. Polska zajęła rów- 
nież zdecydowanie negatywną postawę 
wobec koncepcji podziału Europy na 
dwa bloki. Swoim przykładem Polska 
wskazała, że narody, o ile chcą unik- 
nąć rozbicia, winny kierować się w swej 
polityce zagranicznej nie doktryną, ale 
racją stanu. 


Ten punkt widzenia zaczął znajdo- 
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| świądczyły o tym wizyty min. Becka 
| w Belgii i w Jugosławii. Następnie przy- 
szła wizyta gen. Gamelin w Warszawie: 
i pamiętna rewizyta Marszałka Śmig- 
łego - Rydza w Paryżu, gdzie udał się 
również w kilka tygodni po tym min.: 
Beck. Wszyscy mamy wreszcie w pa-: 
mięci wizytę polskiego ministra spraw. 
zagranicznych w Londynie oraz pobyt 
min. Antonescu w Warszawie. Posu- 
nięcia te zamyka w sposób interesują- 
cy nota polska w sprawie Ligi Naro- 
dów, starajaca się sprowadzić różne 
doktrynerskie koncepcje, jakie zrodziły 
się dokoła tej instytucji, na twardy 
grunt rzeczywistości. 


W takich oto warunkach wkracza- 
my w rok 1937. Walka doktryn z racją 
stanu państw toczyć się będzie zapewne 
nadal. Od ostatecznego zwycięstwa tej 
lub innej koncepcji zależeć będzie bar- 
dzo wiele. Miejmy nadzieję, że świat 
jednak oprzytomnieje i ostatecznie prze- 
ciwstawi sie próbom jego rozbicia. 
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wmieszania narodu francuskiego w. 


ustają. Są one widoczne również w. 


ska stanowiła jeden ze znamien-. 


iwać coraz szersze uznanie w świecie. - 
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Historia wydarzeń w roku 1936) 


| Rok 1936 należało by nazwać rokiem wo- 
jen, otwiera go bowiem rozpoczęta jeszcze 
w październiku 1935 r. wojna włosko - abi- 
syńska, a zamyka tocząca się od lipca woj- 
na domowa w Hiszpanii. 


Europejską kronikę najważniejszych wy 
padków w 1936 r. 
Wielkiej Brytanii, 


€i co 


Í 
rozpoczyną zgon króla 
Jerzego V (20-go sty- | 


giem było stracenie 24 sierpnia 16 trocki- 
stów z Zinowiewem i Kamieniewem na cze- 
le, 18 czerwca umiera czołowy pisarz 60- 
wiecki, Maksym Gorkij. 25 listopada ósmy 
nadzwyczajny kongres sćwietów w Moskwie 
uchwala nową konstytucję. 


Kronikę wypadków w Polsce wypełnia- 
ją przede wszystkim liczne podróże dyplo- 
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odeszli w roku 1936 


1) Gen. Gustaw Orlicz-Dreszer, generalny inspektor Sił Powietrznych R. P>. 2) Jerzy V. król 


Anglii; 3) Fuad 1. krót Egiptu; 4) Premier węgierski Goemboes; 
japońskiego; 6) Gen. Seeckt, twórca Reichswehry, 


cznia, i wstąpienie na tron syna jego Ed- 
warda VIII. W grudniu Anglia przechodzi 
kryzys konstytucyjny, zakończony abdyka- 
cją króla w dniu 10 grudnia i proklamowa- 
niem brata jego, Jerzego VI, któlem Anglii, 
W roku 1936 Anglia traci dwóch wielkich 
pisarzy, Rudyarda Kiplinga (18 stycznia) i 
G. B, Chestertona (14 czerwca). 


.. Wstępem do toczącej się obecnie wojny 
domowej w Hiszpanii były wybory do Kor- 
tezów przeprowadzone 17 lutego, które przy 
niosły zdecydowane zwycięstwo lewicy. Z 
miesiąca na miesiąc sytuacja w Hiszpanii 
ulega coraz większeniu naprężeniu. W po- 
łowie marca następują ostre starcia w Kor- 
tezach, 8 kwietnia prezydent Zamora zmu- 
szony jest podać się do dymisji, w tydzień 
po tym w Madrycie wybuchają krwawe zaj- 
ścia, których dalszym jakby ciągiem jest 
zabójstwo na tle politycznym porucznika 
gwardii cywilnej i odwetowe zabójstwo 
przywódcy monarchistów hiszpańskich (12 
lipca). Te wypadki poprzedziły o tydzień 
wojskowy. zamach stanu w Marokku hisz- 
pańskim. Wojska, stacjonujące w Marokkn, 
obsadzają. na rozkaz przywódcy powstań- 
ców, gen. Franco, instytucje państwowe, za- 
początkowując w ten sposób wojnę domo- 
wą w Hiszpanii. Dotychczasowym punktem 
kulminacyjnym tej wojny jest bitwa o Ma- 

t, tocząca się od 7 listopada. 19 listopada 
Niemcy i Włochy oficjalnie uznały rząd 
gen. Franco. 


Poważne zaniepokojenie w Europie wy- 
wolalo 7 marca nagłe wkroczenie wojsk nia. 
mieckich do zdemilitaryzowanej strefy Nad- 
renii wbrew klauzulom traktatu lozańskie- 
go. Dalszy ciąg zrywania przez Niemcy 
traktatów stanowi ustawa z 24 sierpnia o 
wprowadzeniu dwuletniej 


służby wojskowe 
oraz wypowiedzenie a Bok e Earl 
rzecznych (14 listopada). 


Austria wprowadziła 1 kwietnia obowią- 
zkową służbę wojskową wbrew traktatowi 
pokojowemu w St. Germain. 15 czerwca roz 
poczyna się w Austrii pierwszy od zakoń- 

a wojny pobór do wojska, 11 lipca Au- 
stria zawiera 
Rzeszy. ' 


W odpowiedzi na wkroczenie wojsk nie- 
mieckich do Nadrenii Francja pospiesznie 
ratyfikuje pakt z Sowietami (12 marca). 
Wybory do parlamentu i senatu przepro- 
wadzone 26 kwietnia i 3 maja dają zwycie- 
stwo „fróntowi ludowemu", który wybiera 
na premiera gabinetu Leona Bluma (4-go 
czerwca). 12 sierpnia przybywa do Warsza- 
wy szef sztabu generalnego i wiceprzowod- 
niczący najwyższej rady wojennej Francji, 
gon. Gamelin, a 31 tegoż miesiąca Paryż wi- 
te naczelnego wodze Polski, gen. Śmigłego- 
Rydza. 29 września parlament francuski u- 
chwala dewaluację franka, co pociągnęło 
za sobą obniżenie parytetu walut w szero- 
gu innych państw. 


Rok 1936 w ZSRR upływa na walce Sta- 
Mna z trockistami które qłośnyri epile- 


porozumienie z rządem Ill-ej' 


5) Saito, premier gabinetu 
zmarł w tych dniach w 70 roku życia. 


matyczne. Od i do 5 marca min. Beck prze- 
bywa w Brukseli, 23 kwietnia ówczesny pre- 
mier Kościałkowski rewizytuje Węgry, 26 


ryzow 
kwietnia przybywa do Warszawy z rewizytą | strefy cieśniny Dardanelskiej (20 lipca). 


premier Belgii, Paweł van Zeeland, 27 ma- 
ja min. Beck przybywa do Belgradu, sier- 
pień wypełniają wizyty gen. Gamelina w 
Warszawie i marsz. Śmigłego - Rydza we 
Francji, od 8 do 12 listopada min. Beck prze 
bywa w Londynie, 26 listopada składa re- 


wizytę rządowi polskiemu min. rumuński 
Antonescu, a w kilkanaście dni po tym przy 
bywa do Polski szef sztabu rumuńskiego, 
gen. Samsonovici. 12 maja, w pierwszą ro- 
cznicę śmierci Marszałka Piłsudskiego, Pol- 
Ska oddaje Mu ostatni pośmiertny hołd skła 
dając jego serce na Rossie w Wilnie. 16 ma- 
ja powołany zostaje przez prezydenta nowy 
rząd z gen. Sławoj - Składkowskim na cze- 
le na miejsce ustępującego rządu Kościał- 
kowskiego. 18 maja m/s „Batory* wyrusza 
z Gdyni w pierwszą podróż do Ameryki. 27 
czerwca Polska znosi przed innymi pań- 
stwami sankcje antywłoskie. 30 sierpnia od 
bywają się w Warszawie zawody balonowe 
o puhar im. Gordon - Bennetta, zakończone 
zwycięstwem Belgów. Wielkim wydarze- 
niem, które poprzedziło święto niepodleg- 
łości Polski, jest wręczenie pa in- 
spektorowi armii polskiej, Śmigłemu - Ry- 
dzowi, buławy marszałkowskiej przez Pre- 
zydenta. W kronice zgonów należy zanoto- 
wać Śmierć gen. Orlicz - Dreszera w kata- 
strofie samolotowej w Orłowie oraz śmierć 
przywódcy socjalistów polskich, Ignacego 
Daszyńskiego, pierwszego premiera niepod- 
ległej Polski. 


Kronikę wypadków europejeko-afrykañ- 
skich wypełnia przede wszystkim wojna 
włosko - abisyńska. Epilogiem jej staje się 
ucieczką negusa w dniu 2 maja z Addis-A- 
beby. W trzy dni potem wojska włoskie 
wkraczają do stolicy Abisynii, a 6 maja u- 
kazuje się ostatni biuletyn wojenny. 9 maja 
wielka rada faszystowska ogłasza aneksję 
Abisynii, proklamując króla Wiktora Ema- 
nuela III cesarzem Abisynii, a marsz. Ba- 
doglio wicekrólem Abisynii. 28 kwietnia 
umiera król Egiptu Fuad L Jego następcą 
zostaje syn jego Faruk I. 


W. sąsiedztwie z Egiptem panuje w r. 
1936 naprężona atmosfera na tle miepono» 
zumień arabsko - żydowskich w Palestynie. 
W kwietniu wybuchają w Palestynie krwa- 
we zajścia, Arabowie ogłaszają strajk po- 
wszechny domagając się wstrzymania imi- 
gracji żydowskiej i zakazu nabywania przez 
żydów ziemi, 


Na Dalekim Wschodzie rok 1936 nie przy- 
nosi uspokojenia. Japonia kontynuuje swój 
pochód wgłąb Chin, odrywając od nich w 
styczniu Mongolię Wewnętrzną. Ważnym 
wydarzeniem politycznym staje się podpi- 
sanie w dniu 25 listopada układu japoñsko- 
niemieckiego skierowanego przeciw działal 
ności Kominternu. 


Na graniczu azjatycko - europejskim 
doniosłym wydarzeniem staje się wkrocze- 
nie wojsk tureckich do zdemilita anej 


Najważniejszym wydarzeniem na konty- 
nencie amerykańskim jest w r. 1936 pono* 
wny obiór Roosevelta na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych (3 listopada) oraz pro- 
klamowanie unii panamerykańskiej. 
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„Przedsiębiorstwo religijne" 


Skandaliczny proces ,,misjonar« 
skiej“ rodziny w Los Angeles 
Los Angeles, 29. 12. (PAT.) Ogólną uwa- 
ge zwraca tu skandaliczny proces „siostry“ 
Aimee Sample Mc. Pherson, wytoczony jej 
przez córkę i niejaką Rebę Crawford Spliba-. 
lo, współpracowniczkę misjonarską. 

Unodziwa Aimee przed wielu laty zało-. 
żyła tu „kościół* ewangeliczny, którego zo- 
stała pastorem, na czym dorobiła się grube- 
go majątku. Córka skarży ją jako wspólni- 
czka o zeskamotowanie półtora miliona do- 
larów z funduszów, należących do wspólne-' 
go „przedsiębiorstwa religijnego". Mimo, że, 
„Siostra“ Aimee miała dość awanturniczą 
karierę, rozwodzila się kilkakrotnie itp. nie’ 
utraciła ona miru wśród licznych zwolen-. 
ników. W Stanach  Zjedn. tego rodzaju 
„przedsiębiorstwa religijne" stanowią zaw- 
sze jeszcze doskonały interes dla spryciarzy, 
umiejących się -w swoisty sposób reklamo- 
wać. 


Bijemy na alarm! 


Polska nie może pozostać w tyle w 
zbrojeń wojennych 


Świat z zaciekawieniem i grozą ob- 
serwuje wojnę „domową“ w Hiszpanii. 
Tak oto będzie wyglądała przyszła woj- 
na europejska. Jednocześnie z obywate- 
lami, widzą grozę - położenia rządy 


„państw i, alarmowane wieściami o nie- 
-ustannych zbrojeniach 


ich sąsiadów, 
same nie ustają w coraz to większych 
wysiłkach, mających na celu postawie- 
nie techniki wojennej i uzbrojenia ar- 
mii na jak najwyższym poziomię. 

Od roku 1931 liczba żołnierzy wojsk 
regularnych w samej tylko Europie 
wzrosła o 1.200.000 i wynosi obecnie bli- 
sko pięć milionów. Oczywiście w staty- 
styce tej opracowanej przez Ligę Naro- 
dów, nie były wzięte pod uwagę organi- 
zacje o charakterze wojskowym. 

Niezależnie od przygotowań materia- 
łu ludzkiego i sprzętu wojennego, dają 
się w świecie zauważyć objawy zabez» 
pieczania aprowizacji w razie wojny, o- 
raz przygotowania surowców do produk 
cji amunicji. Anglia naprzykład poczy- 
niła w ostatnich czasach w Kanadzie 
kolosaine zakupy pszenicy i mięsa do 
konserw. Japonia poszukuje na rynkach 
światowych wielkich ilości naftaliny (0- 
koło 100.000 ton), która napewno nie bę- 
dzie służyć do... tępienia moli. 

Dalcko groźniejsze dla nas są posu- 
nięcia państw sąsiadujących z Polską. 
Trudno nie zdawać sobie sprawy z fa- 
ktu niezwykle gorączkowych przygoto- 
wan do wojny w Niemczech. Coraz czę- 
ściej dowiadujemy się o nowych da- 
nych, dotyczących wzrostu floty wojen- 


nej, budowania linii fortyfikacyjnych o- 
bronnych i wypadowych itp. Podkreślić 
należy, że Niemcy przewidują wyekwi- 
powanie w ciągu roku 1938 jedenastu 
dywizyj pancernych, które będą się skła 
dać z pułków zmotoryzowanej piechoty, 
batalionów czołgów i licznych oddzia- 
łów technicznych. Wojska pancerne 
współdziałać będą z artylerią i lotnic- 
twem. 

Wschodni nasz sąsiad również nie 
zasypia sprawy. Jak ujawniono w cza- 
sie ostatniego kongresu Rad Sowiec- 
kich, Stalin zamierza wystawić w ciągu 
dwóch lat trzymilionową armię. Jedno- 
cześnie powiększone będą kredyty na 
budowę fabryk sprzętu wojennego, oraz 
na szkoły wojsk specjalnych. Tak na- 
przykład szkoły lotnicze dostarczać ma- 
ją rocznie około 50.000 pilotów. Zachod- 
nia granica Sowietów ma być w najbliż- 
szym czasie silnie ufortyfikowana. 


Wszystkie fakty powyższe powinny 
nieustannie alarmować naszą opinię 
społeczną, Jesteśmy w położeniu groź- 
nym bez względu na układ naszych sto- 
sunków międzynarodowych w chwili 
wybuchu wojny. Ale zdawać sobie spra- 
wę z grozy sytuacji — - to jeszcze nie 
wszystko. Musimy wypełnić braki w na- 
szym przygotowaziu do przyszłej zawie- 
ruchy wojennej, nie tylko drogą zbro- 
jeń, wykonywanych w granicach budże- 
tu państwa: musimy zbroić się sami i to 
w sposób dwojaki Po pierwsze nie 
ustawajmy w pracy nad przygotowa- 


niem ludności cywilnej, zaopatrzeniem . RRODUKT 


jej w maski gazowe, pouczaniem jak się 
ma zachować w czasie wojennych dzia- 
łań. Po drugie zbrójmy się moralnie, 
Wszelkie prądy rozkładowe i operetko- 
we wystąpienia różnych lig „paneuro- 
pejskich“ i organizacyj, które pod pła- 
szczykiem pacyfizmu usiłują rozbić na- 
szą spójnię narodową, winny być z całą 
bezwzględnością tępione. 

Rzecz naturalna, dążyć należy do œ- 
graniczenia wpływów na życie publicz- 
ne w Polsce żywiołów, które z natury, 
rzeczy są obojętne względem losów na-: 
szego państwa i narodu. Chodzi tu mia-' 
nowicie o nasze mniejsżości narodowe.. 

Z nieustannych wieści o przygoto-' 
waniach całego świata do przyszłej woj-! 
ny winniśmy wyciągnąć jeden wniosek: i 
Polsce nie wolno w nich pozostawaé wi 
tyle. de P. 4 
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Poprawa sytuacji gospodarczej w Pol- 
sce, która postępowała już stale w latach 
1934 i 1935, uwydatniła się w roku sprawo- 
zdawczym jeszcze w znacznie wyższym 
stopniu. Wprawdzie aktywność gospodar- 
cza i powrót do pomyślności nie zaznaczy- 
ły się u nas tak wyraźnie, jek w wielu in- 
nych krajach, stwierdzić jednak można, że 
Polska porzuciła także stanowisko defen- 
sywne i estro zaatakowała kryzys. 


"AKTYWNOŚĆ GOSPODARCZA. 


Oznaki aktywności gospodarczej wyra- 
żały się w znacznym wzroście produkcji 
przemysłowej, we wzmożonym ruchu in- 
westycyjnym, w zwiększeniu się obrotów 
„towarowych na rynku wewnętrznym i obro- 
tów z zagranicą we wzroście konsumcji ar- 
tykułów rolniczych, zarówno roślinnych, 
jak i hodowlanych i znaczniejszej zwyżce 
cen tych artykułów, co spowodowało, że rol- 
nik, który od długiego czasu kupoważ arty- 
kuły przemysłowe w minim+'nych tylko 
ilościach, wystąpił w roku 1936 jako dość 
dobry odbiorca wyrobów przemysłu krajo- 
wego. 
ZNACZNE ZMNIEJSZENIE BEZ- 
ROBOGIA W OKRESIE ROBOT SEZO- 
NOWYCH. 


Wskutek wzrostu stanu zatrudnienia w 
przemyśle, w budownictwie i na robotach 
publicznych, liczba bezrobotnych w okresie 
robót sezonowych uległa znaczniejszemu 

- zmniejszeniu. W ostatecznym jednak efek- 
“cie cyfra zarejestrowanych bezrobotnych na 
koniec roku sprawozdawczego nie odbiegała 
"zbytnio od cyfry końcowej roku poprzed- 
niego, . Gdy bowiem na dzień 31 grudnia 
-1935 zarejestrowano 393.644 bezrobotnych, 
“to na dzień 15 grudnia 1936 r. cyfra ta wy- 
nosiła 359.486, a na koniec grudnia była 
niewątpliwie jeszcze większa. Mały sto- 
*sunkowo spadek cyfry bezrobotnych uspra- 
-wiedliwia do pewnego stopnia przyrost na- 
*turalny ludności oraz powrót wychodźców. 

Na poprawę sytuacji wskazuje również 
zwiększenie się przewozów kolejowych i 0- 
brotów w portach polskich. 


i 


"POPRAWA SYTUACJI SKARBU PAŃ- 
‘STWA I ZRÓWNOWAŻONY BUDŻET. 


Na szczególną uwagę zasługuje znaczna 
poprawa sytuacji skarbu państwa. Docho- 
dy budżetowe w okresie pierwszych 8 mie- 
sięcy roku budżetowego 1936/37, t. j. od 1-go 
kwietnia do 30 listopada 1936 wykazują w 
porównaniu z analogicznym okresem roku 
1935/36 poważny wzrost o 146.852.000 zl, o- 
siągnęły bowiem 1.419.792.000 zł., wobec tyl- 

ko 1.272.940.000). zł. 

Równocześnie wydatki spadły o 7 4.489.000 
złotych ” (z  1.492.227.000 złotych de 
1.417.738.000 złotych), dzięki czemu budżet 
państwa za 8 miesięcy roku 1936/37 zam- 
knął się nadwyżką dochodów w kwocie 
przeszło 2 miliony złotych, gdy w analogi- 
cznym okresie roku 1935/36 powstał wysoki 
deficyt w kwocie 219.2 miliony zł, 

Tak korzystne wyniki gospodarki skar- 
bowej zawdzięczać należy nie tylko reduk- 
cji wydatków państwowych, podwyższeniu 
podatku dochodowego i wprowadzeniu no- 
wych podatków, lecz także w znacznej mie- 
rze zwiększeniu się obrotów gospodarczych, 

-'co. przyczyniło się do wzrostu wpływów po- 
datkowych. 

Osiągnięcie nównowagi budżetowej do- 
pomogło w dużej mierze do utrzymania zło- 
tego na mocnym stabilizowanym poziomie. 
Waluta polska pozostała niewzruszona po- 
mimo. silnych wstrząsów i dewaluacji pie- 
niądza w krajach, jeszcze do niedawna na- 
leżących do „bloku złotego* (Frangiji, 
Szwajcarii i Holandii) oraz dalszej depre- 
cjacji waluty włoskiej i czechosłowackiej, 
‘jako też pomimo wzmożonego odpływu zło- 
ta: i walut zagranicznych z Banku Polskie- 
go, jaki zaznaczył się w miesiącach wio- 
sennych, 


ZMNIEJSZENIE 
ZADŁUŻENIA POLSKI. 


Dewaluacja we wspomnianych wyżej 
państwach wpłyńęła w znacznym stopniu 
na zmniejszenie się długów zagranicznych 
Polski, Ogólne długi państwowe wobec za- 
granicy spadły z 3.318.838.342 zł. na 1 paź- 
dziernika 1935 r. do zt. 2,921.026.917 na 1 paź- 


CZWARTEK, DN. 31 GRUDNIA 1936 R. í PIĄTEK, DN. 1 STYCZNIA 1937 R. 


Sytuacja gospodarcza Polski 


w roku 1936 


dziernika 1936, a więc o 397.811.425 zł. Na- 
tomiast zadłużenie wewnętrzne wzrosło o 
246.077.770 zł, do kwoty 1.738.683.751 zł, co 
tłumaczy się wciągnięciem do ksiąg długów 
państwa emitowanych w roku 1935 3%o Pr2- 
miowej Pożyczki Inwestycyjnej na łączną 
sume 230 milionów złotych i 6% Pożyczki 
Inwestycyjnej w kwocie 50 milionów zło- 
tych oraz wypuszczeniem pierws: j serii 
49/0 Państwowej Renty Złotej na kwotę zło- 
tych 38.300.000. 

Na obsługę długów państwowych, 
amortyzację, odsetki ete. wydatkowano w 
8 miesiącach roku budżetowego 1936/37 ok. 
123 miliony złotych, gdy w analogicznym 
okresie 1935/36. około 158 miliony złotych. 


NN 


RYNEK PIENIEZNY. 
Sytuacja na rynku pieniężnym kształto- 


sprawozdawczego dość pomyślnie. Wkła- 
dy w bankach i kasach oszczędnościowych 
wzrastały, kredyty udzielane były liberal- 
nie, zapas złota i walut zagranicznych na- 
szej instytucji emisyjnej stale się zwiększał, 
płynność na rynku poprawiła się. Jednakże 
na wiosnę międzynarodowe wydarzenia poli- 
tyczne i gospodarcze wywołały silny odpływ 
wkładów z instytucyj pieniężnych i wzmo- 
żoną tezauryzację złota i niektórych wa- 
lut zagranicznych. Wskutek tego zapas 
złota Banku Polskiego spadł w ciągu mar- 
ca o 18,3 miliony a w kwietniu o przeszło 
46 milionów złotych, a więc łącznie w cią- 
gu dwóch miesięcy o 64.3 miliony do kwo- 
ty 380,6 milionów złotych. W konsekwen- 
cji pokrycie złotem obniżyło się z 41,86% 
na 29 lutego do 40,42% na 31 marca i do 
36,82°/o na 30 kwietnia 1936 r. 


RESTRYKCJE DEWIZOWE. 


Wprowadzenie kontroli nad obrotem 
walutami, dewizami i złotem zahamowało 
natychmiast odpływ złota z Banku Polskie- 
go. W pierwszych dwóch dekadach maja 
odpływ ten -nie tylko ustał, ale nawet za- 
zaznaczył się lekki wzrost zapasów złota, 

„ Wprawdzie w ej dekadzie maja, 
drugiej dekadzie czerwca i pierwszej deka- 
dzie lipca zaznaczył się przejściowo znówu 


pewien odpływ złota, ale już od drugiej 


wała się w pierwszych miesiącach roku | wekslowy zmniejszył się o 17,1 mil, 


dekady lipca zapas złota stale wzrasta, 9- 
siągając na dzień 20 grudnia 1936 — 389,8 
milionów zł., czyli w porównaniu z najniż- 
szym stanem (z dnia 10 lipca br.) zwiększe- 
nie o 24.5 milionów złotych. Równocześnie 
zapas dewiz i walut zagranicznych podniósł 
się w stosunku do stanu z 10 czerwca b. r. 
(5.5 mil. zł.) o 22,6 milionów do kwoty 28 
milionów złotych. 


BANK POLSKI. 


Porównywując stan rachunków Banku 
Polskiego na dzień 20 grudnia 1936 r. ze 
stanem z 31 grudnia 1935, widzimy nastę- 
pujące zmiany: zapas złota spadł o 545 mi- 


lionów, gdy w ciągu roku 1935 o blisko 59 


milionów złotych, natomiast zapas walut i- 


wzrósł o 1,1 milion 
Portfel 
Obieg 
biletów bankowych spadł o 14,8 milionów 
zł. natomiast natychmiast płatne zobowią- 
zania wzrosły o 56,9 milionów. Pokrycie 
złotem spadło z 39,78% na 31 grudnia 1935 r. 
do 33,63% na 20 grudnia 1936 r. 

Przypuszczalnie bilans Banku Polskiego 
na koniec roku wykaże dalsze wzmocnienie 
się rezerw kruszcowo-walutowych. W no- 
wym roku 1937 zasilą naszą instytucję e- 
misyjną niewątpliwie w dużym stopniu 
wpływy z uzyskanej ostatnio pożyczki fran- 
cuskiej, 

Jak wyżej wspomnieliśmy, zaznaczył się 
u schyłku pierwszego kwartału i w miesią- 
cu kwietniu wzmożony odpływ wkładów z 
banków i kas oszczędnościowych. Kapitały 
wycofywane z instytucyj pieniężnych, lo- 
kowane były początkowo w znacznej mierze 
w złocie i walutach obcych, później zaś, 
zwłaszcza z chwilą wprowadzenia przepi- 
sów dewizowych, zużywane były na zakup 
placów i domów, wywołując pokaźną zwyżkę 
cen nieruchomości miejskich, Umieszczane 
były również w papierach wartościowych a 
towarze. 


dewiz zagranicznych 
zł. (w roku 1935 spadek o 1,3 mil). 


nawet w 


STAN WKŁADÓW I KREDYTÓW. 


4 Cyfry dotyczące stanu wkładów i kredy- 
tów we wszystkich instytucjach  pienięż- 
nych za cały rok 1936 nie zostały jeszcze 

jogłoszone, dotychczas mamy tylko cyfry za 


Herbaty Hozakowskieso — rozkosz znancómw! 


W każdej wsi musi być polski sklep 
z manufakturą 


Wieś polska ze swego budżetu rocz- | 
nego najwięcej pieniędzy wydaje na 
przyodziewek, czyli na materiały tekstyl 
ne, zwane w języku handlowym manu- 
fakturą. Materiały na bieliznę osobi- 
sta i-pościelową, na suknie kobiece, dre- 
lichy, na mundury, chustki, oto naj- 
ważniejsze gatunki tkanin nabywanych 
przez wieś. W przeliczeniu na gotówkę 
można śmiało określić wydawane su- 
my na te materiały rocznie w obecnych 
ciężkich czasach przez jednego miesz- 
kańca wsina 40 zł. przeciętnie. Ogólna 
wartość manufaktury, 


— 


tych. W tej olbrzymiej sumie obrotu 
udział kupiectwa polskiego jest mini- 
malny, a kupców wiejskich prawie ża- 
den. Ten stan musi ulec gruntownej 
zmianie. Wieś musi zdobyć poważny u- 
dział w korzyściach płynących z do- 
starczanią manufaktury dla mieszkań- 
ców tej samej wsi. W czasach, gdy ty- 
siące młodzieży wiejskiej marnuje się 
na skutek bezrobocia, gdy całe rzesze 
synów chłopskich po ukończeniu szkół 
średnich i wyższych daremnie szuka- 
ją zatrudnienia po miastach, wieś mu- 
si na sprawę handlu manufakturą spoj- 
rzeć inaczej niż dotychczas, Przez roz- 
wój już istniejących sklepów . kupców 
wiejskich - chłopów, przez zakładanie no 
wych placówek handlowych po wsiach 
możemy przejąć w dużej mierze dosta- 
wę manufaktury dla mieszkańców wsi, 
usunąć zbędne pośrednictwo obcych i 
dać zatrudnienie swoim. 


Akcję w tym kierunku podjęło Zrze- 
szenie Kupców Wiejskich, Warszawa, 
ul. Ziel - Żórawia 31. m. 14. 

W oparciu o szeregi swych członków 
rekrutujących się ze wszystkich stron 
kraju, Zrzeszenie zawarło porozumienie 
z jedną z najpoważniejszych fabryk ma- 
nufaktury w Polsce. Na mocy tego po- 
rozumienia członkowie. Zrzeszenia bę- 
dą otrzymywali towar bezpośrednio ze 
składu fabrycznego po cenach hurto- 
wych i na warunkach dogodnych. 

Porozumienie powyższe stanowi wy- 
łom w monopolu handlu manufakturą, 
który stworzyły kupiectwo żydowskie 
nie dopuezczając do tej branży innych 
i stwarza warunki dla zajęcia się tym 
handlem przez chłopa - kupca wiejskie- 
go. 

Od zrozumienia przez ogół ludności 
wiejskiej tego zagadnienia i od popar- 
cia tego ogółu pionierskich poczynań 
garstki, jak na potrzeby wsi członków 
naszych, zależeć będzie powodzenie 
podjętej przez nas akcji. 

Kupcom wiejskim, pragnącym roz- 
począć handel manufakturą, Zrzesze- 
nie udzieli wszelkiej pomocy i rady. 
Do ośrodków, gdzie zbierze się naj- 
mniej 15-tu kupców wiejskich z naj- 
bliższych miejscowości, Zrzeszenie wy- 
śle swego instruktora fachowca z bran- 
ży tekstylnej, który przeprowadzi od- 
powiedni kurs, pouczający, jak należy 
powadzić handel manufakturą. 

W każdej wsi musi być polski sklep 
z manufaktura, 


wzrost eksportu fabrykatów i 


WYBORNY 
DESER 


to budynie, 
duläretid i leguminy 


Kosińskiego 


trzy kwartały. Jak wynika z tych danych,: 
ogólny stan wkładów wszelkich typów we: 
wszystkich instytucjach pieniężnych wyno-. 
sił na dzień 30 września br. 2.990,4 mil. zł.,. 
wobec 3.015,6 milionów zł, na koniec roku: 
1935, obniżył się więc o 25,2 miliony zł,‘ 
w tem jednak same tylko rachunki żyro-i 
we w Banku Polskim spadły o 25,3 miliony: 
zł. Większy wzrost wkładów wykazały. 
banki prywatne, Bank Gospodarstwa Kra-. 
jowego, Państwowy Bank Rolny i komunal-' 
ne kasy oszczędności, natomiast save Ga 
„obniżyły się lokaty w P. K. O, 

Ogólny stan kredytów obniżył się z 
2.860,2 miliony zł. na dzień 31 grudnia 1935. 
r. do 2.716,9 mil, zł. na 30 września 1936 r.,: 
czyli o 143,3 miliony zł Najbardziej obni-: 
żyły się kredyty Banku Polskiego (o 37,8 
mil.), banków prywatnych (o 35,8 milionów 
zł.) i Banku Gospodarstwa Krajowego (012 
milionów złotych). 


WYPŁACALNOŚĆ. 


Wypłacalność w roku 1936 osfaznela 
dalszą poprawę. W 11 miesiącach zaprote- 
stowano na terenie całej Polski weksli na 
\ ogólną sume 196,7 mil, zł., gdy w odpowie- 
dnim okresie 1935 na 210 mil. zł., a w 11 
miesiącach 1934 r. na sumę 258,6 mil. zł. 
Również cyfra upadłości była mniejszą, 


HANDEL ZAGRANICZNY. 


Obroty handlu zagranicznego Polski w, 
roku sprawozdawczym pomimo wprowadze- 
nia ograniczeń dewizowych i kontroli nad 
obrotem towarowym z zagranicą, stosun- 
kowo znacznie wzrosły, co świadczy o po- 
prawie sytuacji gospodarczej kraju, Im- 
port towarów do Polski osiągnął w 11 mie- 
siącach br. 2.776.362 tony wartości 912.388.000 
zł. wobec 2.328.118 t. na sume 782.559.000 w. 
analogicznym okresie 1935, eksport zaś wy- 
nosił 11.726.216, ton na sume 929.847.000 zł., 
wobec 12.389.872 t. wartości 838,684.000 zło-, 
tych. 


ZWIEKSZONE OBROTY I DODATNIE 
SALDO HANDLU ZAGRANICZNEGO. | 


W ten sposób import podniósł się a 
129.829.000 zł, eksport o 91.163.000 zł, a pio 
balny obrót o 220.992.000 złotych. 

Wskutek większego wzrostu importu sał 
do dodatnie naszego bilansu handlowego 
uległo w stosunku do roku ubiegłego 
zmniejszeniu, wynosiło bowiem za 11 
sięcy br. 17.459.000 zł, wobec 56.125.000 zł. 
odpowiednim okresie 1935 E: 


EKSPORT FABRYKATOW 
I PÓŁFABRYKATÓW. 


Na uwagę ząsługuje stosunkowo zn 


tów, co jest momentem ważnym 
wszystkim ze względów socjalnych. Prócz 
tego stwierdzić należy, że ograniczenia 
dewizowe wpłynęły na ożywienie handlu 
kompensacyjnego, dzięki czemu Polska mo- 
że na drodze clearingu sprowadzać potrze- 
bne jej do produkcji surowce, jak bawełna, 
rady żelazne i manganowe, etc., które dr. 
wiucj otrzymywała tylko za gotówkę: 
Ceny w Polsce osiągnęły wzrost, przy, 
czym podniosły. się ceny, artykułów rolnych 
jako też (w mniejszym stopniu) ceny su-i 
rowców i półfabrykatów dae hl 
Ogólny wskaźnik cen hurtowych. w Polsca; 
wynosił według danych G. U. S. w pat-| 
dzierniku br. (podstawa rok 1928 = 100)| 
55,5 wobec 54,5 w październiku 1936. Wska- 
źnik artykułów -rolnych podniósł się z 46,5 
do 48, a artykułów przemysłowych z 57,3 
do 57,9, przy czym wskafnik surowców, 
podniósł się z 54,4 do 565 i pól*abrykatów 
z 56,1 do 56,9, natomiast wskaśmik were. 
bók gotowych spadł z 60,9 do f0,1. 
: kj A, M 
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paren pogłoski 0 likwidacji 


zbiórki na F. 0. N. 
Komunikat M. S. Wojsk. 


Warszawa, 30. 12. (PAT). Minister- 


stwo Spraw Wojskowych komunikuje: 


W prasie codziennej z dnia 28 i 29 


| | bm. ukazały się pogłoski o likwidacji 


zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej. 


| Wiadomości te są całkowicie mylne i 


‘nie odpowiadają prawdzie. Przyczyną 
‘ich ukazania się były prawdopodobnie 
i zarządzenia niektórych władz zezwala- 
'jaeych za zgoda Ministerstwa Spraw 
Wojskowych na przesunięcie o 5 mie- 
lsięcy zadeklarowanych na F. O. N. o- 
‘plat ze względu na akcję zbiórki na po- 
‘moc zimową dla bezrobotnych. 


Przedwczesne wiadomości 
o przejęciu „Stoczni Gdyfskie]“ 

przez „Wspólnotę Interesów“ 

(ch) Warszawa, 30. 12. (tel. wł.) W o- 
statnich dniach niektóre pisma donio- 
{sty jakoby „Stocznia Gdyńska“ miała 
yć przejęta przez „Wspólnotę Intere- 
s . 
| . Wiadomości te są przedwczesne. Isto- 
'tnie „Wspólnota Interesów“ otrzyma- 
'ła zgodę (opcję) na objęcie „Stoczni 
|Gdyńskiej* z terminem do 15 lutego. 
'W tym czasie wyjaśni się sytuacja wie- 
'rzytelności „Stoczni Gdynskiej“, co zde- 
cyduje o nabyciu jej przez „Wspólno- 
te Interesów". : 


Sprawy gdańskie 


na porządku obrad Rady 
Ligi Narodów 


(ch) Genewa, 30. 12. (tel. wł.). Sekre- 
tariat Ligi Narodów w czasie świąt ro- 
zesłał do państw - członków Rady Ligi 
porządek obrad 96 zwyczajnej sesji 
Rady Ligi Narodów. Z pośród 18-tu 
. punktów porządku, niektóre bezpośred- 


. nio interesują Polskę, a zwłaszcza punkt 


przewidujący rozpatrzenie spraw gdań- 
skich, a mianowicie: powierzonego Pol- 
sce w październiku złożenia sprawozda- 
‘nia z sytuacji wewnętrznej w Gdańsku 
oraz wyboru Wysokiego Komisarza Li- 
gi Narodów w Gdańsku, na miejsce p. 
„|Lestera, który obejmuje obowiązki za- 
ADC sękretarza generalnego Ligi. 


Wiosenna pogoda nad brzegami 
le dk polskiego morza 


Po ostatniej nawałnicy — 
ucierpiaty brzegi pod Jastarnia 


Po przejściu nawałnicy burzowej na mo- 


+ Yau polskim stwierdzono, że najbardziej u- 


cierpiały brzegi półwyspu helskiego pod 


, „Jastarnią, gdzie morze zabrało wydmy na 


szerokości od 4 do 7 metrów. Ucierpiał ró- 
wnież brzeg półwyspu Helskiego pod Wiel- 
ką Wsią, gdzie woda na przestrzeni kilku- 
dziesięciu metrów podmyła plażę i wydmy. 
Urząd Morski podjął natychmiast prace nad 


« umocnieniem zagrożonych odcinków brze- | 
„gów morza polskiego. 


Obecnie nad brzegami morza polskiego 
utrzymuje się pogoda wiosenna, Jest cie- 


«pto, a przy tym od dłuższego czasu już pa- 
¡da drobny deszcz. 


Rankami panują mgły. 


ODDZIAŁY: 


Holzmarkt 24 ul. 
Tel. 224-51 


Katowice 
ul. Stawowa 10 
Telefony: 
306-26 i 306-66 


Łuck 


ul. Kelejowa 7 
Tel. 60 
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Warszawa 


SES DRZEWNA 
PRZELADUNEK I EKSPEDYCJA | 


z własnych placów w Gdyni i w Gdańsku — Frachtówanie — Składowanie 


SPRZEDAŻ KOMISOWA 
materiałów drzewnych produkcii Lasów Państwowych 


GDYNIA, ul. ŚWIĘTOJANSKA 44, TELEFONY: 19-16, 19-17. 19-18, 19-19 


SE — A 


Paz 


JĄ 


SKŁADY: 


GDAŃSK 
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STOLARSKICH I DYKTY PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


INFORMACJE NA ZADANIE 


Min. Chodacki przybył do Gdańska 


Powitanie na dworcu kolejowym i 


Wezoraj pociagiem pospiesznym z War- 
szawy, okolo godz. 7 rano, przyjechat do 
Gdańska, mianowany na początku grudnia 
br. Komisarzem Generalnym R.P. w Gdań- 
sku — p. minister Marian Chodacki, 

Celem powitania nowego Komisarza Ge- 
neralnego przybyli na dworzec kolejowy: 
dotychczasowy Komisarz Genertlny R.P. w 
Gdańsku, a obecnie poseł R. P. w Pradze 
Czeskiej — p. min. dr. K, Papée, kierownicy 
urzędów polskich w Gdańsku, urzędnicy 
Komisariatu Generalnego i grono przedsta- 
wicieli czołowych organizacyj polskich Zie- 


| mi Gdańskiej, i 


Wśród obecnych zauważyliśmy zastępcę 
Komisarza Generalnego R. P. w Gdańsku 
radcę Barańskiego, radców z Kom. Gen. Ea- 
taglję, Zaleskiego, Weyersa, komandora 


Biała śmierć 


Poznańskiego, nacz. Stankowskiego, Arleta, 
Rogowskiego, radcę Prokuratorii Genczal- 
nej Moderowa, naczelnika Kwiatkowskiego, 
naczelnika Świdę, wicedyrektora Polskiej 
Kasy Rządowej Smoczka, dyr. Poczt i Tele- 
grafów Budzyńskiego, naczelnika biura Dy- 
rekcji P. K. P. dr, Schillera, kierownika P. 
A. T. Sonnenberga itd. 

Wydział wojskowy Kom. Gen. reprezen- 
towali ppłk. Rosner, kpt, Szymański, kpt. 
Krukierek, 

Imieniem społeczeństwa polskiego Ziemi 
Gdańskiej powitał p. min. Chodackiego po- 
seł na Sejm gdański i zarazem prezes 
Związku Polaków Budzyński oraz radny 
m. Gdańska i wiceprezes Polskiego Zrze- 
szenia Pracy Kurzyński, 

Bezpośrednio po powitaniu p. minister 


Pod Howerla lawina zasypała dr. Chlipalskiego i ucznia Steusinga 


Lwów, 30. 12. (PAT). 29 bm. około po- 


łudnia wyszła ze schroniska na Zaro- 
“Slaku pod Howerlą wycieczka złożona 


z młodego lekarza dr. Leslawa Chli- 
palskiego, por. Tomaszewskiego, ucz- 
„nia gimnazjum Andrzeja Steusinga, bra- 
ta jego Jana, siostry panny Steusing i 


jeszcze jednej pani. W schronisku zwró- 


-  _ NANA One 
Powrót P. Wojewody 
. Pomorskiego 


Dziś, dnia 31. 12. o godz. 19-tej P. 
Wojewoda Pomorski Władysław Racz- 
kiewicz wraca z kilkudniowego urlogu 
"i obejmuje urzędowanie. 

W dniu 1. 1. 1937 r. — jak już o tym 
donosiliámy P; Wojewoda będzie obec- 
ny na Mszy św. i weźmie udział w u- 
roczystościach: dekoracji odznaczonych 
obywateli i przyjmowania życzeń nowo- 
rocznych dla Pana Prezvderta Rzpli- 
tej i Rządu, 


cono wycieczcę uwagę, że tajanie Snie- 
gu stwarza w tych stronach niebezpie- 
czeństwo lawin, narciarze w drodze 
zorientowali się w trudności warunków 
i zawrócili obie panie do schroniska. 
W godzinę po powrocie pań wbiegł 
do schroniska Jan Steusing i opowie- 
dział o wypadku: gdy czterej narciarze 
znaleźli się w kotle tuż pod Howerlą, 
ze szczytów górskich osunęła się lawi- 
na t. zw. gruntowa, która zwaliła się 
wprost na narciarzy. Jadący przodem 
por. Tomaszewski i starszy  Steusing 
przejechali niebezpieczne miejsce, ale 
tuż za nimi zwaliły się masy śniegu po- 
rywając ich dwóch towarzyszy. 
czasem za pierwszą lawiną spadła 
wkrótce druga większa 8-metrowej gru- 
bości. 
|  Zawiadomiony o wypadku kierownik 
schroniska  Czuczewicz zmobilizował 
natychmiast personel schroniska i go- 
ści w liczbie 10 osób i zaalarmował te- 
lefonicznie vosterunek straży granicz- 


Tym- |: 


nej, który wysłał 17 ludzi. Oddział ra- 
tunkowy znalazł się na miejscu wypad- 
ku w 20 minut później. Lawina pokry- 
ła ziemię na przestrzeni 200 mtr. kwa- 
dratowych. Zaczęto kopać doły i son- 
dować śnieg, znaleziono jednak tylko 
kijek narciarski. 

Prace ratunkowe trwały przez całą 
noc, ale bez skutku. Gdy sondowanie 
nie pomogło, zaczęto rozkopywanie la- 
winy t. zw. systemem szachownicy, 
przez kopanie rowów. Dotychczas na 
zwłoki obu nieszczęśliwych nie natknię- 
to się. Akcja postępuje powli, gdyż śnieg 
jest zlodowaciały i twardy. 

„ Zaroslak, pod Howerla, 30. 12. (PAT). 
O godzinie 19.30 zaprzestano wszelkich 
robót nad odkopywaniem zasypanych 
przez lawinę narciarzy lwowskich dra 
Chlipalskiego i Andrzeja Steusinga, ze 
względu na bardzo silny wicher, dotk- 
liwy mróz i ciemności, które ntyvdni- 


ły akcję ratunkową. Prace będą podje- | 


te jutro -o świcie 


Chodacki wsiadł w towarzystwie p. minke 
stra dr. Papée do oczekującego praed 
dworcem kolejowym samochodu i udał sig 


Min. Chodacki 4 
do mieszkania urzędowego Komisarza Ge»! 
neralnego R. P. w Gdańsku, przy, Dell; 
brueckallee. 


Oficjalne pożegnanie min.dr. Papee 
- przez Komisariat Gen. R. P. w Gdańsku | 
Wczoraj. w południe odbyło się w Koml-; 
sariacie Generalnym RP. w Gdańsku oficjal 
ne pożegnanie ustępującego Komisarza Ge- 
nerslnego RP. p. min. dr, Kazimierza Papee.: 
W imieniu zebranych urzedniköw Komi-; 
sariatu Generalnego i szefów połskich urzę-| 
dów w Gdańsku przemówił zastępca Komi-; 
sarza Generalnego p. radca Barański,  pod-, 
kreślając, że ustępujący szef zdobył sobie, ; 
niezależnie od wielkiego dorobku rzeczowe-, 
go, serca podwładnych, szacunek władz gdań. 
skich oraz zaufanie swego bezpośredniego. 
zwierzchnika. ? 
W odpowiedzi min. Papee pożegnał się 
serdecznie ze swymi wspólpracownikami. ; 
Następnie p. min, Papee powitał Komisa- 
rza Generalnego p. Mariana Chodackiego i 
przedstawił mu zgromadzonych współpra-. 
cowników. Nowy Komisarz Generalny przy- 
witał slę w krótkich słowach z zebranymi 
urzędnikami, zaznaczając m. inż. że nie s 
dotychczasowego dorobku jego poprzedni-, 
ków uronione nie będzię, || 
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-„Umiłowana przezeń ziemia bydgoska 
ma trumnie Mistrza” | 


Pogrzeb śp. Leona Wyczółkowskiego 


_ Wdniu 80 grudnia Bydgoszcz złóżyła pod 
niosły hołd cieniom jednego z największych 
malarzy. polskich śp. prof. Leona Wyczół- 
'hewskiego, Pogrzeb Mistrza w mieście tak 
przez Zmarłego ukochanym — przeistoczył 
się w pełną skupienia i żałoby manifestację 
czci, złożonej pamięci. genialnego artysty, 
który sztuce narodowej służył głębokim 
swym talentem i natchnieniem twórczym, 
wzbogacając mąlarstwo polskie o szereg ar- 
cydzieł, zdobiących dziś najpierwsze gale- 
rie miast polskich. 


Q godz. 10 przed południem rozpoczęła się 
w prastarej świątyni farnej uroczysta msza 
św. żałobna za spokój duszy Mistrza 
b a rw y. Nawy świątyni wypełniły po 
brzegi tłumy wiernych. W 'stallach zajęli 
miejsca: wiceminister WR i OP prof, Ujej- 
ski, przedstawiciel wydziału kultury i sztu 
ki tegoż Ministerstwa radca Sienkiewicz, wi 
cewojewoda Poznański Walicki, przedstawi- 
ciel Wojewody Pomorskiego, rektor Akade- 


mii Sztuk Pięknych w Warszawie prof. Ja- 
strzębowski, przedstawiciele Akademii Sztuk 
Piękuych w Krakowie prof. Kleczkowski i 
prof. Wojnarski, prof. ks. dr. Dettlof jako 
reprezentant Uniwersytetów w Poznaniu i 
Krakowie, Nehring — przedstawiciel „Zachę 
ty" warszawskiej, starosta bydgoski Suski, 
` prezydent m. Bydgoszczy Barciszewski, płk. 
Szwarzenberg-Czerny w zast. komendanta 
garnizonu gen. Chmurowicza, prezes S. 0: 
sędzi” Plejewski, przedstawiciele organiza- 
cyj społecznych, stowarzyszeń i in. Przed 


ołtarzem głównym spoczywała na katafalku 
wśród zieleni i kwiecia trumna z doczesny- 
mi szczątkami wielkiego artysty polskiego. 
Mszę św. żałobną celebrował, oraz egzekwie 
odprawit J. E. ks. biskup Laubitz w asyście 
licznego duchowieństwa z ks. dziek, Step- 
czyńskim i ks. kan, Schulzem na czele. W 
czasie nabożeństwa pienia żałobne wykonał 
chór św. Wojciecha. 


NA RYNKU BYDGOSKIM 


Po skończonym nabożeństwie wyprowa- 
dzono w pochodzie zwłoki śp. Wyczółkow- 
skiego na pobliski Rynek Marszałka Pil- 
sudskiego. Na czele pochodu kroczyła or- 
kiestra wojskowa, dalej postępowały orga- 
nizacje, stowarzyszenia z delegacją Szkoły 
Sztux Pięknych w Warszawie na czele, nio- 
sąca okryty kirem emblemat zakładu, dalej 
kroczyło duchowieństwo z ks. biskupem. Za 
trumną, którą nieśli strażacy postępowała 
rodzina Zmarłego. oraz przedstawiciele Rzą- 
du, miasta itd. Przestronny plac rynkowy 
zajęł= tysięczne tłumy publiczności, W śro- 
dku placu wśród płonących zniczy i morza 
zieleni ustawiono katafalk. Latarnie rynko- 
we, oraz na ulicach któremi kroczyć miał 


nąstępnie kondukt — okryte były kirem. Po 
złożeniu trumny przykrytej sztandarem 0 
barwach narodowych na katafalku wyszedł 
Ina mówn:ce żałobną p. wiceminister WR i 
OP prof. Ujejski, który wygłosił następują- 
‘cy przemówienie: 


PRZEDSTAWICIEL RZĄDU SKŁADA 
HOŁD POŚMIERTNY WIELKIEMU 
ARTYŚCIE 


Przyhyłem tutaj, żeby w imieniu Rządu 
Rzplitej pożegnać na zawsze szczątki śmier- 
telna jednego z największych artystów, ja- 
kich ziemia polska kiedykolwiek wydała. 
Zarazem jednego z najwdzięczniejszych Jej 
synów, najbardziej .w niej rozmilowanych, 
nieustannie w nią zapatrzonych. Oczy ge- 
nialnego malarza, jakże chciwie, jakże nie- 
nasycenie chłonęły wszystkie jej uroki, naj- 
drobniejsze szczegóły jej urody przyrodzo- 
nej i wszelkie szczegóły stroju, w jaki od 
wieków przyoblekała ją sztuka. 


Nie wiem, czy jest w Polsce gmach taki. 
żeby ściany jego starczyły na rozmieszcze- 
nie pełnej.wystawy wszystkich obrazów Leo 
na Wyczółkowskiego. Ale gdyby to było moż 
liwe, to okazałoby się, że każdy z tych obra- 
zów uwiecznia jakiś ułamek piękna Polski 
w jej przyrodzie. w twarzach jej mieszkań- 
ców w architekturze, w kwiatąch, w orna- 
mencie, w barwach i światłach, w zmierz- 
chu i mrokach, w krasach „chwil osobli- 
wych“ iw szarościach dnia pospolitego. O- 
kazaloby się, że cała ta twórczość malarska 
tak olbrzymia i tąk nięskończenie różnolita 
— to jedna wielka „pieśń o ziemi naszej“ — 
śpiewana głosami cudnych barw z duszy na- 
tchnione; miłością. O stosunku Wyczółkow- 
skiego do Polski można powiedzieć słowami 
poety, że „zakochały się w niej Jego oczy, 
a za tym zmysłem, co kochać rzymusza, 
poszło i serce, a za sercem dusza”. I pow- 
stata z tego sztuka wielka nietylko rozma- 
chem talentu, ale i tym, że właśnie pełna 
Jest duszy; ze jest wyrazem nie tyl- 
«o tego, co malarz. "umiał ujrzeć, ale 


a SS o cc 


i tego, co umiał odczuć, że łączy się w niej 
w jedną, niepowtarzalną harmonię widzial- 
ne z niewidzialnym, uchwytne z nieuchwyt- 
nym. przemijające z wiecznym. Musiało się 
to tak harmonijnie układać w samym jes- 
testwie tego człowieka i stąd chyba płynęła 
ta niepożytość fenomenalnej mocy twórczej, 
co zdała się byt niewyczerpana, Dopiero trzy 
dn: temu skończyła się wraz z życiem, ale 
żeby się za życia kończyła, tego nie widział 
nikt. Zachód przyszedł nagle, znienacka, nie 
poprzedzony żadnym zmierzchem. Twór- 
czość Wyczółkowskiego do końca była mło- 
da, śmiała, odkrywcza. Starzec 80-letni ni- 
komu nie dawał się wyprzedzić — nie już 
talentem, ale samą nawet techniką, inwen- 
cją, pewnością oka i ręki. Jako artysta od- 
szedł młody, jak przyszedł. Odszedł niedoś- 
cigniony. największy pan kolorów i tajem- 
nic rządzenia nimi, Odszedł, pozostawiając 
po sobie nieprzebrane bogactwo tworu swe- 
go geniuszu, przedmiot podziwu i zachwytu 
kilku pokoleń współczesnych i niezliczonych 
pokoleń, które przyjdą. 


_ Żal nam każdego miesiąca, jakiby mógł 
jeszcze przeżyć! Bo każdy miesiąc jego ży- 
cia, to conajmniej jedna trwała pozycja w 
historii polskiego malarstwa, Ale dziękuj- 
my Bogu, że go tak długo chował pomiędzy 
nami i że tych pozycji tak ogromną mamy 
obfitość. Wizja kalejdoskopowa tej królew- 


"TWARZOWE 
FASONY 


| PRIMA GATUNKI 


Natal, 30. 12. (PAT). Lotniczka Ma- 
ryse Bastie, która wystartowała dziś 
rano z Dakaru, przeleciała Atlantyk Po- 


e 

Warszawa 30. 12. (PAT). Statek szkolny 
Państwowej Szkoły Morskiej „Dar PO0mo0- 
rza* po opuszczeniu w dniu 8 grudnia rb. 
wysp Galapagos, w dniu 29 grudnia rb. znaj- 
dował się na południo-wschód od wysp år- 
chipelagu Markizy, w odległości mniej wię- 
cej 900 mil od Tahiti, Przybycie do portu 
Papeete na Tahiti spodziewać się należy w 
przewidzianym przez program podróży ćwi- 
czebnej — czasie, tj. 4 stycznia 1937 roku. 


Berlin, 30. 12. (PAT). W okresie świą- 
tecznym panował ożywiony ruch kole- 
jowy na granicy poisko - niemieckiej. 
Na stacjach granicznych, zwłaszcza w 
Zbąszyniu, przejeżdżali w obie strony 
liczni podróżni, korzystając z urlopów 
świątecznych i możności spędzenia świąt 
w gronie najbliższej rodziny. 

W ostatnich dniach świąt zaobser-” 


Ilustracja orzedstawia moment, gdy przyboczna gwardia pavieska 
życzenia noworoczne 


KAPELUSZE 1 MARCELI DZIENNIK 


MĘSKA poznań, Gdynia, Świętojańska 11. 


skiej spuścizny unosi sią nad trumną zmar- 
lego Mistrza, jak mnogobarwna aureala. 
Blaskien. swym zdaje się zakrywaé samą 
trumnę. I wiemy. że trumnę zakryje wkrót- 
ce ziemia, ale blasku tego nie zakryje nam 
nigdy. i 

Nicchajze i Jemu — tam, gdzie poszedł 
nie zakrywa nic Światłości niebieskiej, a 
szczątkom. Jego doczesnym — ta ziemia, któ- 
rą obrał dla nich na miejsce wiecznego spo- 
czynku, niech będzie lekka. Niechaj zakwi- 
ta co wiosnę wszystkimi świetnymi barwa- 
mi jego obrazów. 

Następnie przemówienia pośmiertne wy- 


głosili: rektor Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie prof. Jastrzębowski, prof. Woj- 
narski im. Akademii krakowskiej, prof. ks. 
dr. Dettlof w imieniu wszechnic poznańskiej 
i krakowskiej, prof. Tichy w im. kolegów 
Zmarłego, prof. Nehring w im. „Zachęty“ 
stołecznej, jeden z uczniów zmarłego mistrza 
pędzla, oraz prezydent miasta p. Barciszew- 
ski w imieniu Bydgoszczy. 

Przy dźwiękach marsza żałobnego ruszył 
kondukt pogrzebowy ulicami miasta pod ko- 
$ció! św. Trójcy. Na chodnikach ulic Mosto- 
wej, pl. Teatralnego, marsz. Focha i Korde- 
ckiego ustawiły się szpalerem nieprzejrzane 


składa Ojcu św. 


Pyłiamy 
Niskie 
ce my! 


Krawaty | 


Nad Atlantykiem Poludn. przeleciata 


Maryse Bastie 


ludniowy i wyladowala w Natalu o go- 
dzinie 16.28 według czasu miejscowego, 
po 12 godzinach i 5 minutach lotu. 


Życzenia noworoczne z oceanu Spokojnego 


przesyła „Dar Pomorza 


Na statku wszystko w porządku — ucz- 
niowie i załoga zdrowi. 

Oficerowie, uczniowie i załoga istatku, 
spędzając Święta Bożego Narodzenia i No- 
wy Rok na pokładzie „Daru Pomorza* w 
drodze do Tahiti — na oceanie Spokojnym 
— przesyłają rodzinom swoim, krewnym i 
bliskim najserdeczniejsze życzenia Weso- 
łych Świąt i Nowego Roku. 


W Niemczech bieda aż piszczy 


„Okolicznościowy import" do Rzeszy 


polskiego masła, jaj i drobiu 


wować się dało chn”akterystyczne zja- 
wisko: każdy nieial z podróżnych, 
wracających do Niemiec, wiózł mniej- 
szy lub większy zapas artykułów spo- 
żywczych — w szczególności masła, jaj 
i bitego drobin. Władze celne niemiec- 
kie nie stawiały trudności temu impor- 
towi „okolic. ¿osciowemu”, pobierając 
jednak s: .apulatnie cło. Do zwieksze- 
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| PROSZKI 


RÝPA. PRZEZIĘBIENIE. 
BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 


tłumy publiczności: Nad pochodem górowa- 
ła trumna ze zwłokami śp. Wyczółkowskie- 
go, spoczywająca na barkach strażaków w 
hełmach. Na ul, św. Trójcy ustawiono. trum- 
nę na specjalnym, obitym kirem rydwanie 
samochodowym. Wśród dźwięków nieśmier- 
telnego marsza żałobnego Chopina ruszyły 
samochody z przedstawicielami władz, oraz 
gronem bliskich Zmarłemu osób do Wielna, 
siedziby zgastego poety barw. 


WE WTELNIE POD BYDGOSZCZĄ. 


U granic wsi Wtelno zatrzymały się sa- 
mochody. Po zdjęciu trumny z rydwanu — 
krótkie egzekwie odprawił proboszcz tam. 
tejszej parafii ks, Hamerski, po czym w po 
chodzie ruszono pod przepiękny miejscowy 
kościół, Po okrążeniu świątyni Par skiej u- 
dano się na przeciwległy cmentarz; arafial- 
ny. Nad otwartą mogiłą mdły zat. ne od 
prawił ks. prob, Hamersxi, ktéry w podnio: 
słym przemówieniu, w prostych. żalem prze 
jętych słowach podniósł zasług! niezapom- 
nianej pamięci Leona Wyczólkowsk'ego, po 
łożone dla kultury polskiej, oraz Jego szcze 
re ukochanie tej ziemi, która doczesne 
szczątki Mistrza w wieczne posiadanie przej 
muje. 

Po odśpicwaniu przez chór parafialny 
„W mogile ciemnej“ spuszczono wśród nie- 
zgłebionej ciszy i skupienia trumnę Wy- 
czółkowskiego do mogiły. 

Na wieży kościelnej zegar wybił godzi- « 
ne 13,15... 

Tak oto oddano ostatnią posługę artyście, 
który sztukę polską dziełami Swymi szero- 
ko rozsławił po świecie. i 


MUZEUM IM. WYCZOLKOWSKIEGO 
W BYDGOSZCZY 

Jak sie dowiadujemy czynniki miejscowe. 
ruzważają myśl utworzenia w Bydgoszczy 
muzeum im. Leona Wyczółkowskiego, 
które obejmowałoby  najcelniejsze dzieła 
zmarłego artysty, Oraz cenne jego zbiory 
sztuki, znajdujące się w posiadaniu wdowy. 
Muzeum to przejeloby na własność miasto, 
Myśl ta jest bliską realizacji. 


Modły za zdrowie Ojca Św. 


Cita del Vaticano, 30. 12. (PAT). Oj- 
ciec święty przyjąwszy dziś rano sekre- 
tarza stanu kard. Pacelli, polecił mu na 
pisać do klasztoru Karmelitanek w Li- 
sienx z prośbą o modły, aby znalazł on 
dość sił do znoszenia cierpliwie prze- 
żywanych cierpień. 


„Kat Galicji” 


Zgon b. arcyksiecia Ferdynand 

Budapeszt 30. 12. (PAT). Dziś z ranı 
zmarł w swoim pałacyku w Magyarovar an 
cyksiążę Fryderyk Habsburg. W czasie woj 
ny 1914—18 aro, Fryderyk był wodzem na 
czelnym armii austriacko-węgierskiej. Pt 
wojnie zamieszkał wraz z rodziną na W» 
grzech. Zmarł w 80 roku życia. 


nig tego impórtu przyczyniły się nie- 
wątpliwie ostatnie braki i ograniczenia 
na rynkach niemieckich. Podczas po 
stoju pociągu na niemieckiej stacji gra- 
nicznej tworzyły się ogonki przed ka- 
są placówki celnej. Oglądano i ważona 
przywożone osobiście przez podróżnych 
kaczki. kury, bloki masła itp. 
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Na drodze:do oddłużenia nieruchomości mielskich 
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> Sensacyjny projekt 
stworzenia nowej waluty 


sZłoty rentowy“ zwraca zamrożone kapitały 


, Miejska nieruchomość znajduje sie 
obecnie w bardzo trudnym położeniu. 
‘Pominawszy wysokie podatki, dochody 
jej przez ochronę lokatorów są bardzo 
szczupłe. Największym ciężarem są je- 
dnakże hipotęki i wysokie ich oprocen- 
towanie. Zachodzi obawa, że jeśli się 
nie przyjdzie z pomocą nieruchomości 
miejskiej, może ona ulec z łatwością 
wpływom komunistycznych doktryn i 
poważna część społeczeństwa państwo- 
wo + twórczego poniesie wtedy straty 
nie do powetowania. 

_ Najbardziej idealnym rozwiązaniem 
tej kwestii byłoby stworzenie Banku 
'Hipotecznego, który udzielałby poży- 
'czek hipotecznych przy niskim oprocen- 
towaniu, lecz to na razie z braku fun- 
duszów jest kwestią dalekiej przyszło- 
ści. Pomoc jednakże jest możliwa przez 
transakcję walutową, t, j. przez stworze- 
nie pieniądza wewnętrznego z dokład- 
nie ograniczonym terminem ważno- 
ści. 

W głównych zarysach projekt ten 
‘przedstawialby się następująco: Wy- 
chodząc z założenia, że każda transak- 
cja kredytowa powinna mieć odpowie- 
dnie pokrycie, zapisuje się dla Państwa 
lub mającej się stworzyć instytucji — 
hipoteki na pierwszym miejscu w wy- 
sokości 25 procent wartości nierucho- 
mości miejskiej. Wartość ustalają spe- 
cjalne komisje na podstawie odpowied- 
nich instrukcyj. Według tych realnych 
oszacowań wydaje się w miejsce obliga- 
cji — nową walutę, (ZŁOTY RENTOWY) 
równowartościowy w złotym obiego- 
wym. Biorąc pod uwagę, że przeciętne 
obciążenie hipoteczne nieruchomości 
miejskiej wynosi 50 proc. wartości, by- 
łoby to oddłużenie w połowie obciaze- 
nia wystarczające, by nieruchomość 
miejską uratować przed zgubą licyta- 
cyj, nie wyrządzając przede wszystkim 
nikomu krzywdy. 

Złoty Rentowy byłby tylko pienię- 
dzem wewnętrznym i nie wolno byłoby 
go wywozić zagranicę. Wywiezionego zaś 
złota rentowego nie wpuszcza się z po- 
wrotem do kraju, a tym samym traci 
ono swą wartość. 

Wypłata nastąpiłaby do rąk właści- 
cieli hipotek, lub o ile nieruchomość nie 
była hipotecznie obciążona do rąk wia- 
ściciela nieruchomści. Hipoteki procen- 
tuje się 3 proc. w stosunku rocznym i 1 
i pół proc. na amortyzację, przy czym 
na amortyzację zaczyna się płacić do- 
piero po 3 latach. Kwoty wpływające z 
amortyzacji muszą być z obiegu wyco- 
fane i zniszczone. 

W ten sposób znika z biegiem czasu 
ten nowy pieniądz bez szkód dla pań- 
stwa i obywateli. "Stosunku złotego o> 
biegowego nie narusza się, gdyż złoty 
rentowy jest tylko pieniądzem wewne- 
trznym, który się po pewnym czasie z 
obiegu wycofuje. Złoty obiegowy byłby 
odciążony i możnaby przystąpić do sil- 
„niejszego pokrycia złotem, złotego o- 
biegowego, co dałoby możność wypu- 
szczenia ' większej ilości pieniędzy, a 
przy końcu amortyzacji wykupienia i 
wycofania złotych rentowych, będących 
jeszcze w obiegu. l 

Jakie: korzyści! wypłynęłyby z ta- 
kiej transakcji dla własności nierucho- 
‘mej miejskiej, ogólnej gospodarki i dla 
Państwa? Nieruchomość miejska do- 
stałaby długo terminowe hipoteki z do- 
godnym oprocentowaniem i amortyza- 
cja i pozbyłaby się w ciągu najwyżej 


a 
Krwawa zbrodnia w Radomsku 


Morderta sam oddał się w rece 
policji 

Jednej z ostatnich nocy tereny, leżące 
koło cegielni przy ul. Doryszyckiej w Ra- 
domsku były widownią krwawej zbrodni, 
której ofiarą padł mieszkaniec Radomska 
Mieczysław Zjawiony. Ciało zabitego znale- 
zione w rewio napełnionym wodą, było stra- 
szliwie zmasakrowane, Rano do komisaria- 
tu PP zgłosił się mieszkaniec Radomska — 
Wacław Jaros, oświadcza jąc, że zabił Zjawio 
nego na tle porachunków osobistych. Mor- 
dereg osadzono w więzieniu, 


38 lat największych części swych hipo- 
tek.  Miałaby spokój i nie żyłaby w 
ciągłej obawie wypowiadania hipotek 
i wdrożenia licytacji, 

Ogólna gospodarka otrzymałaby ko- 
losalne kwoty płynnej gotówki. Ban- 
kom wróciłyby się dziś zamrożone ka- 
pitały i oprócz tego wkłady od spłaca- 
nych wierzycieli. Przez płynność rynku 
pieniężnego możnaby przystąpić do ob- 
niżenia odsetek. Tanie byłyby wówczas 
kro) 


umożliwiłoby sie wszelkiego rodzaju 
inwestycje, między innymi: budowę do- 
mów, fabryk i wszelkiego rodzaju przed- 
siębiorstw przemysłowych, handlowych 
i rzemieślniczych. 

W sprawie oddłużenia nieruchomo- 
ści miejskich, w najbliższym czasie 
wniesiony zostanie do laski marszał- 
kowskiej projekt ustawy, regulującej 

¡ten niezmiernie ważny i aktualny pro- 
, blem. 
| Roman Stamm, pose! na Sejm 


-terminowe pożyczki, przez co 
ST EA tt] 


Holandia buntuie sie przeciwko 
niemieckiemu księciu-małżenkowi 


Oburzenie w Niemczech 


Berlin 30. 12. (PAT). Partyjna „National 
Ztg.* opisując przygotowania do uroczysto- 
ści zaślubin następczyni tronu holenderskie- 
go z niemieckim księciem Bernardem zur 
Lippe-Biesterfeld podkreśla m. in. it, „Jed. 
dno tylko nie przestaje niepokoić pewnych 


| liwe demonstracje protestacyjne" ze strony 
pewnych grup ludności holenderskiej". 
„National Ztg.* stwierdza z oburzeniem, 
że policja zawezwana przez zagrożonych 
niemieckich właścicieli domów ograniczyła 
się do udzielenia tłumowi „rady“ rozejścia 


na cześć narzeczonego księżny Julianny. 
kół holenderskich, a mianowicie fakt, 
chodzi tu o księcia niemieckiego”, 

Dziennik pisze dalej, iż przygotowania 


wania“, Członkowie kolonii niemieckiej w 


rągwiami że swastyką, co wywołało. „hałaś- 


Z ZZ ZIN I 0 


Po raz pierwszy w Polsce zdarzył 
się powążniejszy wypadek samolotu pasa- 
żerskiego. Po raz pierwszy na prze- 
strzeni kilkunastu lat — po raz pierwszy 
wobec coraz większego rozwoju naszej ko- 
munikacji powietrznej. 

Nie ma środka masowej komunikacji, 
któryby dawał stuprocentową gwarancję 
bezpieczeństwa. Kolejnictwo sięga swą hi- 
storia niemal półtora wieku, a przeci:ż 
wciąż pisma donoszą o tragicznych kata- 
strofach, zdarzających się w krajach o naj- 
wyższym poziomie techniki, katastrofach, 
pochłaniających niekiedy kilkanaście czy 
nawet kilkadziesiąt ofiar. Samochód 
spogląda już na kilkudziesięcioletnią rze- 
szłość i również dostarcza nieustannie tra- 
gicznych wypadków. Ba, czy» siadając do 
jednego z najstarszych środków ko- 
munikacyjnych: wozu, nie narażamy się, 
czy mamy absolutną pewność, że po drodze 
splot nieprzewidzianych przeciwieństw nie 
narazi nas na katastrofę? 

Możemy zatem przyjąć, że nie ma w ogó- 
le środka podróżowania, któryby chronił 
nasze życie i zdrowie przed wypadkiem. 

Ale czyż z tego wnosić możnaby, że ide- 
alnym zabezpieczeniem zdrowia i życia jest 
„znieruchomienie na miejscu, zaszycio się 


do uroczystych zaślubin zakłócone zostały 
przez „incydenty godne najwyższego ubole- 


Holandii ozdobili mianowicie domy swe cho 


Po zaprzysiężeniu księcia Bernarda Lippe de Biester/eld, oticerowie bolenderscy wydali bankiet 
Qa prawej książę Bernard, dowódca armii generat 
W. Ruell i brat księcia książę Aschwin, 


że się, Niemcom zaś zaleciła usunięcie flag ze 


swastyką. celem uniknięcia starć. 
„National Ztg" zaznacza, że podczas u- 
rzędowych uroczystości obok hymnu holen- 


derskiego orkiestry wykonują nie niemiecki 


hymn narodowy, lecz tylko pieśń księstwa 
| Lippe. 


w czterech ścianach izby mieszkalnej? 

Nie miałaby ludzkość — gdyby tak są- 
dziła — ani kolejnictwa, ani samochodów, 
ani samolotów... Wrócilaby do ery czło- 
wieka najprymitywniejszego, do ery pre- 
historycznej.., 

To też fakt, iż setki czy tysiące szczęśli- 
wych przejazdów kolejami, samochodami i 
samolotami przecina nagle jeden katastro- 
falny wypadek — mie może wcale stanowić 
przeszkody w coraz większym udoskonale- 
niu ruchu komunikacyjnego, i to właśnie 
zmotoryzowanego. i | 

Chodzi bowiem o proporcję między szczę- 
śliwie zakończonymi przeprawami kolejo- 
wymi, samochodowymi i samolotowymi, a 
kończącymi się katastrofą. 

Otóż musimy stwierdzić, że — jeśli cho- 
dzi o naszą komunikację samolotową — ta 
proporcja wypada bardzo pomyślnie. Nasz 
„Lot“ rozwija się w wielkim, pięknym tem- 
pie. Linie, które w ciągu ostatnich lat zdo- 
łał zorganizować, są coraz liczniejsze. Sieć, 
opasująca Polskę, coraz bardziej gęstnieje, 
a kontakty z liniami zagranicznymi rów- 
nież, Polska wybija się na czoło ouro- 
pejskich centrów samolotowych, na wszyst- 
kie cztery strony Świata mamy coraz do- 
godniejsze połączenie powietrzne, Nasi på 
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STOSUJA SIE: 

JAKO REGULUJĄCE ZOLADE 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCH SA ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
UŻYCIE 4-2 DIGUAKI NA NOC 

Cena 1.35. Żądać w aptexach; 
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Reforma szkolna 
w Niemczech | 


Min. Rust wprowadza poważne zmiany 


Berlin, 29. 12. (PAT.) Minister oświece-! 
nia Rzeszy niemieckiej — Rust wydał roz-; 
porządzenie o unifikacji szkolnictwa $red-: 
niego i wyższego. Na mocy tego zarządze- 
nia w szkolnictwie średnim istnieć będzie 
typ jednolity szkoły, w którym nauka je-. 
zyków nowożytnych rozpoczynać się będzie: 
od języka angielskiego, w następnych kla- 
sach wykładana będzie łacina, a później: 
grecki. ; 

Do obowiazkowych beda nalezaly egzami 
ny z języka angielskiego i łaciny, której 
znajomość dla urzędników uważa min. Ruet 
za nieodzowną. Reorganizacji ulegnie na 
zasadzie rozporządzenia ministra około 100 


gimnazjów. 


Niebezpieczny nocleg w brogu 
pod wysokim napięciem . 


W zabudowaniach - ochronki, prowadzo- 
nej przez grecko - katolickie zakonnice w 
Buczaczu, zdarzały się często kradzieże pa- 
szy z otwartych brogów. Aby temu zapobiec. 

służący Spasał brogi drutem, włączając 
końce jego do przewodów elektrycznych wy 
sokiego napięcia. Bezrobotny masarz Kokol- 
|ski upatrzył sobie nocleg w jednym z ta- 


kich brogów i doznał tak ciężkiego p®raie-: 


nia prądem przy wspinaniu się na bróg, że 
odwieziono go do szpitala. 


Za zbrodnię w Ostrowiu. 
Tuligłowskim 


Rudki (woj. lwowskie), 29. 12. (PAT.) 
Dziś odbyła się rozprawa karna Sądu Okrę- 
gowego w Samborze na sesji wyjazdowej w 
Rudkach — przeciwko dalszym 14 oskarżo- 
nym o występek z art. art. 162 i 163 k. k., po 
pełniony przez to, że dnia 1 lipca br. w O- 
strowiu Tuligłowskim brali udział w zbie- 
gowisku, które następnie dopuściło się prze- 
stępstwa. 

Po rozprawie zapadł wyrok, skazujący 
trzech oskarżonych na kary więzienia po 10 
miesięcy, dwóch na kary więzienia po 7 
mies., dwóch po 6 mies., trzech na karę a- 
resztu po 4 miesiące, jeden oskarżony został 
uwolniony, zaś przeciwko pozostałym trzem 
oskarżonym wytoczone będzie odrębne po- 
stępowanie sądowe. 


Ha marginesie ostatniej katastrofy samolotu pasażerskiego 


Pełne zaufanie 


loci cywilni uchodzą słusznie na świecie za 
mistrzów w swym zawodzie, nasze apa- 
raty za dające stosunkowo największe rę- 
kojmie bezpieczeństwa, wygody, punktual- 
ności. i 
Wśród zdobyczy techniki, jakimi pochlu- 
bić się może wskrzeszone do bytu przed za- 
ledwo 18 laty Państwo — lotnictwo nasza 
wiedzis prym. Niejednokrotnie też zadzi- 
wialiśmy zagranicę wyczynami naszych bo- 
haterów powietrza — że przypomnimy choć 


|by wyniki międzynarodowych konkurencyj. 


I dlatego też mimo głębokiego smutku, 
jaki nas ogarnia wobec pierwszej katastro- 
fy samolotu pasażerskiego, mimo wielkiego 
wspó?czucia dla ofiar, które ta katastrofa 
spowodowała — nie możemy zatracać po- 
czucia optymizmu ani głębokiego prze- 
świadczenia, że był to tylko wyjątkowy, 
jedrostkowy wypadek, w niczym nie naru. 
szający przekonania o wielkim bezpieczeń: 
stwie podróży samolotami „Lotu“, 


Nie będziemy też dalecy od prawdy, gdy 
stwierdzimy, że ten sam pogląd dzieli całe 
społeczeństwo, z dumą spoglądając na rom 
wój polskiego lotnictwa i odnoszące się de 
niego z pełnią zaufania, F. E 


ene e 


FRY ST, 
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J. LITRZYCOWA 


(NIEBEZPIECZNA GODZINA” 


Krystyna siedziała nieruchomo w swym fotelu. 
¡Ona jedna pozostala na swem miejscu, gdy wszyscy 
,skoczyli ku Lulu. przerażeni jej niepojętym wybu- 
„chem. Nie mogła się poruszyć. Wstrząsający krzyk 
Lulu przeszył ja nawskroś. Jakaś tama pękła w jej 
sercu, strzaskana tym rozdzierającym, strasznym 
'krzykiem i dała upust, rwącym uczuciom. Bluznęły, 
‘owe przez tyle lat tajone i ukryte, strzeżone pilnie 
'kłamstwem słów i fałszem uśmiechu, rzuciły się z 

serca gwałtowne i przerażające, jak zatruta, czarna 
¡krew ze zgangrenowanej rany. Pod ich nieoczekiwa- 
inym naporem Krystyna osłabła, jakby uciekało z niej 
życie. Nie mogła wstać, nie mogła sie poruszyc. 
Twarz jej pobladła, a ręce, w tę ciepłą, majową noc 
„stały się chłodne aż do bólu. 

Nie słysząc odpowiedzi na swe pytanie, Karol La- 

chowski odwrócił się i obrzucił zone zdumionym 
‘s wzrokiem. Pomyślał oczywiście, że to wybuch Lulu 

tak ją przeraził. Szybko podszedł do niej, uśmie- 

chając się pobłażliwym uśmiechem swych szerokich 
+ męskich ust. 

— Ależ Lulu nic się nie stało! Poprostu przestra- 
szyła się czegoś! — rzekł, pochylając się nad nią, — 
Ale dlaczego ty jesteś taka blada? Dlaczego patrzysz 
na mnie tak dziwnie? Krysiu! 

Teraz na nią zwróciły się wszystkie spojrzenia. 

*W oczach Lulu, gdy patrzyła na zmienioną twarz sio- 
stry zamigotał znów błysk przerażenia. Sżojący obok 
niej Jerzy wzruszył ramionami. 

— Histeryczki, te baby! — mruknął do siebie po 
cichu. 


Niespodziewanie wysunęła się z cieniu Stella. Po 


deszła szybko do Krystyny i Karola i stanęła między 
nimi. . 

— Nic sie nie stato! Nic sie nie stało! rzekła sta- 

howczo. Jesteśmy wszyscy zmęczeni. Dni są takie 


” upalne! A przytem tylu gości! Krysia poprostu jest- 


"przemęczona i dlatego nagły krzyk Lulu tak ją prze- 
straszył. Wszystkiemu winna ta piękna noc. To przy- 
chodzi taka reakcja... R : 


— Tak — powtórzył Karol — wszystkiemu winna 


ta piękna noc. 


Nastała chwila ciszy, w której rozległ się nagle, : 


zmieniony, niski gtos Krystyny: ; j 
— W taką noc Leon odebrał sobie życie! 


l; Dłoń Stelli na chwilę znieruchomiałą na ramie- 


niu Krystyny. Lulu z całej siły przyci neta do ust | 


«obie ręce, by powstrzymać cisnacy się na nie nowy 
„krzyk. Nawet obaj mężczyźni drgnęli nerwowo. 
Pierwszy otrząsnął sie Karol. ds 
— Doprawdy, Krzysiu — rzekł ~ nie rozumiem, 
„dlaczego mówisz teraz o tem! e, Boland 
“Ach, nie! — zawołała Stella — dajmy temu po- 
«kój! Jesteśmy wszyscy trochę rozstrojeni! Wróćmy 
do domu! à 
— Dlaczego nigdy nie chcecie mówić o tem? — 
-zawolala namiętnie Krystyna. — Dlaczego zmienia- 
cie zawsze temat rozmowy, ilekroć zaczyna zatrącać 
o Leona i nigdy nie rozmawiacie o nim? Był prze- 
„cież waszym bratem! ; 
y — Leon był zakałą naszej rodziny! — rzucił gwał- 
»'townie Jerzy. R lik 
— Milcz! — krzyknęła Krystyna. 
Pierwszy raz w życiu odezwała się w ten spo- 
sób i wszyscy oniemieli z przerażenia. 
— Krysiu! — szepnęła Stella — Opanuj się, na 
miłość Boską! 
— Ach — wybuchnęła Krystyna — dość już, dość 
¿panowalem nad sobą! Przez całe zycie} O, tak, przez 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


całe życie! Muszę wam nareszcie powiedzieć, jak 
mnie oburza wasza oschłość i brak serca dla waszego 
nieszczęśliwego brata! Wam się tak powiodło w zy- 
ciu! Każdy z was ma majątek, ma dom swój i żonę, 
a on cóż? Był zawsze niezrozumiany i samotny! Nikt 
z was go nie kochał, nikt mu nigdy w najcięższych 
chwilach jego życia nie przyszedł z pomocą, nikogo 
nie obchodziły jego troski i niepowodzenia! 

— Nie masz prawa tak mówić — rzekła Stella 
głębokim. wibrującym głosem. — Czy zapominasz o- 
mojem istnieniu? 

— Och, ty! Zgodziłaś się zostać jego żoną, ale czy 
troszczyłaś się o niego, czy kiedykolwiek coś dla 
niego zrobiłaś? 

— Zrobiłam dla Leona więcej, niż dla kogokol- 
wiek w świecie — odrzekła Stella — więcej, niż zro- 
biłabym dla siebie samej! Ja... — dodała ciszej — 
kochałam go przecież! 

— Ale pomimo to nie umiałaś ochronić go od 
śmierci! — zawołała Krystyna z rozdzierającym ża- 
lem w głosie. — Ty go niedobrze kochałaś! 

Po tych słowach znów zapadła cisza. Namiętne, 
niepojęte słowa Krystyny przejęły zdumieniem wszy- 
stkich. Stella odsunęła się od niej i usiadła na sto- 
jącym obok fotelu. Była jeszcze, blada lecz twarz 
jej odzyskała już zwykły spokój i kamienność rysów. 

Krystyna zapatrzyła się nieruchomo w otulającą 
ich spokojną, cichą noc i z oczyma, utkwionemi w 
zroszonych, wonnych krzewach bzu,.odcinających się 
srebrzyście na tle szafirowego nieba, rzekła powoli, 
wyraźnie, jakby do siebie samej w jakiemś bolesnem, 
cichem zamyśleniu: 

— Tylko ja jedna umiałam go kochać! 

Lulu krzyknęła lekko. — Karol przysunął się do 


‘żony i zapytał poważnie, swym głębokim, męskim 
głosem: 


— Kochałaś go, jako członka naszej rodziny, jak 
bratowa szwagra, prawda, Krysiu? 


Pokaz mistrz. jazdy na łyżwach w berlińskim Pałacu Sport 


W czasie drugiego święta Bożego Narodzenia świetny mistrz 


łyżwiarski K. Schäfer (na lewo) i wiedeńska para Pausin w 


berlińskim Pałacu Sport. dali pokaz ejektownej jazdy na łyżwach 


na pani najnowszym filmie, Dziś premie-|i kinkiety. W żyłach żywo krążyła mniej, 
r a... To się nawet dobrze skła da.. 


Zadał to pytanie głosem spokojnym, pozbawio- 
nym, na pozór, cienia wątpliwości, tak, jakby przewi- 
dywał zgóry treść jej odpowiedzi i tylko pragnął, by 
wszyscy usłyszeli jej słowa. 

— Kochałam go, jak kobieta kocha mężczyznę! — 
odpowiedziała Krystyna. 

— Niepotrzebnie mówisz o tem, Krysiu! — rzekł 
Karol. To takie dawne dzieje! Wiemy przecież wszy- 
scy o tym nieszczęsnym flircie twojej wczesnej młodo- 
ści! Ale to było przecież już tak dawno! Od tego cza- 
su dzieli cię już przecież całe życie! Życie spędzone ze 
mną — mogę to chyba powiedzieć w szczęściu i spo- 
koju! Sądziłem, że pamięć tych dziecinnych marzeń 
już dawno w tobie wygasła i nie rozumiem dlaczego 
teraz nagle do tego powracasz? 

Krystyna nie mogła powiedzieć nic więcej. Czuła 
się słaba, zupełnie bezsilna. Chciała, żeby prysnął 
nastrój tej dziwnej nocy, która rzuciła na nią jakby 
jakiś zły czar, budziła uczucia oddawna już pochowane 
na dnie serca i zmuszała do wyznawania rzeczy, któ- 
re na zawsze powinny zostać jej tajemnicą. Myśla- 
ła, jakby to było dobrze, żeby było już rano, żeby za- 
świeciło słońce i w domu zrobił się ruch. Żeby usły- 
szała szczebiot swego dziecka. Wtedy napewno po- 
trafiłaby wcisnąć w siebie te wszystkie szalone, gwał- 
towne uczucia i ustom nakazać milczenie. Ale czar 
tej nocy działał na nią potężniej, niż wszystkie wzglę- 
dy rozumu. Chciała podnieść się z krzesła, odejść z 
tego zaczarowanego miejsca, pełnego blasku księżyca 
i zapachu kwiatów, ale coś obezwładniało jej człon- 
ki. Czuła, że jeśli pozostanie tu dłużej, powie im wszy- ' 
stko, nic nie będzie mogła zataić, ale nie ruszała się 
z miejsca. Ogromna, bolesna tęsknota zalewała jej 
serce, topiąc resztki trzeźwości. Wiedziała, że jeśli po- 
wie im to, straci męża, siostrę, dom, może nawet dziec- 
ko, ale było jej to w tej chwili zupełnie obojętne. My- 
ślała o swojem normalnem codziennem życiu, jak o 
życiu jakiegoś innego człowieka. Myślała, że przywią- 
zała się do tego życia, że przyjemnie byłoby do niego 
wrócić, ale jednocześnie czuła, że jeśli nie stanie się 
coś niespodzianego, co złamie czar tej słodkiej nocy, 
jeśli nie zapomną o jej wybuchu, nie zaczną mówić 
o czem innem, powie im wszystko, nie bacząc na to, 
co się potem stanie. 

Nic się nie stało. — Nikt nie zaczął mówić o czem 
innem. Nikt się wogóle nie odezwał. Dopiero po dłu- 
giej chwili zabrzmiał poważny, cichy głos Karola. 

— Leon przeszedł przez życie nasze, jak zły duch, 
krzywdząc każdego, do kogo się zbliżył. Zawiódł 
twoje pierwsze, wiośniane uczucie, Krysiu, okrył ża- 
łobą serce Stelli, shańbił nasze nazwisko! — mówił 
Karol. * } 

— Podobno nawet wpedzit do grobu naszego ojca! 
— wtrącił Jerzy. 

— Nie wolno źle mówić o umarłych — rzekł Ka- 
rol — więc lepiej nie mówić wcale o Leonie. 

— Jak on nas wszystkich musiał nienawidzieć — 
ciągnął Jerzy z zamyśleniem. — Dlaczego, kiedy był 
jeszcze czas po temu, nie zwrócił się do nas o pomoc 
w tej okropnej sprawie? Podobno prosił o te pienią- 
dze różnych ludzi, nawet najokropniejszych lichwia- 
rzy. Nikt nie chciał mu pożyczyć. Miał tak zabru- 
dzoną opinję! Ale my przecież wyciągnęlibyśmy go 
jakoś z tej sytuacji, gdybyśmy się o tem dowiedzieli 
w porę! Ja, osobiście, nigdy nie miałem dla niego 
wielkiego uczucia, ale przecież ty, Karolu, nie dopu- 
ściłbyś do takiego skandalu! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Sylwester, albo go nie ma! — I, zwyczajem 


(Humoreska) 


Eleonora Barda obudziła się o świcie i, 
ziewnąwszy fotogenicznie z głębin prawdzi- 
wych, brabanckich koronek, zabrała się do 
„spędzania sylwestrowego dnia. Spełniwszy te 
czynność w rekordowym czasie sześciu go- 
dzin, dzielących świt (to jest godzinę pier- 
wszą pepołudniu) i obiad, który według zwy 
czajów „star“ filmowej, Elynor Barda od- 
bywał się o godzinie siódmej wieczorem za- 
częła błyszczeć. i 


Na obiad sylwestrowy przyjaciel i impre- 
sario p. Barda sprowadził beczułkę żywych 
hcmarów, skrzynkę ostryg (może zresztą 
było odwrotnie), oraz hrabiego Dyzmę Zfo- 
topiórskiego bez opakowania. 


— Piękna pogoda! — rzekł ten ostatni, 
przestępując z lewej nogi na prawą i z pra- 
wej na lewą, po czym zasiadł do obiadu. 

— Tak! — Odpowiedziała, spożywając na 
deser „créme moutarde" z lodu według 
wskazówek dietetycznych Mae West. — 
Ale dość gadaniny! wszak idzie pan ze mną 
na redutę, hrabio? © 


«= Naturalnie! ale przed tym możemy być 


— Tylko bez polityki, drogi hrabio! 

Hr. Dyzma zaśmiał się, ukazując sześcio- 
pałkową koronę w... zębach. 
|. W kinie było ciasno, ale na szczęście ar- 
tystka miała w nim własną lożę masońską. 
Gdy weszli, na sali rozległo się donośne 
gwizdanie. 

Eleonora zbladła. 

— Niech się pani nie przejmuje, teraz 
dają dodatek „Pata“. To pani nie dotyczy! 
— wyjaśnił swawolny Dyzio. 

— Ach tak! — Kamień spadł z serca 
gwiazdy, rozbijając głowę jakiemuś panu 
na parterze. Zrobiło się cicho i ciemno. Cza- 
Sem tylko odezwał się krótki śmiech jakiejś 
łaskotliwej panienki, nie związany jednak z 
treścią „monumentalnego“ filmu z Barda w 
roli głównej, 

— Jak pani pięknie wygląda na ekranie! 
— westchnął po seansie hrabia. 

— Stary komplemenciarz! — Odpowie- 
działa wytwornie, dając mu pieszczotliwe- 
go klapsa. 

I poszli na redutę. 

Na olbrzymiej sali tłum przelewał się z 


pustego w próżne. Iśniły klejnoty, łysiny, 


lub więcej błękitna krew, „Oj dziś dziś!“ 
— przytupywał jakiś semita w takt ~aj- 
nowszego poloneza Golda i Petersburskiego 
odwracając się tyłem, do swego przyszłego 
teścia, żeby pokazać że ma plecy. Zresztą, 
jeżeli o to chodziło, na pierwszy rzut oka 
można było stwierdzić, że najlepiej usto- 
sunkowane są damy. 

Słynną gwiazdę otoczyli zaraz wielbi- 
ciele. Szampan lał się górskiemi strumie- 
niami, pieniądze też, zwłaszcza z kieszeni 
pewnego bankiera, który, niewiadomo dla- 
czego nosił frak w kraty. Hrabia Dyzio 
mówił, że to z przyzwyczajenia, on też zre- 
sztą miał kraciastą chustkę, ale twierdził, 
że takie noszą w Londynie. 

— Nie lubię Londynu — zauważyła ka- 
pryśnie piękna Elynor. — Tam jest za du- 
żo ludzi, mówiących po angielsku! — I roz- 
poczęła sestematyczne zalewanie się „w 
kratkę". 

Zbliżała się godzina 24-ta. Właściwie, 
była już 4-ta rano. ale gospodarze reduty 
chcieli dać możność powitania Nowego 1:0- 
ku spóźniającym się. 

Pani Eleonora Barda zauważyła, że to 
jest nie w porządku. 

= Oszustwo! += zawołała — aibo jest 


artystek filmowych, oraz niektórych "nie 
filmowych, upudrowała sobie nosek. Kręci- 
ło jej się w: główce. 1 

— To wszystko nie ma sensul — usi 
łowała zainteresować rozmową hrabiego. — 
Nieprawdaż, panie hrabio Złotopiórski? 

— Nie nazywam się Złotopiórski, ale 
Goldfeder, To jedno. A po drugie. Dzisiaj 


wcale nie jest Sylwester i wogóle nie wiem, 


czego pani ode mnie chce? 
\ — To wszystko jest bez sensu — pow- 
tćrzyła z uporem, godnym lepszej sprawy, 
gwiazda, zwłaszcza, że przypomniała sobie, 
żę nie nazywa się Eleonora Barda, ale Le-: 
onka Pypeć i że rano musi się spieszyć do: 
domu, bo matce nie będzie miał kto poma-' 
gać przy maglu. | 
— To wszystko nie ma sensu — zawołał: 
na całą salę gruby bankier, który finanso-' 
wał całą impreze oraz inne, tej podobne,. 
ciemne sprawki. i 
Słynna gwiazda filmowa rozplakata sie. 
— To ma być Sylwester? Przecież to na- 
prawdę nie ma ani odrobiny sensu! Cty to: 
już jest Nowy Rok? ! 
— Wszystko jedno! czy może pani za-! 
ręczyć, panno Pypeć, że Nowy Rok będzie! 
miał wiącej sensu nit stary? Waisi | 


, 
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Z pamiętnika wywiadowcy Fr. 52/5. 
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Sensacyjny reportaż ilus 


„ (Ciąg dalszy). 


Louisa 
Z Louisą była ciężka sprawa. W pierw- 
szej chwili była nawet rozmowna i paplała 
co jej ślina.na język przyniesie. Gdy tylko 


spostrzegła, że chodzi mi. o wydobycie z niej. 


tajemnicy „Kulawego“ zaniemówiła z miej- 
sca. 

„Nie pomogły tłumaczenia, ani zaklęcia. 
Nie pomogły nawet pieniądze, 

. — Potem wydasz mię policji! — mawia- 
ła. 

Od tego dnia Louisa zniknęła z „Drogi 
Buntu“ jak kamfora. Minęło kilka miesię- 
cy. Trzeba było dopiero przypadku, by nas 
znowu zetknął. 

Z pomocą przyszło mi wino — które roz- 
braja i czyni człowieka szczerym. 

A było to tak. f 

W dzień Bożego Narodzenia, kiedy wszy- 
scy Swiecili, „Reveillon*. — pełniłem nor- 
malnie służbę. Publiczność zapełniła wszy- 
stkie knajpy (gdyż we Francji naczęściej 
wigilię obchodzi się w restauracjach). Sku- 
silo i mnie, by wstąpić do ,Gambetty". Ja- 
kież było moje zdziwienie, gdy przy jednym 
ze stolików spostrzegtem Louise. Była mo- 
eno: podchmielona, 

— Louisa! 

" Jak się masz Flikut 

— Co słychać? 

— Wszystko dobrze! 

— W humorze? 

— Jak najlepszym. 

Siedliśmy razem. Kazałem podać litr do- 
brego wina. Rozmawialiśmy © wszystkim, 
omijając ostrożnie temat, na którym mi tak 
bardzo zależało. 

Louisa piła na umór. Po godzinie, nie 
zdawała sobie sprawy z tego co mówi. Te- 
raz albo nigdy pomyślałem i ruszyłem do 
z góry obmyślanego ataku. 

— Śliczny chłop był z „Kulawego”. 

— O tak.. zabili go... łotry. 

= Niewinnie... 

— Dla mnie, z miłości zdradził i zginął: 

= Nie chciał być już gangsterem? 

= I to go zgubiło. Byliśmy tacy szczęśli- 


wl.  Obmyśliliśmy plan, który zapewniał | | 


nam dobrobyt. 
.— Znaleźliście pracę? 

— Gdzie tam. Takim ludziom jak my, 
pracy się nie daje. Nasz plan polegał na u- 
moralnianiu zdradzających mężów. To był 
plan genialny. 0, gdybym była tak piękna, 
jak wtedy? 

"em Na czym to umoralnianie polegało? 

— Widzisz... do Paryża przyjeżdża co- 
dziennie wielu, bardzo wielu ludzi żona- 
tych. Chcą się zabawić kosztem żon i dzie- 
ci. W towarzystwie przygodnej przyjaciół- 
ki tracą grubą forsę a potem udają, że mie- 
li ważne, mało popłatne transakcje i kon- 
ferencje. | 

— No i. 

— Otóż ja i „Kulawy“ postanowiliśmy 
nauczyć tych facetów rozumu. Szło nam 
'jak'z płatka. My zdobywaliśmy gotówkę. a 
‘taki lowelas lekcję, o której nie mógł na- 
wet zawiadomić policji. Szkoda, że pomysł 
ten przyszedł zbyt późno. „Kulawy nie po- 


TESTER: 


Zawody o puchar Spenglera w Davos 


Podczas międzynarodowych zawodów bokejowych o puchar Spenglera w Davos Czesi odnieśli 


TARRO TAPETE 


CZWARTEK, DN. 31 GRUDNIA 1936 R. 1 PIATEK 


PARYZ 


ilustrow. z życia podziemnego świata przestępców „Drogi Buntu” 


napisat: Homme Gris 


trzebowałby zdradzić „Szefa* dla marnych 
10.000 fr. 

— Ale... na czym polegał. wasz system? 

— Posłuchaj! Byłam podobno bardzo 
piękna. Leciało na mnie to bractwo żonate 
jak muchy na lep. , 

Takiego gościa prowadziłam pod osłoną 
„Kulawego“ do hotelu, który był z nami w 
zmowie i brał za to procent. Tam... z reguły 
piliśmy szampan, do którego wsypywałam 
nieznacznie piorunujący proszek nasenny. 

Gość kładł się do łóżka i zasypiał z miej- 


sca. Wówczas następowało t. zw. w naszym 


języku ,nettogage“ (czystka) portfelu, bi- 
żuterii, zegarka itd. 

Na stole zostawiałam -zawsze list mniej 
więcej następującej treści: 


„TY DRANIU! 

„To ty chcesz oszukiwać żonę? Drogo 
się to kosztowało, Możesz iść na policję za- 
meldować o swojej przygodzie, wtedy nado- 
bna małżonka dowie się o twych sprawach 
na „konferencji* w Paryżu z gazet i nape- 
wno pochwali cię pałą w łeb lub — rozwo- 
dem, a sława — zapewniona“, 

Zostawiałam zawsze takiemu zdrajcy 


np, 


DN. 1 STYCZNIA 1937 


pieniądze na hotel i drogę powrotną. 

Rezultat był wiadomy: Gdy taki zacny 
małżonek wytrzeźwiał, cieszył się biedak, 
że ma gotówkę na zapłacenie rachunku i 
powrót na łono rodziny. Był mi napewno 
wdzięczny za lekcję moralności. 

Raz nawet spotkałam jednego z nich po- 
wtórnie. 

W pierwszej chwili rzucił się na mnie 
jak wilk. 

— Ty złodziej... 

Słowa zamarly mu w gardle pod wpły- 
wem mego zapytania: 

— Jak tam zdrowie pani Alice' Dupont, 
czy szanowna małżonka mieszka nadal pod 
123 numerem rue des Folies w Montgerry. 

Przeciwnik mój osłupiał. 

O, bo „Kulawy“ to był geniusz.. Wszyst- 
ko przewidział. Zawsze skrupulatnie notó- 
wał adresy poszkodowanych. i i 

Najlepszymi naszymi sprzymierzeńcami, 
były zdradzone żony. 

Biedny „Kulawy“. Nie przewidział jed- 
nego tylko — że mocniejsi od niego też cho- 
dzą po Świecie, a tym mocniejszym był 
„Szef“, Ale zapłaciłam mu za to, 

(C..d. n.) 
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WALKA 0 NIEOFICJALNE WICEMISTRZO 


STWO POMORZA 


„W święto Trzech Król, dnia 6 stycznia 
1937 odbędzie się w Toruniu ciekawy mecz 
bokserski pomiędzy. drużynowym- wicemi- 
strzem Pomorza. Astorią bydgoską a WKS 
Gryf Toruń. Najciekawszą walką tego meczu 
będzie spotkanie Weznera z Urbaniakiem w 
wadze Średniej. Urbaniak, „as* Astorii byd 
goskiej po ostatnich sukcesach zaliczony zo- 
stał do ,Swietanki“ Polski. Jest on młodym 
zawodnikiem, 24 lat, przybył z Francji gdzie 
zdobył mistrzostwo kraju w wadze koguciej. 

Ciekawe to spotkanie dojdzie do skutku 
o ile do czasu meczu Wezner zrobi wagę. 
Nawet ewentualna walka Urbaniak — Fa- 


zwycięstwa nad Szwajcarią. 


Sport w kraju i zagranicą 


Podczas gdy u nas panuje zima, w Hollywood przyświeca słoneczko. 
w lekkim kostiumie z zavałem szkoli się w strzelaniu z łuku, 


biński będzie bardzo emocjonująca z uwagi 


na doskonały start Fabińskiego w walce z 
reprezentantem Łodzi Mikołajczykiem, 


TRIUMFALNE TOURNEE TENISISTÓW 
I PIŁKARZY JUGOSŁOWIAŃSKICH 
- OW. AFRYCE 


Jugosłowiańscy tenisiści Kukuliewic, 


| ka. (pt 


Artystka filmowa (z lewej) 
Obok w atelier na sztucznym- 
odowisku artystka zażywa rozkoszy. zimowycb, we 

VX VV VÄ AA > ein. 


Czwartek, 31 grudnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Kolęda. _6.38 Gimnastyka. 6.50 Muzy-! 
7.16 Dziennik poranny, 7.25 Pro-; 
Sramy lokalne. 8.00—11.57 Przerwa. 11.57 Sy-; 
gnał czasu i hejnał z Krakowa.. 12,03 Programy. 
lokalne. 12.49 Dziennik południowy. 12.50  Pro-: 
gramy lokalne; 15.00 Wiadomości "gospodarcze. 


"15.15 Programy lokalne, 16.20 „Nad albumem znacz-! 


ków pocztowych" — audycja dla dzieci starszych! 


— w opracowania Kazimierza Pluciński (z: 
Poznania), 16.35 Programy lokalne. 17.00 „Ćo po-' 
winniśmy wiedzieć „pracownikach“  społecznych'* 


47.15 Muzyka dwufortepianowa. Wykonawcy: dy 
e-. 


Ignacy Rosenbaum. 17.50 „Książka 1 
Reportaż z „Instytutu Badania Mózgu“ —: 
dr. Witolda . Sylwanowicza (z Wilna). 18.05 Rezer-: 
wa. 18.10 Komunikat śnie z Krakowa, 18.12. 
Wiadomości sportowe, 18.20 Programy lokalne. 18.50 
Pogadanka aktualna, 19.00  „Wieszczka karnawa-| 
lu” — operetka w 3-ch aktach Emeryka Kalmana. ; 
20.30 „Teatr w walizce“ — felieton Zygmunt Vi | 
(ze Lwowa). 20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 O=; 
gadanka aktualna. 21.00 Koncert ` sylwestrowy :; 
Transmisja z sali Warszawskiego Konserwatorium: 
Muzycznego. Część 1. „Przeboje minionych iat.’ 
Wykonawcy: Chór i Mala Orkiestra P. R. pod .dyr.; 
Zdzisława Górzyńskiego oraz soliści: Maryla Kar-' 
wowska, Maria Chmurkowska, Ludwik Lawiñ-; 
ski i Aleks, Wasiel. 22,00 „Wesoła sylwestrowa ; 
Syrena": „Jeszcze raz od początku“ — audycja, 
Mariana  Hemara. 22.30 Dalszy -ciąg koncertu syl- 
westrowego z Konserwatorium Muzycznego. Część 
II. „Co śpiewamy dziś i co będziemy śpiewali*.. 
23.30—0.15 „Sylwester na Kasprowym Wierchu“ ee! 
reportaż dr. Henryka Szatkowskiego (Transmisja | 
z Zakopanego przez Kraków). 0.15 „Do naszych 
słuchaczów w kraju i za granicą'* — przemówienia 
Programów P.: R. Piotra Góreckiego. 


Dyrektora . 
0.20—1,00 Programy 10- 


oraz Jerzego Podoskiego, 


' kalne, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Koncert w. 
wykonaniu orkiestry wojskowej pod dyr. Antonie-, 
go Chrapczyńskiego (z Warszawy). 12.03—12.40 Me- 
lodia za melodią (płyty). 12.50—13,.00 „Kłopoty pre- 
legenta radiowego" pogadanka rolnicza wygłosi inż. 
Witold Pietraszewski. 13.00—14.00 Wszystkiego po, 
trochu (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 
Życie kulturalne Pomorza. 15.40 Skrzypce i forte- 
pian (płyty). 16.05—16.20 Muzyka salonowa (pty- 
ty). 18.45—18.50 Program na jutro, 0.20—1.00 Tańce 
i piosenki (płyty). y 


Piatek, 1 styeznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Mo Sygnal = i kolęda ae! A mek piney: 
8.08 uzyka w wykonaniu u, w! 
8.50 Dziennik poranny. 800 Rida naboses. 
stwa z kościoła św. Krzyża w. Warszawie. Około 
godziny 10.30 Programy lokalne. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert rozrywkowy 
(z Poznania). W przerwie około godziny 13:00 Mo- 
molog noworoczny. Antoniego Bohdziewicza. 14.00 
fæg8ramy oxen. 48 Aparis. a fran: EJ 
„Jasełka i kolędy, jakie były .— ga 
Stanisława Wasylewskiego (z Poznania), b) Pio- 
senki dla dzieci w wykonaniu zespołu „Te 4* (z 
Warszawy). 15.00 „Świętych Pańskich Kalendarz 
— gawęda inż. Lecha Rościszewskiego i cisz- 
ka Biehka (z Krakowa). 15.15 Polska Kapela Ludo- 
wa Feliksa  Dzierzanowskiego. Józef Klimaszew- 
ski — przyśpiewki. 16.20 Rozmowa z cho i ks. 
kapelana Michała Rekasa (ze Lwowa), 16.30 Pow- 
szechny Teatr Wyobraźni: Premiera słuchowiska 
Janusza Meissnera p. t. „Poczta świąteczna” (z Kra- 
kowa). 17.00 Programy lokalne. 17.30—18.00 Koncert 
w wykonaniu orkiestry mandołinistów, wyróżnionej 
na konkursie Polskiego Radia. 18.00 „Zaczęliśmy no- 
wy rok" — audycja sportowa. Przemówienie wyglo- 
szą: gen. Stan. Rouppert, wiceprzewodniczący Nau- 
kowej Rady W. F. gen. J. Olszyna - Wilczyński, 
dyrektor P. U. W. F. i P. W., min. J Ulrych, pre- 
zes Zw. Zw. oraz płk. N. Glabisz, prezes P. K, Ot. 
18.15 Edward Grieg: Kwartet g-moll. 18.45 Progra- 
my lokalne. 19.35 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Maryla Jonasówna — fortepian, Lidia Kmitowa 
— skrzypce, Tadeusz Łuczaj — śpiew. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
„Wspomnienia z.dawnych lat" — wielkie potpourt 
w wykonaniu Gizeli Rohatynerowej (sopran), Ru- 
dolfa Kult (tenor) i zwiększonej orkies Tadeu- 
sza Seredyfiskiego (ze Lwowa). 22.00 ,, ba- 
nana”: — bey eine agg R rh eg The 
maczyt i opracował Józef Czyściecki, 
my Dalma 23.00—23.30 Programy lokalne dla Wee. 
szawy i Lwowa. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

„Po nabożeństwie około godziny. 10.30—11.57 Ow- 
kiestry 1 soliści (płyty). 1400—14.30 Koncert re 
klamowy. 17.00—17.30 „On i Ona w wieczór sylwe- 
strowy“ — wspomnienia z ubiegłego wieczoru — 


Surzyński, 18.45 „W j 
ny“ — szkice literacki Zo 
Program na jutro. 19.05—19,35 

(płyty). 22.30—23,00 Tańce 1 piosenki (płyty). 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


Mitie, Pallada i Puncec odnoszą same zwy- 
cięstwa w swym tournee po Afryce Połud- 
niowej, Ostatnio Jugosłowianie odnieśli 

cięstwo nad kombinowaną drużyną londyń- 


ską w stosunku 4:1. i 

W piłkarskim turnieju międzynarodowym 
jaki odbył się w Casablanca w 'czasie ubie- 
głych świąt, pierwsze. miejsce zajął jugo- 
słowiański BSK Belgrad, bijąc w finale pra- 
ska, Slavię 3:2, 

W NOWY REKORD ŚWIATOWY 

MASTENBROECK 


Na zawodach pływackich yy Rotterdamie 


rozegranych w ubiegły poniedziałek. świetna 


piywaczką holenderska Mastenbroeck, usta- 
nowiła nowy rekord świata na 400 m. stylem 
grzbietowym, uzyskując wynik 5:48,8 sek. 

Dotychczasowy rekord Świata, będący w 
posiadaniu tej samej plywaczki, . wynosił 
5:59,8 sek. 


O PUCHAR SPENGLERA 


w. Davos rozpoczął się międzynarodowy 
turniej hokeja lodowego o puchar Spengle- 
ra, W pierwszym meczu, drużyna HC Davos 
pokonała Berliner SC 3:1. W drugim meczu 
LTC Praga pokonała drużynę uniwersytetu 
Oxford w wysokim stosunku 14:0. 3 


PORAŻKA MISTRZÓW LEKKOATLETYCZ. 
NYCH W AMERYCE Agere 


W Nowym Orleanie odbyty sig zawody 
lekkoatletyczne z udziałem czołowych za- 
wodników amerykańskich. j 

_W biegu na 1 milę: zwyciężył San Roma- 
ni w czasie 4:14 sek. po zaciętej walce z. wi- 
cemistrzem olimpijskim Cunninghamem. 

W biegu na 2 mile zwyciężył mało dotąd 
znany biegacz z Texasu Ridecout w czasie 
9,03 sek, przed mistrzem Stanów Zjednoczo- 


nych Donaldem Lash. s 
1 W hiou ne % km zwyciężył Dengia w 


— idm 


if Pęściarze z już w 


i a 
Rozgłośni. O godzinie 16.05 przeniesiemy my- 
nad Polski Bałtyk. 4 


stych i śpiewali kolędy km 
chwale Nowonarodzonapo. Poznamy tadne wier- 
ra Se- 

080, 


Groch: > 
a agrea Pm ME agg = 


| AA 


czasie 1:45:44 sek., co stanowi nowy rekord 
Stanów Zjednoczonych. 


RYBACY HELSCY UPRAWIAJĄ BOKS 


KS. Związku Strzeleckiego w Wejhero- 
wie przystąpił do intensywnej pracy w dzia 
le sportu bokserskiego. Pięściarstwo zostało 
spopularyzowane wśród rybaków helskich. 
Powstały specjalne sekcje bokserskie w Ja- 
starni, a następnie w Pucku, Redzie i Ru- 
ig dere aji 

en prowadzone w powyższych 0- 
środkach oraz w Wejherowie. przygotowują 
doskonały narybek pi i ` Niektórzy, 

macia 


w. 4 
ye 


CZWARTEK, DN. 31 GRUDNIA 1936 R. I PIĄTEK, DN, 1 STYCZNIA 1987 


"Rolnictwo pomorskie 


ar 


ow przekroju 1936 r. 


Md Pomorskiej Izby Rolniczej w Toru- 

ntu otrzymeliśmy artykuł ilustrujący w 

ób obiektywny stan rolnictwa w roku 

1936 oraz wysiłki Izby zmierzające do po- 

prawy „sytuacji rolnictwa na Pomorzu. 

Artykuł ten w całości zamieszczamy 
Redakcja. 

Miniony rok zaznaczył się w rolnictwie 
polskim tendencją zwyżkową na odcinku cen 
produktów rolnych. Tendencja ta, szczegól- 
nie w drugim półroczu była związana z 
ogólnym położeniem rolnictwa światowego, 
które ze względów atmosferycznych, czy też 
klęsk elementarnych wyprodukowało zna- 
cznie mniej zbóż, jak i produktów hodowli 
niż w latach ubiegłych. Zapasy zbóż, jak i 
bieżąca produkcja hodowlana nie wystarczą 
na pokrycie zapotrzebowania wielu krajów 
doiychczas eksporterskich, niektóre rynki 
o nieograniczonej wprost chłonności spożyw 
czej, jak n. p. Stany Zjednoczone Ameryki 
Pólncenej zmuszone będą importować tak 
zboże, jak i przetwory mięsne, w poważnych 
ilościach, PTY : 

Na odcinku wytwórczości zwierzęcej ną- 
stąpiła w Polsce wyraźna poprawa nie tyle 
w cenie, ile w możliwościach ulokowania 
produktów. Na rynkach międzynarodowych 
polskie przetwory mięsne znajdują coraz 
łatwiejszy i szerszy zbyt, eo oczywiście mų- 
fi dodatnio oddziałać również Y na rolnic- 
two krajowe. 

Gospodarstwo narodówe Polski, a szczę- 
gólnie na odcinku rolniczym, mimo wiel- 
kiej prężności eksportowej nie mogło jęd- 
nak w minionym roku wykorzystać wszyst- 
kich możliwości wywozowych. Na przeszko- 
dzie stały bowiem ograniczenia krajów im- 
porterskich a mianowicie: kontyngentowe i 
walutowe, Porozumienie walutowe kilkn 
Państw obniżyło wartość pieniądza krajów 
odbiorczych, oddziałując hamująco na eks- 
port Polski. 

Zawarte w 1985, jak i 1936 r. niektóre u- 
mowy gospodarcze częściowo  zniwelowely 
bariery reglamentacji towarowej i dewizo- 
wej nie potrafiły ich jednak usunąć, co mu- 
sialo się odbić tak na ilości wywożonych 
produktów, jak i na cenie wytworów rolni- 
„czych w Polsee. Geny krAjowe polskie na 
zboże dochodziły do poziomiu cen z r, 1931 
„4 1932, ceny produktów hodowli w roku 1936 
były mime wszystko niższe Od cen w roku 
"1051. 


_ Przechodząc na teren ściśle pomorski 
traeby podkreślić, że mimo dość znacznej 
: poprawy w zakresie cen produktów rolnych 
rentowność warsztatów rolnych nie doznała 
polepszenia, Zużyci e nawozów sztucz. 
nych na terenie Pomorza w okresie kryzysy 
znacznie się obniży ło, wskntek oze, 
go wydajność zbóż w stosunku do pięciolet. 
niej przeciętniej 1923-27 obniżyła się 
na Pomorzu z 1 ha o 20 prOe, Wyraźnym 
jest, że obecna różnica een w takiej sytuacji 
nie stanowi jeszcze wyrównania ubytku plo 
nów gospodarstw rolnych na Pomorzu. P:- 
nadto w stosunku do całej Polsky woj Po: 
morskie w roku 1936 przeżywała charakte: 
rystyczny objaw równania na dół. Wyraz.- 
ło sig to w tem, że kontyngenty eksportowe 
n. p, trzody chlewnej do Niemiec i Wiednia 


wzgl. kontyngenty buraka * cukrowego itp. | 


jest błędne i bez uzasadnienia ekonomicz- 
nego. , 

Rok 1936 był do tego dla rolnictwa po- 
morskiego rokiem klęsk i nieurodzaju, któ- 
re spowodowały, że przy braku zboża wyż- 
sz» ceny nie potrafią wyrównać ubytków 
plonów, a co za tym idzie w dalszym ciągu 
pogarsza się rentowność gospodarstw rol- 
nych. Fakt ten powoduje, że położenie finan 
sowe, jak i gospodarcze rolnictwa pomors- 
kiego w roku 1936 było znacznie cięższe niż 
w innych latach kryzysowych. Chociaż cena 
poszia w stosunku do roku ub. o 40—50 proc. 
w górę, to również ubytek zbóż w niektó- 
rych powiatach Pomorza dochodzi do 50 
proc. Te cyfry najlepiej charakteryzują po- 
łożenie rolnictwa pomorskiego, 


Na gruncie powyższej charakterystyki 
zrozumiałymi będą zabiegi organizacji rol- 
niczych z Pomorską Izbą Rolniczą ną czele 
w kierunku przywrócenia rentowności war- 
sztatom rolnym. Jak po ciężkiej operacji nie 
odrazu chory powraca do zdrowia i idzie do 
pracy. tak również i warsztat rolny nie mo- 
że w pierwszym roku pokryzysowym nabrać 
takiej żywotności i takich zasobów, aby stać 
się całkowicie rentownym. Nigdzie jednak 
nie brakło przedstawiciel! Izby Rolniczej, 
aby bronié interesów rolniczych Pomorza a 
tem samem, aby przysporzyć dochodu na- 
rolnikom, Niejedno zamierzenie czy to 
w odniesieniu do kontyngentów bekono- 
wych, czy niemieckich albo” wiedeńskich, 
czy co do kontyngentów buraczanych, spi- 
rytusowych itp. zostało sparalidowane przez 
silną konkurencję ze strony organizacji rol- 
niczej pomorskiej, Odcinek obrony ekono- 


micznej w zupełności odpowiadał wymaga- 
niom 1 powadze położenia gospodarczego 
rolnictwa pomorskiego. 

Na odcinku hodowli widzimy w dziatal- 
ności Pom. Izby Rolniczej nietylko zabiegi, 
mle poważne wyniki w zakresie poprawie- 
nia jakości w hodowli koni, bydła, owiec, 
drobiu itp. Prace przygotowawcze nad reOr- 
ganizacją przemysłu mleczarskiego dopiero 
w przyszłym roku wydadzą rezultaty poważ- 
niejsze. Organizacja produkcji zbytu trz0- 
dy chlewnej, szczególnie bekonowej poyaz- 
nie postąpiła naprzód. Znalazło to szczegól- 
nie silny oddźwięk w drobnych gospodar- 
stwach wiejskich, nastawionych ną produk- 
cję trzody chlewnej, mleka itp. 

Crieka nad osadnikiem i drobnym rolni- 
kiem doznała w roku minionym znacznego 
rozszerzenia. Zakres tej opieki jest szeroki 
i tak wnikliwy, że obejmuje niemal całość 
wszystkich elementów z zakresu ekonomiki 
rolniczej i organizacji wwarsztącie drobnę- 
rolnym. 

Dział produkcji roślinnej dążył do do- 
stosowania produkcji roślinnej do wyma- 
gań chwili i szedł w kierunku rozwoju do- 
Swiadezalnictwa, walki z chorobami roślin 
i szkodnikami, a dziat ogrodniczy założył 
kilkaset nowych sądów przede wszystkim u 
małorolnych na Pomorzu. 

Zwiększająca się ilość uczni w szkołach 
rolniczych, jak również stale wzrastająca 
ilość uczestników konkursów przysp. roln. 
świadczą, że rolnik w kulturze zawodowej 
widzi najpoważniejszą obronę przeciwko te- 
go rodzaju fluktuacjom gospodarczym, ja- 
kie przeżyliśmy w latach ostatnich, 


W końcu wspomnieć należy o zawartej 
umowie gospodarczej z W, M, Gdańskiem 
która reguluje na rok 1936-37 obrót produk: 
tami rolniczymi między Polską a W. M 
Gdańskiem, Umowa ta ułatwia w poważnym 
zakresie zbyt wielu produktów rolniczych, 
chociaż po spadku wartości guldena gdań: 
skiego atrakcyjność rynku gdańskiego dla 
rolnictwa pomorskiego się zmniejszyła, ct 
odbiło się tak na cenie, jak i ilości wywożo 
nych do Gdańska wytworów rolniczych. 

Dając zarys poglądu na położenie rolni/ 
ctwa pemorskiego za rok 1936, jak i na pra 
ce organizacyj rolniczych w kierunku przy: 
mrócenia rentowności warsztatom roln 
nie możemy całkowicię dzielić tego optymi 
mu, który cechuje kierowników polityki go- 
spodarczej, ujmujących rentowność gospo-| 
darki nąrodowej w globalnym obliczeniu dla, 
| calego Państwa. Rentowność ta wydaje ho- 
| wiem w sumie rezultat dødatni Na naszym 
odcinku pomorskim rentowność rolnicza za 
względów wyżej podanych nie docią: 
ga poziomu ogólnopolskiego. i 

Jezeli weźmiemy pod uwagę obciążenia 
zarówno podatkami państw., jak i samorzą 
dowymi i gdy stwierdzimy, żę w stosunku 
do woj. wschodnich rolnictwo Pomorza jest 
cbciążone niektórymi podatkami 4 do 6 krot 
nie wyżej, to przy tegorocznym nieurodza- 
ju, przy obniżeniu się wydajności zbóż z je- 
dnego hektara i małym podniesieniu siq 
produkcji hodowlanej, musimy postawić ho- 
roskopy dla roku przyszłego w dość czar- 
nych kolorach, zwłaszcza przy tendencji go- 
spodąrczego podnoszenia rolnictwa wojew. 
wschodnich kosztem naszego terenu, : 

W polityce gospodarczej nie tylko zasada 
równowagi winna być brana pod uwagę, ale, 
co najważniejsze, obecna struktura warsz- 
tatów produkujących, aby przez wyjmowa4 
nie poszczególnych cegielek nie zrujnowaé 
misternego gmachu, i do tego tak wraili- 
wego, jak intensywnie produkujące rolnic= 
two pomorskie, 


Rzemiosło pomorskie 
u progu r. 1937 


-W ciągu roku 1036 nastąpiło dalsze usta- 


bilizowanie produkcyjnych i 
odnośnie do Wy: rzemieś!lni- 
czych. Szeroko zakrojona akcja osadnicza, 
przez Rolny, oraz bu- 


downictwo mieszkaniowe, poparte przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, dodatnio 
odbiło się na rzemiosłach budowlanych, 
które w pewnych okresach zatrudniały oko- 
lo 10.000 pracowników, Równocześnie po- 
prawiła się też nięco wypłacalność rolni: 
ków, co w rezultacie wpłynęło dodatnio na 
szereg zawodów rzemieślniczych, rozloko- 
wanych po wsiach. 

Nawiązane w poprzednich latach stosun- 
ki eksportowe wyrobów rzemieślniczych do 
Angiii kontynuowane były nadal, w rezul- 
tacie czego wartość eksportowanych w 1,1036 
wyrobów rzemieślniczych do Anglii wzro- 
sła do 50.000 zł. wobec 5000 zł. w roku po- 
przednim. 

Dla rozszerzenia rynków zbytu przepro- 
wadzona została systematyczna propagan- 
dą. Liczny udział pomorskich warsztatów 
rzemieślniczych w targach poznańskich i 


były przenoszone z Zachodu do woj. wschod | gdyńskich świadczą o zrozumieniu tej £k- 


nich. Wskutek tego dochodowość warszta- 
tów rolnych na Pomorzu b. poważnię się 
zmniejszyła, a kosztem dochodowości rolni. 
ków pomorskich podnosi się dochodowość 
aspodarstw woj. wschodnich, Wpływa to na 
Stan n. p. hodowli w taki sposób, że w woj. 
aowogródzkim w ciągu ostatnich ośmiu lat 
przybyło bydła bliską 127 tysięcy sziuk, na 
Wołyniu ok. 180 tysięcy sztuk, a na Pomo- 
rzu zaledwie 6.000 sztuk, d 


Ten stan pogarszania położenia :rolnie- 
twa pomorskiego przez podnoszenie Polski 
B. kosztem Polski A. znajduje swój odpo- 
wiednik również i na odcinku =finansowe- 
rolnym. Między 1 lipca 1931 r.. a 1-szym lip- 
ex 19886 r. zadłużenie woj. "centralnych 
zmniejszyło się ok, 40 prog. a woj. zachod- 
nich zaledwie ok. 14 proc, Zadłużenie rol. 
nictwa Pomorskiego w r. 1936 nie wykazało 
prawie żadnych zmian zasadniczych. - 

Jak więc widać mime korzystnego poło- 
żenia gęogratlczno-gospodarczego Pomorze 
nie stanowi jeszoze w polityce gospodarczej 
Państwa bazy eksportowej dla zbóż i pro- 
duktów hodowli, lecz wyznaczą mu się taką 
ran ie, jaką spełniają również inne wo- 
i twa, jak ,napraykiad: wileńskie, 

czy wołreńskie. Założenie takie 


cji wśródsrzemiosła. Ale i obywatelstwo 
zostało przez racjonalną propagande, przez 
komunikaty i artykuły w prasie, rzemio- 
słem zainteresowane, rew 

Kwestia dostaw dla władz, instytucyj, 
samorządów itp; doznała wreszcie w r. 1936 
pewnego, jakkolwiek jeszeze nie zupełnie 
zadawalniającego rozwiązania. Więcej ani- 
żeli w dawniejszych latach rzemiosła wyko- 
nywalo roboty i dostawy, co w okresie 
słabszego zatrudnienia było odpowiedni? 
wykorzystane, 

W związku z zorganizowaniem zbytu u- 

tworzyły się w ostatnich miesiącach dwie 
spółdzielnie rzemieślnicze. 
, Zaopatrzenie rzemiosła w potrzebny su. 
rowieo doznało w: roku bieżącym pewnego 
unormowania. W szerszej mierze korzysta- 
ły warsztaty z bezpośrędniego importu nie- 
których surowców, materiałów i narzędzi. 
Jędynie najgłówniejszy surowiec krajowy, 
drzewo, było przyczyną kłopotliwych sytu- 
acyj dla wielu przedsiębiorstw. Nietylko 
że miektóre gatunki drzewa wogóle z ryn- 
ku zniknęły, ale i w dodatku poziom cen 
doznał znacznej zwyżki, ce nietylko na kra- 
jowym rynku odbiło się ujemnie, ale tym 
więcej na eksporcie wyrobów drzewnych. 


Obciążenie produkcji w porównaniu do 
poprzedniego roku, nie wielkim uległo zmia 
nom, Wymiar podatku dochodowego wzrósł 
dość znacznie, o czym świadczą powszech- 
ne skargi przedsiębiorców, Jedynie w zwią- 


przemy- 
słowych szereg ulg. Rzemiosło jednak z 
nich korzystało stosunkowo mało, chociaż 
z uwagi na okoliczność, że niestety nie ule- 
gły redukcji składki z tyt. Ubezp, Społeczn. 
Przeciwnie, wzrastają one proporcjonalnie 
wraz z zwiększeniem liczby zatrudnionych. 
Jedynie przy podątku od lokali za przedsię- 
biorstwo, rzemiosło korzystało ze zwolnie- 
nią, 

Dla współpracy przy wymiarze podatków 
rzemiosło wysunęło dla każdego Urzędu 
Skarbowego po kilkanaście biegłych, dla 
których urządzono w różnych miejscowoé- 
ciach specjalne wykłady informacyjne. 

W dziedzinie kredytów nie wiele sie 
zmieniło, Warunki uzyskania kredytu o- 
raz zabezpieczenie i oprocentowanie pozo- 
stało bez większych zmian. To też dość 
szybko spopuląryzowała sie wśród rzemio- 
sla zasada, na której oparte są Bezproc, 
Kasy Pożyczkowe. Najlepszym dowodem 
tego to okoliczność, że w ciągu roku utwo- 
rzyło się kilka kas w różnych miejscowoś- 
ciąch, działające ku zadowoleniu, w któ. 
rych rzemieślnicy stanowią znaczną część 
członków. 

Ustawodawstwo gospodarcze wymagało 
w ostatnim roku niejednokrotnie interwen- 
cji ze strony rzemiosła w związku z obro» 
ną swoich postulatów, Ale i nowelizacja o- 
bowiązujących ustaw była niejednokrotnie 
powodem do zajęcia stanowiska, Przepisy 
o obrocie dewizami i złotem, ustawa pro- 
biercza, o inspekcji pracy, budowlana, o 
szkołach dokształcających, o badaniu lekar- 
skim osób zatrudnionych w zawodach spo- 
żywczych i fryzjerstwie i wiele innych, 
wymagało sformułowania stanowiska rze- 
miosła. 

Szczególnie 


gruntownego rozważania 


ne, Obszerna dziedzina regulacji obrotu, 
zwierzętami gospodarskimi była kilkakrot-, 
nie przedmiotem głębokich rozważań i dłu- 
gich narad. Między innymi zajęto stano-, 
wisko do projektu o targowiskowych komi-, 
sjach nadzorczych, o kasach targowych, ©. 
zaprzysiężonych komisjonęrach, o urządze» 
niach targowisk, Poza tym współpracowa-. 
no przy ustaleniu jednolitej dla całej Pol- 
ski nomenklatury mięsa. W związku ze 
wzrostem cen na niektóre surowee rzemio- 
sło musiało niejednokrotnie wystąpić do 
kompetentnych wladz o zaakceptowanie no- 
wego cennika za artykuły pierwszej potrze- 
by. Równocześnie wystąpiło ono o ujedno+ 
licenie przepisów co do kontroli cen, które 
zbyt różnorodnie są ze szkodą dla zaintere- 
sowanych rzemieślników interpretowane. `: 


Zagadnienie o doniosłym znaczeniu, to, 
doprowadzenie młodzieży pozaszkolnej daj 
nauki zawodowej. Było ono niejednokrotniej 
przedmiotem obrad nietylko organów samo-| 
rządu gospodarczego, ale nie mniej po- 
szczególnych komórek organizacyjnych. 
Brak fachowców w niektórych dziedzinach! 
specjalności zawodowej i nadmiar młodzie. 
ży z drugiej strony starano się - zniwelo-' 
wać, przy czym jednak przepisy ustawowe. 
o nauce, u robotach zabronionych miodocia-: 
nym, uciążliwe i powtarzające się przepisy! 
w dziedzinie kontroli młodocianych, przed-' 
stawiały nieprzezwyciężalne trudności, | 


To też ze szczególną troską zaopiekowa-. 
no się pra fachowymi, którzy; 
przez udostępnienie im odpowiednich kur- 
sów o charakterze specjalizacji zawodowej, 
doprowadzono do właściwych zajęć. Ale i 
dla bezrobotnych pracowników niewykwa-' 
lifikowanych przeprowadzono kilka kursów, 
przygotowując tym samym kadry przyuozo- 
nych robotników w różnych specjalnos.: 
ciach. 1 

Na tle współpracy z sądami zapodało 
rzemiosło kilkaset ławników do Sądów 
Pracy w różnych miejscowościach. ku 


Rok 1936 należy do najintensywniejszych: 


| wymagały przepisy, które dalekoidaco re. | pod względem realnej pracy na tle obrony 


gulują niektóre dziedziny zawodowe, jak |i unormowania warunków rozwoju warsz- 


o: mechanizacja piekarń, rozporządzenie o 
obrocie mięsem i przetworów mięsnych, o- 
raz rozporządzenie o obrocie artykułów ko. 
smetycznych, które to przepisy na skutek 


intensywnveh starań zostały zmowelizowa- 


tatów rzemieślniczych, Rok 1937 w świetle 
wspomnianych zagadnień niewątpliwie bę- 
dzie dalszym etapem ku stabilizacji wa»: 
runków produkcyjnych i zbytu dla wars»: 
tatów rzemieślniczych 
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Perspektywy imigracyjne w Argentynie 


Ze wszystkich krajów Ameryki Po- 
‘tudniowej Argentyna pod względem 
„swojej struktury najbardziej zbliżoną 
‘jest do Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej, abstrahując bowiem od 
„różnic rasowych, a mianowicie dominu- 
jącego charakteru rasy anglosaskiej w 
Stanach Zjednoczonych i łacińskiej w 
Argentynie i jeden i drugi kraj nie tylko 
zawdzięcza swoję istnienie i rozwój e- 
migracji europejskiej, ale przypływ e- 
migracji europejskiej i tu i tam był tak 
znaczny, że wchłonął nieomal elementy 
tuziemcze, stwarzając nowy typ miejsco 
wy, gdzie biały kolor i pierwiastki eu- 
ropejskie całkowicie dominują. 

Od chwili gdy obowiązująca do dziś 
dnia konstytucja argentyńską z roku 
1853 oznajmiła, że Argentyna stoi o- 
tworem dla wszystkich, którzy chcą o- 
siedlić się na jej ziemi, gdy specjalny 
artykuł tejże konstytucji zalecił popie- 
ranie emigracji europejskiej, przybyło 
do tego kraju, liczącego dzisiaj około 
13,000,000 mieszk, przeszło 5,500,000 
emigrantów europejskich. 


-Politykę emigracyjną rządów argen- 
tyńskich możemy podzielić na trzy fa- 
zy, a mianowicie pierwszą faza do koń- 
ca ubiegłego stulecia, druga faza od 
początku bieżącego stulecia do roku 
1931, trzecia faza od r. 1931 do chwili 
obecnej, przy czym cały szereg symp- 
tomów (o czym niżej) zdaje się wska- 
zywać na to, że niebawem wejdziemy 
w następną ~ czwartą faze. 


W pierwszym okresie obowiązuję 
stara ustawa emigracyjna z roku 1876, 
która wprowadziła. nie tylko jaknajda- 
lej idące poarcie, dla emigracji, ale 
i nawet przewidywała możność zwrotu 
kosztów podróży emigrantom i bezpłat- 
ne wydzielanie działek ziemi; w dru- 
gim okresie panuje daleko idąca swo- 
¿boda emigracji (przy zachowaniu jednak 

pewnych przepisów formalnych), na- 
‘Tomiest wspomniane wyzej przywileje 
ustawy z r. 1876 zostają uchylone, wre; 
szcie trzecia faza — to okres stopnio- 
wych ograniczeń emigracyjnych, przy 
czym faktycznie dawna zasada swobo- 
dy imigracji zostaje zastąpiona zaka- 
„zem imigracji, od którego sa różne 
wyjątki, dopuszczające w pewnych ra- 
> przyjazd danej kategorii imigran- 

w 


Na tę politykę daleko idących ogra- 
„niczeń, tak sprzeczną. z tradycjami ar- 
gentyńskimi. oddziałały przede wszyst- 
¡kim kryzys ekonomiczny, poza tym sy- 
¡tuacja wewnetrzno - polityczną, wresz- 
¡cie pewną rolę odegrał też i przykład 
‘Stanów Zjednoczonych, 


| W ostatnich miesiacach wypadki hi- 
„szpańskie i obawa przed infiltracją e- 
lementéw komunistycznych, stworzyły 
nowe faktyczne ograniczenia imigracji 
| przez nadanie -szerokich pełnomocnictw 
Dyrekcji emigracji w Buenos Aires, 
| która może odesłać z powrotem każdą 
osobę, jaka jej się wyda podejrzaną. 


| Mimo to racja "stanu argentyńskiego 
i zrozumienie istotnych interesów tego 
| kraju zaczynają domagać się coraz gło- 
¡Sniej zerwania z dotychczasową. polity- 
ika emigracyjną i nawrotu. choćby pod 
pewnymi warunkami do dawnych tra- 
jdycyj argentyńskich, którym państwo 
' zawdzięcza swój rozwój i rozkwit. Od 
| dłuższego już czasu prasa niemal wszy- 
jstkich odcieni zamieszcza co pewien 
czas artykuły wzywając do bardziej li- 
 beralnego traktowania problemu emi- 
/gracyjnego, Ostatnio na przykład naj- 
 poczytniejszy dziennik argentyński „La 
'Prensa'* z dnia 17 listopada 1986 r. z o- 
kazji zebrania się Komisji Imigracyj- 
nej Międzynarodowego Biura Pracy, 
zamieścił artykuł podkreślający konie; 
czność skasowania wszelkich ograni- 
czeń imigracyjnych i to nie tylko dla 
robotników lecz i dla imigrantów in» 
nych zawodów. Co wążniejsze jędnak 
rozlegają się głosy oficjalne czynników 
miarodajnych, a nawet dokonywane są 
posunięcia, świadczące, że stopniowo 
Argentyna przygotowuje -się do wejścia 
w następną czwartą fazę swej polityki 
emigracyjnej, w której swoboda imigra- 
cji z jednej strony a restrykcje z dru- 
giej zastapione zostaną planowym n- 


a ZN c — 


jęciem problema imigracyjnego ze szcze 
gólnym uwzy em elementu rol- 
niczego. A więc przypominamy sobie 
wszyscy oświadczenie przewodniczące- 
go ostątniego Zgromadzenia Ligi Na- 
rodów p. Saavedry Lamas, ministra 
spraw zagranicznych. Argentyny, w Ge- 
newie, który w sposób bardzo dobitny 
podkręślił konieczność rozwiązania pro- 
plemów populacyjnych krajów europej- 
skich drogą kierowania nadmiaru lud- 
ności do krajów zbyt słabo zaludnio- 
nych; tenże Saavedra Lamas natych- 
miast po powrocie do Buenos Aires o- 
świądczył zaproszonym przez siebie 
dziennikarzom, iż podczas swego krót- 
kiego pobytu w starym świecie „badał 
kwestię mającą fundamentalne znacze- 
nie dla Argentyny związane z przypły- 
wem nowych rzesz emigracyjnych", 
zwrócjł przy tym uwagę specjalnie na 
kraje północne i Szwajcarię, zaznaczył 
również, że problemy populacyjne w Eu- 
ropie mogłyby być rozwiązane w drodze 


układów pomiędzy odnoónymi rządami 
a Argentyną. 

Podczas otwarcia - w sierpniu. TID. 
dorocznej wystawy hodowlanej w Bue- 
nos Aires, co odbywa się zawsze w for- 
mie niezmiernie uroczystej przy udzią- 
le prezydenta, całego rządu, ciała dy- 
plomatycznego itd., przez Argentyńskie- 
go Towarzystwa Rolniczego, najpotęż- 
niejszej organizacji społeczno - gospo- 
darczej, dr, Cosme Massini; poświęcił 
w swym przemówieniu dłuższy ustęp 
problemom kolonizacyjnym: i emigracyj- 
nym, zaznaczajac między innymi: „Ko- 
lonizacja w Republice Argentyńkiej jest 
elementarnym i kardynalnym obowiąz- 
kiem państwa.. Kolonizacja jest obo- 


'wiązkiem społęcznym i może w znacz- 


nym stopniu przyczynić sie do roz- 


|strzygnięcia wielkich problemów pro- 


dukcji surowców i bezrobocia, które 


zaprzętają w chwili obecnej tak bar- 
dzo rządy wszystkich krajów cywilizo- 
wanych”. 


w roku 1939 wszechíwiatowa wystawa ma się odbyć 
w New-Yorku 


aE NENG Ab Lat wystawa w New-Yorku odbędzie się w r. 1959, 


w planetarium zajaśnieją gwiazdy w tym samym ukiadzie jak świeciły przed 150 laty w dniu 
urodzin Jerzego Waszyngtona. 


Przejęcie poważnej placówki przemystowo-handiowe j 


w Bydgoszczy z rąk niemieckich 


W pierwszych dniach stycznia 1987 r. u- 
ruchomi znana na Pomorzu firma Zakłady 
Przemysłowe M. Krenski, Sp. z 0. ©., z sie- 


Schlieper w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 
140. 
Nowej, czysto polskiej i chrześcijańskiej 


dzibą centrali w Gdyni, przy ul. Gdańskiej | placówce na Pomorzu życzymy jak najlep- 


15, przejętą z rąk niemieckich fabrykę pa- 
py, wyrobów smołowcowych i cementowych 


szego rozwoju. 
Poza tym zwrącamy uwagę Czytelników 


oraz zakłada hurtownię materiałów budo- | na ogłoszenie wspomnianej firmy w dzi- 
wlanyoh, prowadz, dotąd pod firma Bracia siejszym numerze naszego pisma. 
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„Jednakże emigracja — mówił dalej 
— przeznaczona na kolonizację roln 
powinną być przedmiotem konwencyj 
międzynarodowych.“ 

We wrześniu minister rolnictwa Car- 
cano wniósł do kongresu projekt usta- 
wy kolonizacyjnej. Aczkolwiek projekt 
ten udziela pierwszeństwa przy naby+ 
waniu działek gruntu Argentynezy- 
kom oraz cudzoziemcom, którzy co naj: 
mniej 5 lat mieszkają w Argentynie, 
to jednak mieści w sobie klauzulę; 
przewidującą możność zawierania u: 
mów z grupą rodzin rolniczych, za: 
mieszkałych zagranicą, lub instytucja: 
mi (zajmującymi się osadnictwem rol- 
ników  cudzoziemskich), celem osied- 
lenia ich w Republice pod warunkiem 
że rodziny te posiądają kapitalik nie- 
zbędny na puszczenie w ruch gospo- 
darstwa rolnego i pochodzą ze środo- 
wisk, mogących zasymilować się łat- 
wo z życiem argentyńskim. 

Oczywiście byłoby błędnym chcieć 
wyciągnąć z przytoczonych powyżej o- 
świadczeń wnioski, jakoby już w naj- 
bliższym czasie Argentyna miata sta- 
nąć ponownie otworem dla wielkich 
mas emigracji europejskiej, co kiedyś 
bezwzględnie musi nastąpić — nara- 
zie chodziło raczej o stworzenie ram 
planowej imigracji, opartej na przy- 
pływie selekcjonowanego elementu rol- 
niczego przy wzięciu pod uwagę moż- 
liwości uprzednich porozumień, czy’ 
to w formie układów pomiędzy rząda- 
mi, czy też w formie kontraktów z 

grupami imigrantów lub ich reprezen- 
tantami, a odnośnymi czynnikami ar 
gentyńskimi. 

Przychylne stanowisko | w sprawie e 
wentualnych układów emigracyjnychi 
między zainteresowanymi rządami zaj- 
muje w zasadzie sam prezydent Argen- 
tyny, który dał temu wyraz w jednej, 
z rozmów z niżej podpisanym. 


Horoskopy na rok 1937 


W obliczu bliskiego już zmierzchu roku 
1936-go, który obfitował w niemałe emocje 
i wszelakiego rodzaju niespodzianki, o ja- 
kich nie śniło się nigdy naszym praojeom, 
warto zarejestrować nadchodzącę obecnie 
z całego świata wróżby co do domniemanej 
sytuacji w roku 1937-ym, mającym, jak ka- 
żdy..» nowy rok przynieść ludzkości szczę- 
ście i zbawienie... 


I tak, znana powszechnie wróżka „poli- 
tyczna* Genowefa Zaepfer, zasiadłszy na 
złowrogim trójnogu, oszolomiona moze opa- 
rami krwi, unoszącej się nad Hiszpanią, 
zapowiada burzę nad Francją, którą bruki 
Paryża pokryje zwłokami zabitych. 

Poza tym otrzyma Francja w roku 1937 
.» Nowa walutę. 

Wojna w Hiszpanii zakończy sie dopie- 


W latach dawniejszych nastrojeni byli | ro w roku przyszłym i to za interwencją 
njasnowidge" na nutę wybitnie optymiety- | mocarstw zagranicznych. 


czną. . 
Czasy dzisiejsze popsuły jednakowoż i 


Ciężkie czasy przechodzić będzie Belgia, 
Najciekawszym jest horoskop pod adre- 


tym ludzigm humor, skoro występują obe- | sem księcia Windsoru. 


cnie z horoskopami, mrożącymi krew w ży- 
łach. 


Pitia nowoczesna wyrażą bowiem prze- 
świadczenie, że b. król Wielkiej Brytanii, 


w bieżącym pad 


Prosimy pamiętać © odnowieniu E 
i względnie I. 


płaty ma miesiąc styczeń 


b m aa 


Edward, bawiący w Austrii na dobrowol- 
nym wygnaniu, wróci w roku 1937 do Ami 
glii jako... dyktator. 

Proroctwo to jest tak osobliwe, że nie 
pozostaje nic innego, jak tylko.. 
aż sie... sprawdzi.:: 

Pani Genowefa wybiega jednak w swychi 
horoskopach daleko po za ramy roku 1937, 
twierdząc, że za lat pięćdziesiąt nie pozo- 
stanie z Francji i Anglii ani... śladu. | 

Trudno jest wprawdzie tamaé sobie jut! 
głowę nad tym, co będzie za lat ;., pięć. 
dziesiąt, i 

Niemniej jednak nie grzeszy pani oe 
wefa zbytnim... optymizmem ,. 

Wtajemniczeni zwracają uwagę, że me 
¿ka ta przewidziala podbicie Abisynii przez, 
Włochy, wojskowe obsadzenie Nadrenii ze! 
strony Niemiec, tudzież wybuch wojny do- 
mowej w Hiszpanii i że wobec tego należy. 
jej wierzyć — „na słowo”, 

Sa tacy, którzy — wierzą, i tacy, którzy, ; 
opierając się na doświadczeniach z lat po»; 
przędnich, wyrażają zapatrywanie, że obe-. 
cnie wydarzają się niespodzianki, o jakich | 
nie śniło się nawet — jasnowidzam isa 


dr dj a 


"Po upadku powstania styczniowego, 
Polska przeżywała czasy . straszliwe. 
Ruch narodowy skończył sie rozpaczli- 

| wą klęską. Rząd rosyjski wydał okrut- 
„ną walkę wszystkiemu co polskie. 
+ Prześladowańiom nie było końca, a to 
“co sie działo wówczas pod rządami Mu- 
Tawiewa na Litwie, budziło grozę w ca- 
: tej Europie. 5 2 
i Nic/wiec dziwnego, że w narodzie 
polskim zapanowała rozpacz i depre- 
ja. Pokolenie. współczesne pozbawio- 
me możności jawnego wypowiadania 
się, nie było w stanie podtrzymywać idei 
romantyzmn. Hasta wieszczów zdawa- 
ty się milknąć — głuchy ból nurtował 
„w sercach Polaków. W literaturze i 
"sztuce (rodzimej zapanowała martwo- 
+ CARS wreszcie prąd-pozytywizmu na- 
‘dal nowy kierunek -wszelkim poczyna- 
niom. Piekno ulegto ostatecznie realiz- 
mowi. - 

"Wśród tychi zmagań — sam wśród 

„ zobojętniałych z bólu rodaków wykwitł 
. poeta:- malarz, piewca niedoli: Artur 
Grottger. 

On jeden nie ugiął się pod brzemie- 
niem, On jeden utrwalił i pokazał świa- 
tu: powstańca polskiego w całej jego 
żałobnej aureoli, on jeden przekazał 
przyszłemu pokoleniu całą martyrolo- 

„” gle*Polonii i Lituanii, całą grozę stycz- 
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"Wystawa polskiej malarki 
w Argentynie 


„. Po raz pierwszy w dziejach wychodźtwa 
polskiego w Argentynie cdbyła się wystawa 
„obrazów polskiej malarki we własnym lo- 
kalu jednego z polskich towarzystw w sto- 
*"licy-Argentyny, Mianowicie zamieszkała od 
"dawfta w Buenos Aires polska artystka-ma- 
larka A, S. Kułakowska, chlubnie znana 
wśród miejscowych sfer artystycznych, zna- 
na również publiczności polskiej i francu- 
„skiej z wystaw urządzanych w.swoim czasie 
w Krakowie i Paryżu, ża inicjatywą Ogólno 
polskiego Komitetu Oświatowego w Argen- 
„tynie zorganizowała wystawę swoich obra- 
zów w domu „Ogniska Polskiego". 
Otarcia wystawy dokonał charge d'affait 
res RP. konsul Wacław Dostal. pod którego 
protektoratem odbywa sie ten pokaz, 
<.r'Jeden że swych obrazów 'p. Kulakowska 
"złóżyła w darze na rzecz Ogólnopolskiego 
Komitetu światowego: w Argentynie. - * 


. Encyklopedia japońska 


p Orientalistom całego świata przyBtdzie 
w niedługim czasie podstawowe dzieło w 
„postaci kilkunastotomowej encyklopedii ja- 
 pońskiej, wzorowanej na słynnej „encyclo- 
paedia britanica“. W Tokio powstał już ko- 
mitet, który zajął się zbieraniem materia- 

'"dów do projektowanej encyklopedii. Dzieło 
to ukazać się ma w kilku językach, między 
innymi w angielskim, francuskim i niemiec 
<dim.-' Niemcy wysyłają w związku z tym 
swych najwybitniejszych orientalistów do 
Tokio. Koszty tego dzieła, obliczone na: 100 
tys. jenów. Komitet redakcyjny encyklope- 
dii zamierza równocześnie opracować szcze. 


j gółowy słownik japoński i wydać go wskil-* 
ku językach. Pierwszy słownik japoúsko-: 


angielski ukazaé sie ma już w końcu 1937 
i «roku... | lio 7 


st i 


"Historia kalendarza 


+ Panta, rei... wszystko plynie... 

Odmierzony skrupulatnie na tarczy ze- 
gara, wyznaczony najdokładniej liczbami 
godzin, kreskami minut i sekund płynie czas 
burzliw szą —- to -znów spokojniejszą fala, 

ki przetaczajac sie przez niezmienną wieczność 

I znów stoimy przed nowym słupem gra- 
nicznym, na którym nadzieją złocone lśnią 
magiczne cyfry 1927. 

Wchodzimy w 1937 rok naszej ery, 
liczonej od Narodzenia Chrystusa, 
… Już to ustalenie wskazuje, że nasza rar 
chuba czasu jest stosunkowo niedawna i, 
że w zamierzchłej przeszłości obowiązywa- 
ły inne rozgraniczenia czasu. które dziś je- 
szcze Sa obowiązujące dla blisko 2/8 miesz- 
kańców globu, 

Żydzi np. liczą lata od stworzenia świa- 
ta i piszą obecnie rok 5697. 

"W dniu 5 września 1937 roku Żydzi roz- 
poczną rok 5698. Kalendarz żydowski opiera. 
się na tak zwanym roku księży m, w 
którym miesiące liczą się według faz księ- 
życa. Kalendarz żydowski. rozróżnia łata 
zwykłe. obejmujące. 12 księżycowych miesię- 
cy po 29 względnie 30 dni, lata niepełne, w 
których ¿tenia miesiecy- liczy tylko 29 dni 
zamiast 0, i. lata przestępne, w których dla 
wyrównania powstałej różnicy w obliczeniu 
czasu dodaje sie jeden miesiąc. Ma to miej- 
sco w Toku 5698. rozpoczynaiacym się w dn, 
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- Kultura i sztuka 
Piewca ni 


| przez Mojżesza około 


niowego powstania. 

Grottger malował częściowo olejno, 
to znów akwarelą, lub też rysował kred- 
kami na papierze. — Dzieła swe podzie- 
lit. na cykle: „Warszawa“, „Polonia*,. 
„Lituania“; „Wojna“. — Jego „Wojna“ 
p. t. „Na łez padole“ rozeszta się po ca- 
łej Europie, głównie po Niemczech. 
Przez sztukę swoją stał się misjonarzem 
tragizmu narodowego wśród obcych. — 
Na ziemiach obcych rozchwytywane by- 
ły jego dzieła. ` 

Grottger pojmował sztukę jako po- 
słannictwo boże, apostolstwo narodu, 
kapłaństwo szlachetności wszelakiej. 
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Żył krótko, ale życie jego, to rozpa-, 
miętywanie w sztuce krzywdy narodo- 
wej. Geniusz jego, to ekstaza piękna. 
w męczeństwie. Dlatego też geniusza te- 
go, w postaci dziewicy z gwiazdą na 
czole, widzimy wszędzie po „Dolinie. 
lez", tak jak Beatrycze towarzyszącą. 
Dantemu w wędrówce po krainie za- 
światów. — Dzieci Polski dzisiejszej nie 
znają wzruszeń, które wywołuje wspom-_ 
nienie Ojezyzny umęczonej. One wi- 
dzą ją wolną i są szczęśliwe. Ale pozo- 
stała pamiątka. | 
Pozostały kartony Grottgera. 
Olga Andruszewiczowa. 
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onkurs na tematy do plakatów 


ostrzegawczych 


Instytut Spraw Społecznych ogłasza in- 
teresujący konkurs, apelując do osób za- 
trudnionych w zakładach przemysłowych, 
aby w imię bezpieczeństwa pracy wzięły w 
nim jak najliczniejszy udział. 

Jest to konkurs na najlepsze tematy do 
plakatów ostrzegawczych. Warunki kon- 
kursu są następujące: 

Należy odpowiedzieć 
nast. pytania: 

1) Przy jakich czynnościach zdarzają się 
lub zdarzać się mogą wvnadki, wywołane 
nieostrożnością, nieuwaga lub lekkomyśl- 
nością robotnika? 

2) Jaką treść powinny zawierać plakaty, 
które ostrzegałyby skutecznie robotnika 
przed wypadkami wymienionymi w pkt. 1. 

(Należy opisać obraz, jaki plakat powi- 
nien przedstawiać oraz podać projekt napi- 
su, wyjaśniającego obraz. Np. należy zwró- 
cić uwagę robotnika na.to, aby nie zdejmo- 


wyczerpująco na 


wał osłon z.kół zębatych. Obraz: fragment 
maszyny z odsłoniętymi kołami zębatymi 
na pierwszym planie, w dalszym planie za- 
bandażowana ręka). 

Do Sądu Konkursowego wejdą wybitni 
znawcy, którzy rozdzielą 100 nagród na o- 
gólną sumę 1.171'zł. Pierwsza nagroda wy- 
nosi zł. 100, dwie drugie po 50, trzy trzecie 
po 35, 20 nagród po 25 zł, 24 nagrody w po- 
staci rocznej prenumeraty „Przeglądu Bez- 
pieczeństwa Pracy* oraz 50 nagród książ- 
kowych z pośród wydawnictw Instytutu 
Spraw Społecznych. Sk, 

Prace należy nadsyłać pod adresem In- 
stytutu Spraw Społecznych, Warszawa, ul. 
Wileza 1 w zamkniętej kopercie zaopatrzo- 
nej w godło. 

; skladania prac z dniem 
15 lutego 1937 r. Wyznaczenie nagród nasta- 
pi najpóźniej 15 kwietnia 1937 r. A 


Z ruchu wydawniczego 


W naszej niezbyt bogatej literaturze 
deowo - literackiej przybyła nowa pozycja. 
Świeżo na a sari księgarskich ukazała się 
książka Wojciecha Wasiutyńskiego pt. „Z 
duchem czasu”. Jest to wybór felietonów o 
treści społecznej. obejmujących swym za- 
sięgiem niezwykle szerokie tereny kultury. 
Autor należy do najmłodszego pokolenia pi- 
sarzy polskich, to też jego stosunek do zja- 
wisk cone > nas życia jest nawskroś 
nowoczesny, wolny od jakichkolwiek nale- 
ciałości minionych epok, a jednocześnie — 
rzecz to charakterystyczna — głęboko chrze 
ścijański i polski. Autor nie waha się przed 
najbardziej radykalnymi" "wnioskami ani 
przed poruszeniem najbardziej* drażliwych 
tematów, czyniąc to z dużą niezależnością 
poglądów. Największą oryginalność książki 
stanowi jej formā- Zarówno najtrudniejsze 
uzgodnienia filozoficzno - religijne, jak pro- 
blemy społeczno = gospodarcze czy ustrojo- 
wo-polityczne nadaje autor w formie Aek- 
kiej barwnej, pełnej ostrego dowcipu, nie- 
raz ubranej w bajki, anegdoty. dialogu li- 
stu lub wyimaginowanej mowy. Felietony 
pisane są z ogromnym temperamentem pi- 
Sarskim i wielką świeżością i stanowi y 
zem bardzo zwartą całość, dającą obraz po- 
giądów śmiałych, niezależnych i radykal-- 
nych, a jednocześnie wysoko ;chrześcijańs- 
kich i polskich.autora z wszystkich wążniej- 
szych dziedzin życia. Książka liczy blisko 300 


stron druku i składa się z 6-ciu części: „Wal“ 


ka z cieniem“. porusza tematy religijne 1 fi- 
lozoficzne, „Moralitet" ideologiczne, „Uto- 
pia" ekonomiczne, „Na ryby* polityczne, 


5 września 1937 r. 
dni zamiast 354 roku ubiegłego. 

Rok księżycowy wprowadzony . został 
1.500 lat przed y- 
stusem, Lata zwyczajne i przestepne nastę- 
puja po sobie w takim porządku, by pó u- 
pływie lat 19 początek przypadł na ten sam 
dzień roku słonecznego. W ten sposób za- 
chowana jest zgodność rachuby czasu z ru- 
chem księżyca i słońca. 


pony | zbliżony do naszego podzia- 
łu czasu był kalendarz staroegipski, w któ- 
rym rok dzielił się według systemu słonecz- 
nego na 12 miesięcy po 30 dni, do których 
dodawano 5 dni uzupełniających. Początek 
roku. nie pokrywający się matematvcznie z 
elipsa ziemską, przesuwał się stopniowo i 
przypadał na różne pory roku, by po okre- 
sie 1461 lat wrócić do tego samego dnia. O- 
kres ten nazywano w Egipcie kresem Sho- 
tisa (syriusza). Nowy taki okres rozpoczął 
się według obliczeń kapłanów egipskich 
na 21 lipca 139 roku naszej ery. i 


raz PIERRE E ate Si: 
n erwotnie tę ubę czasu u A 
Meton, który obliczył, że 235 miesięcy księ- 
życowych ada prawie ściśle 19 latom 
€ i dni zawartych w tym o- 
kresie „podzielił Meton: na miesiące, Ściśle 
odpowiadające. miesiącowi ksiezycowemu. 
Początek miesiąca u Greków przypadał na 
dzień, w którym na ukazał się wąski 

rp pierwszej kwadry księżyca, Początek 
roku obchodzili Gree” 


słonecznym. 6.940 


i- | nie czarów* 


rad 


Pe 


„Sty! to nastrój" kulturalne, „Alicja w krai- 


Rok ten liczyć będzie 385 
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jest satyrą współczesną. 

„Z duchem czasu* wyszło nakładem ..Pro 
sto z Mostu*, Cena książki wynosi zł 5. Moż- 
na ją nabyć we: wszystkich księgarniach. 
Skład główny jest w księgarni Wł. Micha- 
laka 1 Ski (Warszawa, Nowy Świat 59), 

„GROMY Z JASNEGO NIEBA“ 

Trzy opowiadania, a właściwie trzy małe 
powieści, składają się na tom Czesława 
Straszewicza „Gromy z jasnego nieba“. Eg- 
zotyzm tła, dramatyczność konfliktów, ma- 
jących w 'sobie*coś z tehniénia wielkiego 
Conrada; czynią*z 'tej książki. na tle naszej 
szarej „eodziennej* literatury, zjawisko nie 
zwykłe i fascynujące. Losy, tajemnicze prze 
znaczenie rasy ludzkiej, urastają tu do po- 
tęgi locas one to w sposób wymyśl- 
ny i bezapelacyjny rządzą wszystkim, co sie 
w tej książce dzieje. A dzieje się dużo, au- 
tor z jednakową swobodą porusza się we 
Francji nad Atlantykiem. jak i w polskim 
prowincjonalny miasteczku, jak i pod pa- 
lacym słońcem:'Smyrny. :Co za plastyczność 
opisów, co za .sugestywność dramatów! Zre 
szta. już o poprzedniej-ksiazce Straszewicza 
„Wystawa bogów* Paweł Hulka Laskowski 
pisał, ‘Ze „książka Straszewicza to dowód 
talentu pisarskiego i jeden z najciekawszych 
„dokumentów * literackich naszej epoki, jej 
chaosu i niemocy“ a prof. Sinko, że .„jeżeli 
jakaś książka polska z lat ostatnich ma 
wszelkie dane do powodzenia na rynku eu- 
ropejskim to jest nią „Wystawa bogów" — 
Straszewicza“. 


księżyca — w końcu czerwca wzgl. końca 
lipea. s 
|. U Rzymian początek roku przypadał za- 
wsze na pierwsze dni wiosny w maju, 
Dzień ten poświęcony był bożkowi o po- 
dwójnym obliczu — Janusowi. W roku 450 
przeć Chrystusem przeprowadzono pierw- 
szą reformę kalendarza, ustanawiając po- 
czątek roku na 1 marca. Gdy w roku 153 
przed Chrystusem ustalono 1 stycznia jako 
datę obejmowania urzędu przez nowych 
konsulów. dzień ten przyjęty został również 
jako początek roku. Datę tę zatwierdził wiel 
ki reformator państwa rzymskiego, genialny 
Juliusz Cezar, który wprowadził też nowe 
zmiany w obowiązującej dotychczas rachu- 
bie czasu, znane pod nazwą kalendarza ju- 
liańskiego. Kalendarz juliański wro- 
ku 1582 naszej ery zastąpiony został przez 
kalendarz gregoriańsk i, nazwany 
tak od swego twórcy papieża Grzegorza XIII 


Obliczenie lat od urodzenia Chrystusa po- 
jawiło się poraz pierwszy w VI wieku 
ery. Przed tym, nawet w świecie chrześci- 
jańskim, istniało kilka er, wśród których 
najbardziej rozpowszechnioną była, tak zwa 
na era bizantyjska, według której naro- 
dzenia Chrystusa był rokiem 5.508. Era ta 
przetrwała w Rosii do 1700 r., kiedy to car 
Piotr I wprowadził erę chrześcijańską. 


Zwyczaj liczenia dat od narodzenia Chry- 
stusa ustalił się w Europie za wyjątkiem 
niektórych krajów dopiero w XV wieku, a 

Bożego Narodzenia. 


w zależności od faz w wieku XVIII data 


1 września, a Nestorianie 1 


Restauracja zabytkowego kościoła 
| "wk ch > 


> + & 4 | są i 

; DF 

eacm 
ía 3 
Br EW 


Słynny kościół poklasztorny OO Kartu- 


zów w Kartuzach będący obecnie kościołem 


parafialnym, a znany turystom m. in. z ory- 
ginalnego dachu w kształcie trumny, „zosta: 
gruntownie odnowiony, Renowacji poddane 
zostały przęde wszystkim cenne zabytki w 
postaci obrazów i rzeźb i rzadkich kordyba- 
nów oraz oryginalnie rzeźbionych .stall. Re- 
nowacja kosztowała. około.80.000 zł. Na u- 
wagę zasługuje piękne nowoczesne oświet- 
lenie świątyni, a.zwłaszczą głównego ol- 


'tarza. 


Zgon malarza 

W jednym ze szpitali krakowskich zmarł 
po operacji w 27 roku życia utalentowany 
malarz Bertold Piotr Oczko. i 

Zmarły pochodził ze Śląska. Studia mar 
larskie ukończył w Krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, po czym kontynuował stu- 
dia w Szwecji. Obrazy zmarłego cieszyły się 
na wystawach dużym powodzeniem. 

Pogrzeb odbył się w Bielsku przy licznym 
udziale publiczności i przyjaciół artysty z 
Krakowa. Na mogile złożono kilka wieńców 
m. in. jeden, nadesłany ze Szwecji. 


Koncert pianisty polskie. 
go w Mediolanie 


W Mediolanie w sali Konserwatorium 
Giuseppe Verdi odbył się koncert młodego 
polskiego pianisty Henryka Mierowskiego. 
Program wypełniły utwory Chopina, Liszta, 
Bacha, Bebussy'ego, Tansmana i in. Licznie 
zebrana publiczność przyjmowała pianistę 
nader życzliwie, zmuszając go. do bisów. 


Niemcy wprowadzają strój ludowy 


Po wprowadzeniu w. życie oficjalnego 
stroju ludowego dla mieszkańców Prus 
Wschodnich, jak donosi prasa, w roku bie- 
żącym został zaprojektowany „strój ludo- 
wy" dla mieszkańców pogranicza czesko-nie 
mieckiego Erzgebirge, Urząd namiestniczy 
zwraca się w specjalnej odezwie do kobiet 
i dziewcząt o noszenie tej „Heimattrasht". 


Dom Pirandella muzeum 
narodowym - 


Akademia włoska do której najwybit- 
'niejszych członków należał Pirandello, o- 
trzymała hojny dar od bogatego właścicie- 
la winnic z Sycylii, signore Pancamo. Na- 
desłał on do Akademii. list, w którym o- 
Swiadeza, iż znajdujący się w jego posiada- 
niu dom w Girgenti, w którym urodził się 
Pirandello, ofiaruje na własność Akademii. 
Akademia przyjęła ten dar i postanowiłą 
dom obrócić na muzeum narodowe im. Pi- 
randella, w którym będą przechowane wszyj 
stkie pamiątki i rękopisy po zmarłym pi- 
sarzu. 1 i 


pt 


Składajcie ofiary 


na pomoc zimową 


go ja, Holandia, 

księstwo Brabantu i Flåndria. W roku 1583 
zastosowano go w krajach katolickich Nie- 
cert’ Aussie d Spstetla brnptety: EASAN 
car! iP y arz 
riański w 1752 i 1753 r. Protestanckie 
Eh Niemiec przyjety go definitywnie w 
1775 roku, jakkolwiek lata liczono. już. wed- 
ług niego od 1700 roku. Najpóźniej bo dopie- 
R w a roku ie tatar red an 
ski Ture! recja i Rumu licząc 
isty oa Kalendarza propoiakiese od 

ro niż > 
- Na wschodzie wiązano początek roku, fak 
zresztą wśród większości narodów starożyt-: 
nych, z przemianami wśród ciał niebies- 
kich. W np. rok nowy. przypadał 
na nów księżyca, gdy słońce znajdowało się 
w gwiazdozbiorze wodnika to jest między: 
20 stycznia a 18 lutego. Podobnie było w Ja-. 
ponii do roku 1872, w którym to roku przy- 
isto kalendarz gregoriański. Koptowie ob- 
chodzą początek roku 1 sierpnia, Syryjczycy . 
naździarniką, 


» 
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1 STYCZNIA 1937 R. 


Do... psiego roku! 


(Nasze noworoczne życzenia) 


Już w imaginacji swojej widzę tego Imć 
Pana Sylwestra jak podaje do chrztu nie- 
mowlę płci męskiej, któremu na imię Rok 
1937. 

Ojciec wiadomy, ale matką chrgestna 
kto? Pewnikiem.. Stara Bryndza. 

Stary rok schodzi do Hadesu, Nowy rok 
się rodzi, tak, że chciałoby się powiedzieć: 
Le roi est... mortus, vive le roi! A może bę- 
dzie taki sam mortus? A ludziska będą 
się cieszyć i wiwatować. O, naiwności nasza! 
Zresztą ten zwyczaj hucznych zabaw nowo- 
rocznych, czy sylwestrowych, to ponoć zwy 
czaj ge nie słowiański. Zastanów- 
my się. A może zamiast wesołych chrzcin, 
urządzić staremu stypę pogrzebową, jak na 
Słowian przystało? Nie dlatego proponuję 
stypę, iżbyśmy mieli płakać nad grobem na 
szych zawiedzionych w roku ubiegłym na- 
dziei, ale dlatego, żeby u progu zbliżające- 
go się roku wyzbyć się wszelkich złudzeń. 

posypać głowy i... półgłówki popiołem, 
urny żalu wypełnić popiołem spalo- 
nych weksli, a na kurhanach naszego 
życia gospodarczego zanucić pieśń żałoby i 
błagać Rok sędziwy i Starą matkę Bryndzę 
a nie obdarzała nas rachitycznym bę- 
kartem. 

Zatem miasto wesela, — skupienie i ci- 
sza. Miast noworocznych życzeń wieniec 
na trumnę naszych niespełnionych projek- 
tów. Po co bowiem życzyć sobie Dosiego Ro- 
ku, gdy wiemy, że Nowy Rok też będzie pod 
psem? Więc do... psiego roku! Eh, nie! 
Precz z pesymizmem. Co pożyczym to zaraz, 
za 100 lat nie będzie nas. Tedy pożyczmy 
sobie wzajem, a „troski — jak mówi pio- 
senka, — niech zginą w rozbitym szkle“. 
Naiwna piosenka, lepiej przecież szkło zo- 
stawić całe, bo w czym utopić robaka? 

Co i komu czego życzyć? „Mówcie komu 
czego braknie, kto z was pragnie lub też 
łaknie?“ — zapytatbym się słowami guśla- 
rzą z „Dziadów*. Ale my wszyscy dosko- 
nale się rozumiemy. Każdy ma swego... ra- 
mola, co go gniecie. Więc każdy z nas bę- 
dzie w tę noc Sylwestrową tańczył na gro- 
bowcu swych nadziei, na cmentarzysku 
„pięknych zamiarów, na trumnach nigdy nie 
mających się spełnić marzeń. 

„Znów ten „pesymizm. O, bogowie, nastrój- 
cie mą lutnię na ton radości. Śmiejmy się, 
bo kto wie, czy świat potrwa trzy tygodnie, 
Ale to bynajmniej nie zwalnia nas, ażebyś- 
my o tradycji zapomnieli. Jak na życzliwe- 
go człowieka przystało, życzę za tym wszy- 

- etkim z całego serca i pełnego kałamarza 
co następuje: 

Panu Wojewodzie Pomorskiemu Racz- 
kiewiczowi włodarzenia przez szereg lat 
dziesiątek na Ziemicy Pomorskiej i zorga- 
nizowź na £ bastionie pomorskim 
wielkiego i jednolitego, silnego, mocarnego 
duchem i mamoną, obozu prawdziwych pol- 
skich triotów, wiernie służących idei 
— ka Piłsudskiego i mocarstwowej 


J. Ekscelencji ks. Biskupowi Dr. Oko- 
niewskiemu dokończenia B 
w days. a Bazyliki Morskiej 


> * 
P. Generałowi Thommée jaknajmnie 
. patalachów w sporcie wioślarskim a 
szybkiego rozwodu uczuciowego z dziewi- 


czym miastem Bydgoszczy. 


Wicewojewodzie Szczepańskiemu — stwo- 
rzenia „raju ziemnego“ dla wszystkich 
funkcjonariuszów państwowych przez prze- 
szeregowanie ich o... dwa szczeble wzwyż 
w hierarchji służbowej, 
' * 


y 


P. Staroście Krajowemu Lackiemu doży- 
wocia w starostwie i duż uż ha. ka- 
ha 2, dużo akcyj... ka 


Prezesowi Radłowskiemu — stworzenia 
pod egidą Ligi Morskiej i Kolonialnej wiel- 
kiej flotylli „Temid*, wypływającej po 
zdrowie i hart na szerokie wody. 

* 


Prokuratorowi Przybylskiemu 
prokuratorzy pomorscy jak najmniej 
trzebowali zabierać głosu i by koło Przy- 
jaciół Związku Strzeleckiego utraciło 
wszystkich „nieprzyjaciół”, 


aby 
po- 


"> Prezesowi Izby Skarbowej w Grudziądzu 
p. Kossjorowi aparat do wyciskania podat- 


P. dyrektorowi P. K, P. Dobrzyckiemu 
see najdobrzyckiego. 


Prezydentom: p. Raszei i p. Barciszew- 
skiemu z Bydgoszczy, żeby wedle wojewódz- 
twa zro anschluss, 

+ 

Posłom i Senatorom Ziemi Pomorskiej 
— zorganizowania w większych ośrodkach 
przedstawień amatorsko-politycznych z u- 
działem własnych czcigodnych osób, a to 
celem zaprezentowania się szerokim ma- 
20m społeczeństwa. 

* 

Dominirskiemu i Czarlińskiemu — het- 

d om koronnym rolnictwa pomorskiego. 

3 enia fajki zgody ze wszystkimi prze- 

ami jednolitego frontu rolniczego i 

opracowania własnego projektu spiesznego 
„wykonania reformy rolnej. 


pomorskie rzemiosło jak na drożdżach ro- 
sło. 
* 

Komisji Porozumiewawczej Organizacyj 
Kobiecych — ostatecznego wyzwolenia się 
z pęt niewoli męskiej i wielkich sukcesów 
w pracach społeczno-państwowych i... u 
ognisk domowych. 


Naczelnikowi Banasiowi — zlikwidowa- 
nia komuny, unicestwienia całkowitego 
wszelakiej opozycji i stworzenia z autoch 
tonów Pomorza wielkiego obozu prorządo- 
wego. i 

s 
Komendantowi Nowodworskiemu — star- 
cia w pył i proch elementu przestępczego i 
wywrotowego i zmniejszenia zastępów ry- 
cerzy granatowych, 

* 
Sędziemu Hermanowi — uczynienia z 
Konserwatorium Pomorskiego rozsadnika 
kultury muzycznej, ześrodkowującego naj- 
subtelniejsze siły artystyczne z Paderews- 
kim i Kiepurą na czele, promieniejącego 


na cały świat. 
* 


Rząsie, prezesowi osadników — zorgani- 
zowania samodzielnego państwa osadnicze- 
go z hasłem naczelnym: wszystko dla osad- 


nictwa. 
* 


Notariuszowi Schabowi — wspaniałego 
rozwoju kancelarii notarialnej i zdobycia 
wawrzynu fiskalnego w szlachetnej rywa- 
lizacji wpłacania opłat stemplowych do 
skarbu, d 


Pomocy Zimowej Bezrobotnym życzę, że 


Humor 
GŁÓWNA ATRAKCJA. 


Do miasteczka przyjechał cyrk. Sensacją 
programu była klatka, w której razem z 
drapieżnym tygrysem mieściła się łagodna 
owieczka. y 
„Czy nigdy nie dochodzi między nimi do 
bójki?“ — pyta ktoś ze zwiedzających. 
„Bardzo rzadko — odpowiada dozorca. 
— I nigdy nie trwa ona długo". 

„A co potem?" 

„Ano, potem kupujemy mową owcę". 


SZNYCEL. 


Gość zamówił sznycel. Za chwilę woła 
na kelnera: „Kelner, jeszcze jeden sznycel 
i książkę zażaleń“. 

Kelner przynosi jedno i drugie. 

Po wyjściu gościa gospodarz pyta kel: 
nera: 

„Co on tam wpisał do książki?" 

„Nic nie wpisał: wlepił tylkn sznycel!" 


UTALENTOWANY CHŁOPIEC. 
— Jak tam postępy mego syna, panie 
profesorze? 
— Nieszczególne. Na lekcji nie uważa, 
stale ziewa i jest zaspany. 
— A może to talent w nim drzemie, pa- 
nie profesorze? 


SZKOT. 


Mc. Clean słyszał o nadzwyczajnych wy- 
nikach kuracji odmładzającej i postanawia 
wypróbować ją na sobie. Wyjeżdża w tym 
celu do Londynu. 

— Może pan weźmie bilet powrotny — 
proponuje kasjer. — Bedzie taniej. 


Pp. Jakubowskiemu i Biszoffowi — by | by zdążyła chociaż przyjść na wiosnę. 


Prezydentowi Izby Handlowej p. Torowi 
w Gdyni, żeby przemysł i handel weszły na 
nowe tory. A 

P. Burmistrzowi m. Podgórza Stamirow- 
skiemu, życzę, ażeby nie dał się Toruniowi 
i ogłosił Podgórz, jako Wolne miasto z ko- 
misarzem Ligi Narodów na czele. 


* 


Miastu Grudziądzowi szczęśliwego ro- 
zejmu w wojnie domowej, uruchomienia Pe- 
pege i unieruchomienia Madery, 

* 


Organizacjom i towarzystwom — płacąt 
cych członków, a członkom — mniej orga- 
nizacyj. 

* 

Prasie pomorskiej życzę dobrego żołąd- 

ka dla strawienia kaczek własnego chowu. 
* 


Powiatowi dziatdowskiemu życzymy sta- 
rostę, któryby miał dziadka do tłuczenia 
„..twardowskich orzeczów. 

* 


Byłemu staroście Krawczykowi, ażeby 
na całe życie pamiętał, że tak krawczyk 
kraje, jak materiału staje. 


żeby się doczekał Łazienki 
żeby 


Toruniowi, 
miejskiej, a obywatelom miejskim, 
długo na to nie potrzebowali czekać. 

* 


Artyście teatru miejskiego p. Mierzejew- 


skiemu, żeby mierzył zamiar podług sił, nie 
siły na zamiary, 


— Dziękuję — broni się Szkot. — Kto 
wie, może wracać będę jako dziecko? 


SZKOCKA KREW. 


Pewien Szkot ofiarował swą krew chore- 
mu dla transfuzji. Pierwszym razem chory 
zapłacił mu funtów. Przy drugiej 
transfuzji pacjent za tę samą ilość krwi 
dał tylko 150 funtów. Kiedy konieczna by- 
ła trzecia transfuzja, chory miał już tyle 
krwi szkockiej w żyłach, że powiedział tyl- 
ko „Bóg zapłać!* 


JEŹDZIEC „NIEDZIĘLNY". 


„Ho, ho, dziś ujeżdża pan siwka, a przed | 


tygodniem — o ile się nie mylę — widzia- 
łem pana na gniadoszu". 

„Ano tak, nie lubię co tydzień jeździć w 
te same strony". 


Z MIŁOŚCI. 


— Czy naprawdę ożeniłeś się ze mną z 
miłości, czy też chodziło ci o pieniądze? 

— Tylko z miłości! Pieniądze z góry 
przeznaczyłem dla mych wierzycieli. 


SAMOBÓJSTWO. 


— Co, zamawiasz befsztyk? Przecież je- 
steś jaroszem! 

— Owszem, jestem jaroszem i wierzę 
święcie, że wegetarianie żyją dłużej niż lu- 
dzie odżywiający się mięsem! Ale życie już 
mi sie sprzykszyło! 


"DOBRE SERCE. 


„Wiesz, mój drogi, że w fortepianie, któ- 
ry podarowaliśmy Wańdzi są korniki!* 
„Biedne zwierzetal" 


DOSIEGO ROKU. 


Teatrowi Ziemi Pomorskiej, żeby miał 
więcej superkompletów, a kinom mniej su- 
perszlagierów, za to więcej dobrych progra- 
mów. é a BY FX 5 


Dyrektorowi Teatru w Bydgoszezy p. Sto- 
mie życzę Sto — ma — lat sceny polskiej. 
. = 3-5) > ¿e ; 


Dyrektorowi Brackiemu, żóby mniej H- 


czył na subwencje, za to więcej na 
pe x od 

* a i 
sy Konfraterni — wawrzyniaków czwartae- 


Radzie Zrzeszeń Naukowych i Artysty- 
cznych Kopernika na członka wspierają- 
cego. j "cz? 

* A M 

Rozgłośni Pomorskiej — podstudia na 
Kozackich Górach i dobrego odbioru abo-: 
nentów, abonentom zaś, żeby pamiętali e, 
uziemnieniu... kryzysu, ` i i 

= k. 


Urzędnikom Elektrowni — niech im 
światłość elektryczna świeci na wieki. : 
+ > 


Gazowni Miejskiej życzę, aby co drugi 
mieszkaniec nie tylko gotował na gazie,‘ 
ale także chodził podgazowany. - ; 

på R 


Miastu Gdyni życzę, żeby miało zinia 
hochsztapleröw i bałwanów, za to : 
floty. A ? i 


Sportowcom pomorskim życzę: zło i 
snöw o zlotych medalach na lada 
japońskiej. ię f i 
P. Naczelnikowi Grzance, żeby. rezerwi- 
$ci nie pracowali,.. z rezerwa. 
* 


Wszystkim pomorskim magistratom 
mniej strat, za to więcej zysków. 
2 b 
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Urzędnikom przeszeregowania na wyt-; 
szy szczebel na tamtym choćby świecie pe: 
drabinie niebieskiej. | SASZ | 

Wszystkim właścicielom orderów — po»| 
datku orderoweg6. fr ' | 
omorskim, żeby miel: 
od zajęć... komormi- 
2 

Kupcom pomorskim, żeby w składach 
ich panowały zawsze ciemności, może 
przez to składy ich mie będą świeciły pust- 
kami. 


Przemysłowcom 
dużo wolnych ch 
ków. 


$ 


f 


* 


Majorowi Paluchowi, żeby omijął dwo-! 
rzece w Poznaniu i szczęśliwego nowego ...| 
wy—roku, R 

Wszystkim obywatelom życzę, żeby się 
skończył raj na ziemi, bo za długo chodzi- 
my juz nago. A 

Bezrobotnym życzę, ażeby każdy zdobył! 
P. O. S.- ade. i : | 

Kawalerom — ¿AS podatku | 
wojskowego, a nadobnym paniom, 
na nie nafozono podatek od... wojskowych. | 

+ 


Województwu pomorskiemu poszerzenia | 
granic aż do Gdańska włącznie, 

I wreszcie nikomu nie życzę „Do es 
siego Roku“, natomiast wszystkim: oé 
całemu polskiemu narodowi coby sie 

nie przejmował, od- 
lotem zdążył do krainy i mocar- 
stwowei poteoi Najjaśniejszej naszej. i 


s 

gołych, ale wesołych Świąt. I w dodatku 

Roy tale zdröw jak Rydz, a 
Krogulse 
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Naogó! chmurno z przejaśnieniami. Temperatu- 
ra w Pobliżu O. Stape wiatry zachodnie. 


KALENDARZYK ul 


Czwartek, 21. 12. Sylwestra 
Piątek, 1. 1. Mieczysiawa 
Sobota, 2. 1. Makarego, 


STAN WODY W WIŚLE 


Stan wody w Wiśle wynosił dnia 30 grudnia br. 

0 godzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia po- 

rzedniego): Kraków — 2,73 (2,62); Zawichost -+ 
KOPE bine 

+ H oruń + 1, Q ; 

1,85); Chełmno + 1,72 (1,82); Grudziądz + 1,94 

2,05);  Korzeniewo + 2,07 (2,19); Piekło 1,59 

(1,72); Tezew + 1,65 (1,79); Einlage + 2,52 (2,76); 

Schiewenhorst -+ 2,64 (2,88), 

Temperatura wody w Wisle 1,2 (1,3). 


Izydora 


— Zamiast kwiatów na grób śp. Leona 
Wyczółkowskiego, nieodżałowanego mistrza 
malarstwa polskiego — Związek Legioni- 
„stów oddział w Bydgoszczy złożył w Admi- 
nistracji naszego pisma kwotę zł, 15 na bez- 
robotnych. 

— Schronisko dla Niewidomych w Byd- 
goszczy (ul. Kołłątaja* 9) składa wszystkim 
szlachetnym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać* za datki na gwiazdkę dla swych 
pupilów. Dzięki ofiarności wszystkich 
warstw społeczeństwa naszego, obdarzo- 
nych zostało w okresie gwiazdkowym prze- 
szło 100 niewidomych w miejscu i na pro- 
wineji. Kuratorium Schroniska poleca 
tych nieszczęśliwych dalszej łaskawej pa- 
mięci społeczeństwa. 

— Organizacja Przysposobienia Wojsko- 
wego Kobiet do Obrony Kraju komunikuje. 
że dnia 5 stycznia 1937 r. (wtorek) o godz. 18 
odbędzie się „opłatek“, na który członkinie 
i sympatyków zarząd serdecznie zaprasza. 


— Lokatorów i sublokatorów informuje 
bezpłatnie sekretariat Centralnego Zwią- 
zku Lokatorów i Sublokatorów Zachodniej 
Polski Oddział w Bydgoszczy, ul. Długa 23 
I. piętro codziennie od godz. 9—12 i od 15 
do 18, oprócz sobót po południu oraz nie- 
dziel i świąt, we wszystkich sprawach mie- 
szkaniowych. 


— Noc Sylwestrowa „Pod Orłem“ i w 
„Palais de Danse“. Tradycyjne spotkanie 
Nowego Roku 1937 w tym roku zapowiada 
się imponująco, co należy wnioskować z 
olbrzymiego napływu zamówień na bezpłat- 
ne stoliki. W salach odpowiednio udeko- 
rowanych, przy dźwiękach powiększonych 
zespołów muzycznych. jak zwykle, nastrój 
będzie uroczysty. Program Nocy Sylwestro- 
„wej obfitować będzie w liczne niespodzian- 
ki, urozmaicone występami pierwszorzęd- 
nych artystów. Zamówienia na pozostałe 
stoliki przyjmuje biuro .Pod Orłem“ co- 
dziennie od rana do zamknięcia lokalu. W 
piątek, 1 stycznia 1937 r. w „Malinowej“ i 
w „Palais de Danse“ odbędą się premiery 
z współudziałem nowozaangażowanych ar- 
tystów. W kawiarni, podczas koncertów 
nowozorganizowanej orkiestry, codziennie 
występować będą świetni ekscentrycy, wo- 
'kalnó-muzykalni ..Din-Don* w- swoim wy- 
bitnie wartościowym repertuarze. 


— Eekspedycja towarowa w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości interesentów, że ze 
względu na zmianę numerów telefonów, 
'nazw niektórych ulic jak również adresów 
poszczególnych firm (osób) winny być naj- 
później do 10 stycznia 1937 r. złożone nowe 
oświadczenia eo do zawiadamiania o nadej- 
ściu przesyłek (telefonicznie, awiz ibn 4 
polecony, sam się zgłasza wzelędnie od- 
,biera przez swego pełnomocnika), w przeci- 
‘wnym bowiem razie wszelkie nadchodzące 
„przesyłki oddawane będą do zwózki kolejo- 
"wemu spedytorowi. ig 

Odpowiednie formularze można nabyć w 
cenie 5 gr. w kasach towarowych wzgl. w 
kasie stacyjnej. i 

Oświadczenia, odnowione 
.1936, zachowują swą ważność. 


już w roku 


ODCINEK NOWOROCZNY. 


Trzy po trzy 


czyli i 
Loluś Gebalski znów ma głos 


„_ Jeżeli więc względy techniczne nie będą | prawdę było ciekawe: 
stały na przeszkodzie, obok listu znajdzie ba dolać de gwia 


I chociaż list w wielu wypadkach nie bar 
dzo jest dla mnie pochlebny, umieszczam ga 
lojalnie bez żadnych zmian. Oto on: 

Panie Leyu! 


, Zabrakło chyba panu oleju, że pan ten 
pierwszy mój list d'ł wydrukować, Weypat 
mnie pan na całej linii i narobił poruty, że 
aż strach. Przecież mógł pan naprzód wie- 
dzieć, że jak tata gazetę przeczyta to będzie 
krach. No, ale jakoś się wykręciłem. jakoś 
tacie wytłómaczyłem, że gazety zwykle prze- 
cież piszą nieprawdę, i że ja też tak chcia- 
łem pana trochę obujać. aby mnie pan wy- 
drukował. Jak tak powiedzialem, to tata tvl 
ko swoje wąsy podkręcił, podniósł nos do 
góry i klepiąc mnie po ramien:u powiedział: 

— Zuch z ciebie Loluś! Zuch! 

=> Ho: ho! Ja wiedziałem, ze mam mą- 
drego syna! 

A mama to aż się rozplakała z radości. 
Jek wzięła gazetę, to latała do wszystkich 
1 każdemu pokazywała jaki to z jej Lolusia 
pocta i literat. co tak ładnie pisze. I tak 
wszystko znowu dobrze się skończyło. 

Wigilię . mieliśmy staropolską. Na stole 
zastawiono tradycyjnych 11 potraw. Był 
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Tragiczna śmierć rzeźnika 


Dnia 29 grudnia wydarzył się na terenie 
Rzezn: Miejskiej w Bydgoszczy wypadek 
śmierci zastanawiający okolicznościami, w 
jakich nastąpił. 

W godzinach popołudniowych zatrudnio- 
ny przy peklowaniu bekonów 30-letni rzeź- 
nik miejscowy Markwart, gdy nagle zgasło 
światło elektryczne. Markwart uwiadomił 
natychmiast elektrownię o: wypadku. nie 
czekając jednak zjawienia się elektromon- 
tera — postanowił własnymi siłami defekt 
usunąć, 


Czwartek-Piąteb, dnia 31 grudnia i I stycznia 


W chwili, gdy nieszczęsny rzeźnik dot- 
knął się przewodów elektrycznych — rażo- 
ny prądem padł nieprzytomny na posadzkę 
kamienną. W kilka minut po przewiezieniu 
do szpitala Markwart wyzionął ducha. 

Dotychczas nie zdołano ustalić, czy przy- 
czyną śmierci było porażenie prądem. czy 
taż złamanie podstawy czaszki na skutek 
upadki rzeźnika na posadzkę kamienną. 
Sekcja zwłoki wyświetli tajemnicę zagadko- 
wej tej śmierci. 


ZARZĄD TELEFONÓW BYDGOSKICH 


(Polska Akcyjna Spółka Telafoniczna) 


podaje do wiadomości, że jednorazowe opłaty za instalowanie 
aparatów telefonicznych od dnia 1 stycznia 1937 roku zostały 


obniżone i będą wynosiły: 


telefon 11-62. | 


za zainstalowanie aparatu końcowego ściennego zł 45.— 
za zainstalowanie aparatu końcowego biurkowego zł 50.— - 


Bliższych informacji o zakładaniu telefonów udziela Biuro Zarządu ul. Pos 
morska 6, w godzinach od 8,30 do 16-tej, w soboty od 8,30 do 13,39, 


9658 
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Podoficerowie w stanie spoczynku 
bronia swych barw 


Z uwagi na bliski termin rozstrzygniecia 
w drodze ustawodawczej aktualnej Obecnie 
sprawy emerytalnej, której projekt dąży zno 
wu do pokrzywdzenia w pewnym stopniu 
podoficerów W. P. w stanie spoczynku. 
Podoficerowie zawodowi W. P. w stanie 
spoczynku 2 Bydgoszczy i okolicy, zrzesze- 
ni w Związku Podoficerów w st. sp. jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia pod prze 
wodnictwem swego prezesa Jana Miernika, 
odbyli nadzwyczajne swe zebranie, by załą* 
odpowiednie stanowisko, 

Pc referacie delegata emer. p. Szkockiego 
oraz obszernej dyskusji uchwal-no odpo- 
wiednią rezolucję do Rządu i naczelnych 
władz wojskowych. 


— Jarmark na konie, bydło rogate i na 
trzodę chlewną odbędzie się we wtorek, dn. 


5 stycznia od godz, 8 począwszy na targo- 
wisku przy Rzeźni Miejskiej. 

"EJ Wielki bal dla dzieci przygotowuje 
Rodzina Weteranów w Bydgoszczy w dniu 


6 stycznia 1937 r. (Trzech Króli) w Strzek 
nicy o godz. 15. 


Zebrania — Odczyty 


— Placówka 4 Zw. Powstańców i Woja- 
ków OK VIII (Szwederowo). Zebranie ple- 
narne odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 19 
w sali p. Kołodzieja. Na porządku dzien- 
nym m. in. ciekawy referat. 


przede wszystkim groch, kapusta i kluski, 
były dalej ryby, śledzie, grzyby i zupa z c- 
woców, oraz wiele innych specjałów. Pod 
stołem leżał snopek siana i stało wiadro, 
do którego każdy wkładał część swojej po- 
trawy dla krów, żeby w nowym roku więcej 
mleka dawały, s 

A po tym pojechaliśmy na pasterkę. 

W święta zabrałem się do nauki, bo wie 
pan, że tak bardzo wesoło ze mną nie iest, 
Zacząłem od matematyki, bo zadanie 
„Ile litrów wody trze- 
alkoholu 95 proc., aby 
otrzymać wódkę 45 proc.“ 

. Głowitem i męczyłem się nad tym zada- 
niem, ale ani rusz. Wreszcie tata powie- 
dział: 

== Wiesz co chłopcze? Co tam będzie- 
my długo się nad tym zadaniem męczyć: 
Ja wezmę dwa litry spirytusu 95 proc. i tak 
dlugo będę dolewał odmierzone ilbści wody 
aż wysmakuję że jest już wódka 45 proc. 
Ho ho, już to wydostaniemy. Wynik, po- 
mrożymy przez 10 i będzie, bo tam niby 
ma być 20 litrów spirytusu, a ja do swej 
próby wezmę tylko 2 litry. 

Ja cieszyłem „się, że będę miał zadanie 
rozwiązane, ale jak ojciec zaczął dolewać i 
próbować naprzód wodę. po tym spirytus. bo 
niby wódka wydawała mu sie już zasłaba, 
że kiedy go zapytałem 6 wynik powiedział: 

— Eh! Wiesz co synku! Najlepiej to jesz- 
cze dolać trochę soku wiśniowego, a będzie- 
my mieli prawdziwą wiśniówkę. 

Zacząlem więc czytąć „Przypadki Miko- 
łajka Doświadczyńskiego", Alo to wcale mi 
sie nie podobało, bo tam jest taki ojciec co 
ph e syna jak nie trzeba i gdzie nie 

a i 

Tak więc świeta miałam daść smutne. To 


Z ramienia Związku Oficerów w st. sp. 
przemawiał p. mjr. w st. sp. Zawadil. W 
obradach wziął udział również prezes Sent- 
kowski, jako delegat Związku Emerytów. 
Udział delegatów wszystkich zrzeszeń eme- 
rytalnych jest dowodem, że w akcji Obrony 
praw, łączy wszystkich emerytów solidar- 
ność bez względu na stopień czy stanowisko. 


Podoficerom emerytom zwraca się uwa- 
gę, że z dniem 31 grudnia 1936 r. kończy się 
termin zgłoszenia praw inwalidzkich z ty- 
tułu uszkodzenia zdrowia podczas służby 

| wojskowej. Sprawy te załatwia sekretariat 


przy ul. Długiej 68 I ptr. codziennie. 


Termin 31 grudnia 1936 r. jest hezwzgled- 
| nie ostateczny, 


LE 


W wyniku doraźnie przeprowadzonej re- 
wizji stwierdzono w fabryce Kabel Polski 
w Bydgoszczy systematyczną kradzież płyt 
cynkowych, jakiej od dłuższego czasu do- 
puszczał się pracownik tejże fabryki, nie- 
jaki Franciszek Uliniak (Promenada 12). 
Straty wyrządzone przez Uliniaka przekra- 
czają 4000 zł. 

Dochodzenia w toku. 


Federacja Kolejowców na bezrobotnych 


Zarząd Okręgowy Federacji Kolejowców 
Polskich w Bydgoszczy złożył kwotę 10zł. 
na rzecz bezrobotnych zamiast życzeń no- 
worocznych. 


też na Sylwestra chcę się wybrać do Bydgo- 
szczy, albo do Torunia, aby się troche zaba- 
wić. Tata z mamą jadą na bal do Warsza- 
wy, to czemu ja nie mam trochę się rozwe- 
selić? Ciągle wkuwać, tak jak chcą nasze 
belfry, też nie można Człowiek w ostatecz- 
ności nie jest żadnym zakonnikiem. 

Tymczasem jednak już kończę, przesyła- 
jąc następujące życzenia noworoczne: 

anu LeyOwi — butelkę oleju. 

Moim profesorom — podwyżki pensji, bv 
mogli sobie kupić choć nowe portki. i 

Największemu pijakowi — „prawo prze 
cięcia „złotej wstęgi* w nowowybudowanej 
ubikacji przy ul, Gdańskiej. 

Starym pannom:— długiej i mocnej węd- 
ki ze złotą rybką. 

Pewnym redaktorom — słonia w karaw- 
ce — by mogli go bujać. 

(©) Loluś Gebalski. . 

Do wieńca tych życzeń ja dołączam swo- 
je trzy grosze: 

Lolusiowi — zaawansowania na stałego 
korespondenta. 

Politykom — dobrego nosa, by poczuli, 
skąd wiatr wieje. 

Redakcji „Deutsche Rundschau“ przeczy- 
tania historii Polski, by mogła się przeko- 
nać. że nie ma już od 18 lat „Kongtresspolen* 
i „Galizien“, 

„Przeglądowi Bydgoskiemu* — chociaż 
106 stałych abonentów. 

Red. Strąbskiemu z Bydgoszczy — krzyża 
zasługi od Hitlera za doskonałe propagowa- 
nie jego idei w Polsce. 

Red. Kościelskiemu — samochodu. ażeby 
zdążył na wszystkie „gwiazdki* i uroczy- 
stości. 

_ Sobie — podwyższenia honorarium za fe- 
lietony. (Ley) 


TELEFONY. 


— Pogotowie pożarowe 06. ` 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00, 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-60. 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: 
Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 1 stycznia 
1937 r. włącznie pełnią: Apteka przy Biela- 
wach, ul. Gdańska 91, tel. 14-67, Apteka pod 
Łabędziem. ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apte- 
ka Staromiejska. ul. Długa 39, tel. 33-00. 

— Dyżur lekarza kolejowego. W dniu 
święta Nowego Roku dyżuruje dr. Fomicki, 
ul. Gdańska 46, tel. 22-66. 
POZEW 


Scena i kulisy 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Jedną z najbardziej atrakcyjnych im- 
prez sylwestrowych będzie niewątpliwie 
„Na bydgoskiej fali“, wielka rewia w II czę 
ściach (20 obrazach) Domosławskiego, Wła- 
sta, Juranda Sęp - Ostrowskiego Jastrzęb- 
ca i innych. Zasłużone zaufanie publiczno- 
ści do tej wysoce artystycznej fabryki hu- 
moru i dowcipu wyraża się w niesłycha- 
nym popycie na bilety wejścia na czwartko- 
we, dnia 31 bm. obydwa przedstawienia © 
godz. 20 i 23. Najszersze rzesze pragną Za- 
pewnić sobie najweselsze powitanie Nowe- 
go Roku w gronie swych ulubieńców. Przy 
pulpicie K. Kulecki. 

W piątek, w dniu Nowego Roku dane 
będą dwa przedstawienia: o godz. 16 po ce- 
nach zniżonych arcymelodyjny „Diabelski 
jeździec“ Kalmana w koncertowej grze ze- 
społu pod batutą P. Kuczery. statnie 
przedstawienie tej przepięknej operetki od- 
było się przy wyprzedanej do ostatniego . 
miejsca widowni i wiele osób odeszło od 
kasy bez biletów. 

Wieczorem o godz. 20 „Dom otwarty", 
świetna komedia. M. Bałuckiego w pełnej 
humoru i werwy grze czołowych sił nasze- 
go zespołu. 

W niedzielę po południu po cenach zni: 
zonych ukaże się „Polska krew* Nedbala. 
Bilety na wszystkie przedstawienia sprze” 
daje kasa teatru. 


Repertuar widowisk 


KINA. 


ADRIA: „Panna Lili* z Franciszką Gaal. 

APOLLO: „Magnolia* z Ireną Dunne i nad- 
program. 

BAŁTYK: „Młode orly“ i nadprogram. 

KRISTAL: „Dzieci szczęścia“ i nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Moja gwiazdeczka”. 

REWIA: „Tajemnica czarnego pokoju“ i re- 
wia świąteczna, 


„Gwiazdka“ dzieci szkolnych 
w Gogolinku 


w Gogolinie pow. bydgoskiego piękny ob- 
chód gwiazdkowy, zorganizowany przez 
miejscowego naucz. p. Ossowskiego i przy 
wydatnej pomocy komitetu rodzicielskiego 
w osobach pp. Nogi, Rahra, Pochowskiego, 
Ostrowskiego i Sierzpatowskiego. 


W ramach obchodu odegrano dwa przed- 
stawienia: baśń kolędową „Najszczęśliwsza 
z sióstr“ oraz bajkę „W noc gwiazdkowa". 
Wykonawcami ról byli uczniowie i uczeni- 
ce szkoły a cześciowo także młodzież poza- 
szkolna, którzy ze swego zadania wywią- 
zali się znakomicie ku ogólnemu zadowo- 
leniu licznie zebranych rodziców i gości — 
za co spotkała ich miła niespodzianka w po: 
staci gwiazdora — który 76 dzieci obdarzył. 
słodyczami, przyborami szkolnymi i odzie-| 
za, po czym odśpiewano szereg kolęd przy: 
pięknie przybranej i jarzacej się choince, | 

Zaznaczyć również należy, że dekeracie| - 
sceny wykonał miejsc. nauczyciel, a piękni 
stroje do bajek — p. I. Ossowska. Ponie- 
waż sala nie mogła pomieścić wszystkich 
przybyłych gości — obchód powtórzone dn. _ 
27 grudnia, i ie 


h 
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Z ruchu wydawniczego — 


— „Co każdy właściciel domu i palacz © 
centralnym ogrzewaniu wiedzieć powinien*. 
Nakładem Zrzeszenia Gazowników i Wodo- 
ciągowców Polskich wyszła z druku  nie- 
zmiernie pouczająca 1 praktyczna broszura 
inżyniera bydgoskiej Gazowni Miejskiej Ja- 
na Wyżnikiewicza, omawiająca w sposób po 
pularny, przystępny i poglądowy system ra. 
cjonalnego opalania ów centralnych u- 
rządzeń do ogrzewania. W styczniu rb. — 
jak podaje to autor w przedmowie — zorga- 
nizowała bydgoska Gazownia Miejska spe-, 
cjalne kursy dla właścicieli i palaczy cen- 
tralnych ogrzewań. Kursy te cieszyły się du- 
żą frekwencją i przekonały organizatorów, 
o kcnieczności wydania popularnego dziełka: 
szerzej Omawiajacego tę sprawę. Z inicjaty- 
wy dyrektora bydgoskiej Gazowni inż, Klim- 
czaka, prezesa Zrzeszenia Gazowników i Wo 
dociągowców Polskich, myśl tę zrealizował 
wykładowca kursów — inż. Jan Wy2nikie- 
wicz. przy współpracy inż. 

Niewątpliwie dziełko to zainteresuje sze- 
rokja. sfery posiadaczy ogrzewań central-: 
nych. 

Paska pans: sa w ec na 
Zrzeszenia Gaz. odociąg. w 
Jasna 1 — w Bydgoszczy w księgarni Gle= 
ryna, 


Dnia 26 grudnia br. odbył się w szkole ~ 


Z cyklu: SZKOŁA i 


Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 
druk cyklu ciekawych i aktualnych o- 
brazków z życia szkolnego, w których 
współpracownik „Dnia“, bezpośredni ob- 
serwator życia szkolnego, naświetli in- 
teresujące ogół zagadnienie współpra- 
cy domu ze szkołą. Redakcja. 
Ktokolwiek w ostatnich dniach przed 
'Bożym Narodzeniem wstąpił w godzi- 
'nach wieczornych do bydgoskich szkół 
powszechnych, uderzyć go musiał nie- 
(zwykły o tak późnej porze gwar, a za- 
‘razem przyjemny widok. Obok rozba- 
wionych dzieci spotkał w gmachu 
szkolnym dużo starszych osób. Mimo- 
woli podziwiać musiał tę serdeczną a- 
tmosfórę, cechującą dzisiejszą szkołę 
polską, mimowoli odczuwał tę serdecz- 
‘ma więż, jaka łączy nauczycieli, mło- 
'dzież szkolną i dziatwy. W 
' szkołach obchodzono uroczystości gwia- 
'zdkowe. 

Wstępujemy do jednej ze szkół śród- 
i mieścia... Jest godzina 6 nad wieczorem. 
: W kilku klasach zaczynają sie obcho- 
: dy. Kierownik zajęty, bo chce być we 
- wszystkich klasach choć po kilka minut, 
„aby kolejno składać życzenia gwiazdko- 
we rodzicom i dziatwie szkolnej, aby 
z nimi dzielić się opłatkiem. Wchodzi- 
my do jednej klasy na parterze. Sala 
lekcyjna dość obszerna przybrała wy- 
gląd świąteczny. Tuż przy ścianie ja- 
rzaca się różnokolorowymi światełka- 
mi choinka, przybrana świecidełkami 
i ozdobami, bardzo udatnie wykonany- 
mi przez dzieci podczas zajęć praktycz- 
nych. Z przodu zaimprowizowana przez 
nauczyciela i dzieci mała scena. W ław- 
kach przednich siedzi dziatwa. Jest ich 
około 50, chłopców i dziewcząt. Twa- 
rzyczki rumiane, oczęta iskrzące się w 
oczekiwaniu czegoś niezwykłego... Za 
dziećmi j z boku siedzą rodzice, szczę- 
śliwi, że mogą być uczestnikami rado- 
ści swych milusińskich. Przybyli pra- 
wie wszyscy, bo przyzwyczaili się już 
do szkoły... Bywają często na zebraniach 
koła rodzicielskiego, lubią polską szko- 
łę tak, jak ich dzieci, chętnie przyby- 
wwaja na uroczystości. szkolne. I dziś 


kę beztrosko. 


Rozpoczyna się obchód: Dzieci po- 
pisują się pięknymi deklamacjami, 
śpiewają prześliczne nasze kolędy... 
Wreszcie występuje grupa chłopców i 
dziewcząt, odpowiednio ucharakteryzo- 
wanych na scenę, aby odegrać jasełka. 
jest Matka Boska, św. Józef, Dzieciąt- 
ko Jezus, są aniołkowie, pasterze, trzej 
królowie, którzy przychodzą z hołdem 
dla Tego, który „Pokój ludziom dobrej 
woli* przyszedł głosić na ziemi... Nawet 
diablik kręci się na scenie, aby mącić 
pokój nocy świętej... Ale z nim daje so- 
bie doskonale radę nasz polski szłach- 
cic Twardowski! — Mali aktorzy z 
przejęciem odgrywają swoje role, z 
przejęciem popisują się przed swoimi 
kochanymi rodzicami, a stroje ich tak 
są pomysłowo wykonane, że podziw 
wzbudzają. Widzowie mali i wielcy w 
skupieniu śledzą grę „artystów“ 
wszyscy głęboko przeżywają tajemni- 
„cze misteria nocy świętej. W klasie 
„nastrój religijny jak w kościele... 


Gra się kończy, huczne oklaski ma» 
łych i wielkich nagradzają „artystów“... 
Rozbrzmiewa teraz wspólny śpiew ro- 
dziców i dzieci: „Wśród nocnej ciszy“, 
„Bóg się rodzi, moc truchleje“, ,,Lulaj- 
że Jezuniu™... potem dzielenie się opłat- 
kiem nauczyciela z dziećmi i rodzica- 
„mi, przemówienia, składanie sobie wza- 
jemnie życzeń pomyślności, zdrowia, 
szczęścia, otrzymanie pracy przez ojców 
bezrobotnych... 

Następuje chwila uroczystej ciszy, 
nabożnego skupienia, które wkrótce 
przerywa głos dzwonka.. Do klasy 
wchodzi siwobrody gwiazdor, plecy je- 
go uginają się pod ciężarem różnych pa- 
czek. Pochwala Pana Boga, pyta się 
nauczyciela o dziatwę, chwali grzeczne 
i pilne dzieci, łaje:niegrzeczne i leni- 


też rodzice (zarząd koła rodzicielskie- 
go) wspólnie z wychowawcą klasy przy- 
gotowali moc niespodzianek! Najwięk- 
sze paczki oczywiście otrzymują bie- 
dne dzieci, które się wyróżnia, bo prze- 


przybyli aby z dziećmi .przeżyć godzin- 


we, a wszystkim rozdaje podarunki. Bo | 


/ 


de wszystkim im chce się zrobić dużo 
uciechy w nagrodę niedostatku, jaki 
zgotował im los. A ponieważ i Komitet 
do Walki z Bezrobociem przyszedł szko- 
le z wydatną pomocą, dzieci te mogły o- 
trzymać dużo pięknych rzeczy. W pacz- 
kach oprócz smakołyków i przyborów 
szkolnych jest ciepła bielizna, odzież, 
obuwie. Wszystkie inne dzieci otrzy- 
mują zeszyty, ołówki, pierniczki, orze- 
chy, cukierki... Twarzyczki maleńkich 
rozjaśniają sie, oczęta promieniuja 
szczęściem, serduszka biją gorąco z 
wdzięczności dla tych, którzy zgotowa- 
li im radość, szczęście! 

Gwiazdka to święto miłości i pojed- 
nania, to przede wszystkim święto dzie- 
ci. Prawdę tych słów najlepiej widać 
podczas obchodu gwiazdkowego w szko 
le, gdzie dzieci i rodzice wszystkich 
warstw społecznych — bez różnicy klas 
czy stanów — w jedną wielką rodzinę 
złączeni w braterstwie i miłości chrześ- 
cijańskiej razem święcą uroczyste chwi 


le, gdzie dzieci wszystkich rodziców jed- ust wydobywają 


"Choinka w szkole bydgoskiej 


nakowo przeżywają radość, jednakowy 
biorą udział w szczęściu dla nich zgoto- 


wanym! 


A ile w tym wszystkim niewysłowio- 


nego czaru, ile przepięknej poezji! Na- |g 


prawdę warto taki obraz w szkole o- 
glądać! Szare mury szkolne zdają się 
rozświetlać szczęściem, rozpromieniaé 
miłością i harmonią zjednoczonych serc 
nauczycieli, dziatwy i rodziców... War- 
to zajrzeć do polskiej szkoły! 


Zapracowany nauczyciel 


„wśród gromady swych dziatek... Z twa- 


rzy jego można wyczytać, że żyję ży- 
ciem tych maleńkich, że szczęście dziat- 
wy jest jego szczęściem. Tak, nauczy- 
ciel polski kocha dzieci! — A rodzice? 
Czyż można opisać radość, jaka bije z 
ich oczu na widok szczęśliwej dziatwy? 
Zaiste niejednemu ojcu czy matce łza 


radości spływa z oczu... Mimowoli na- 


suwa się porównanie swoich lat szkol- 
nych z tą uroczystą chwilą, jaką prze- 
żywa jego dziecko w szkole polskiej. Z 
się słowa uznania i 


wdzięczności dla polskiej szkoły, dla 
polskiego nauczyciela! ; 
— Tak dzisiejsza szkola to zupelnie 


cos innego, li szkola dawna, za 
borcza! — Ja nie przeżywałem takich 
wzniosłych chwil w szkole. — Za moich 
czasów szkolnych takich uroczystości 
gwiazdkowych nie było. — Nie dziwię 
się, że dzieci moje tak bardzo kochają 
szkołę, tak chętnie do niej uczęszczają... 
Takie i tym podobne zdania, będące 
wyrazem wdzięczności dla nauczyciel- 
twa i zarazem cichym hołdem dla szko-. 
ły polskiej wyrywały się z ust ludzi: 
starszych, którzy byli uczestnikami 
szkolnych obchodów gwiazdkowych. 
To jeden obraz serdecznej współpra- 
cy Szkoły polskiej z domem el- | 
skim, obraz zjednoczenia dwu instytu-: 


krzata się |cyj wychowawczych, tworzących jedną 


wielką rodzinę o wspólnych ideałach 1 
wspólnych dążeniach. A takich obra-, 
zów możnaby przytoczyć wiele. Wspom- 
nimy choćby „Dzień Matki* albo „Dzień: 
Dziecka“... Ile serdecznych wynurzeń: 
ile miłości wzajemnej! — Szkoła polska' 
docenia wartość współpracy z domem 
rodzicielskim dla realizowania swych 
wzniosłych zadań wychowawczych, to 
też węzły, łączące ją z rodzicami dziat- 
wy są coraz to ściślejsze, wspólpra- 
ca coraz wydatniejsza. » 
M. Stap. 


Nasze życzenia noworoczne 


I znów stajemy u progu Nowego Ro- 
ku, który dla nas wszystkich jest wiel- 
ką niewiadomą, pełną tęsknot, niepoko- 
ju i nadziei... 

Tradycyjnym zwyczajem ślemy z go- 
łębiego serca życzenia szczere naszym 
bliskim i dalekim, by najskrytsze życze 
nia ich ziściły się w pełni, a w szczegól- 
ności życzymy: 

P. staroście Suskiemu — szybkiej 
przemiany Bydgoszczy w gród zabytko- 
wy z wczesnego okresu... dyluwialnego, 
a tym samym wzmożenia ruchu turysty 
cznego po uprzednim... zarchaizowaniu 
szos i dróg wiodących do przyszłej Mek- 
ki. 

P. Prezydentowi miasta Barciszew- 
skiemu — scentralizowania wszystkich 
władz (nie wyłączając centralnych) w 
Bydgoszczy, potrojenia tempa rozbudo- 
wy miasta, uzyskania prezesury Zw. 
Najgościnniejszych Prezydentów Rzpli- 
tej. 

P. starościnie Suskiej — rozdrobnie- 
nia Bydgoszczy na ogródki działkowe, 


Słowackiego i 20 Stycznia (dla celów 
wystawowych) i dostosowania tej głów- 
nej arterii do wygodnej komunikacji 
konnej. 

P. wiceprezydentowi Śpikowskiemu 
— wyprzedzenia Jerzego VI w przygo- 
towaniach koronacyjnych. 

P. prezesowi S. O. sędz. Plejewskie- 
mu — rychłej nominacji na generalnego 
prokuratora przy Watykanie. 

P. prezesowi Dyrekcji P. i T. inż. Ko- 
zubkowi — uruchomienia kilku tuzinów 
nowych agencyj pocztowych i 5-tonowe- 
go „Ursusa“ do opróżniania zielonych 
skrzynek do korespondencji miejscowej. 

P. prokuratorowi Lukawskiemu — 
wyrugowania z prasy kronik sądowych 
i policyjnych, oraz wyboru na kapitana 
wszystkich bydgoskich klubów piłkar- 
skich. 

P. dyr. I K. R. Lesieckiemu — wy- 
nalezienia automatu elektrycznego do 
wykrywania usterek rachunkowych z 
dowładnością do 1/1000 grosza. 


P. dyr. Stomie — przejęcia na włas- 


z zachowaniem w całości ul. Gdańskiej, i nosé Teatru Miejskiego z równoczesnym 


Dar pow. rawickiego na FON 


Poznań 29. 12. (PAT) Rada powiatowa w 
Rawiczu uchwaliła na ostatnim posiedze- 
niu zakupić dla stacjonowanego w Rawi- 
czu wojska karabin maszynowy z pełnym 
wyposażeniem i podwoziem. 

Równocześnie rada gminna w. Bojano- 
wie pow. rawicki uchwaliła wyasygnować 
kwotę 300 zł na FON. 


Potworne ojcobójstwo 
w powiecie łuckim 
We wsi Gregorówka pow. łuckiego Jan 
Bogucki w sprzeczce z żoną chwycił ją za 
gardło i usiłował udusić. Wówczas syn jego 
19-letni Leonard porwał siekierę i zadał mu 


0—55- 
kilka ciosów Swiertelnych w głowę, kładąc | 11, 


ojca trupem na miejscu. 


Po tym czynie Leonard Bogucki sam zgło 
sił się na posterunek policji i oddał się w 
ręce władz, 


NOTOWANIA god RY PRZEJ 
z dnia 30 grudnia 1936 r. 


Dewizy 

Belgia 88,00—80,08—88,72; Berlin 212,78—211,94 
A, na Ho TRATT zada AS 

805. ovenbawn n as 
25,99—25 Nowy Jork czeki 6,27%—5,29—5,26% ; 
kabel 2934 8%; - Oslo | 18020—130,6 
129,87; Paryż  24,65—24,71—24.59; Praga  18,56— 
18, 61—18, 51; Sztokholm 133,65—133,98-—133,32; Zu- 
rych -121.68—121.08; Mediolan  27.80—27,90—27,70; 
Helsinki 11,47—11,41; Montreal 5,29—5 „2634. 

Tendencja słabsza... 


Waluty 


Belgi belg.  89,08—88,65; dol. am, dol. 
kan. 5,28%—5,26;, flor. hol.  290,00—288, 30; we 

+ 121,68—120,88; funty ang. 25,99; guld, gdań- 
skie 100,20—99,80; kor. czesk, 17 ,40—17,00; kor, dun, 
115,99—115.16; kor. norw. 130,53—129, .55; kor. szw. 
erates, 00; liry wł 24,70; marki finsk. 


.20—. 
47—11,00; marki niem. z: 00—117, 00; szyl austr. 
96,50—95.50: marki niam, sr,  182,00—127.00. 


Akcje 
PR Polski 106,25—106,50 ; ikier 28,50; Lil- 
Ostrowiec 25,25; wiriekawiee 32,50— 


lamentos 38,00. Tendecja mocniejsza, 


ino; 

Papiery wartościowe 
8 poż. inw. 1-sza em. 
rie nienotowane; 6 proc. dol. 
447,00—450,00 ost. dr. kupon 104,97; p 
50,50—50, 13—50, 50—49,50—49, Så are ost dr. J 
Przem. Pol, 91.00; 4 i ziemskie 
Nowe Pe akne ea 


em.  52,50—53,00; gi 
56,00. Tendencja dla pożyczek i listów niejednolita: 
GIEŁDA. gg" ge green Apg W BYDGOSZCZY 
30 grudnia 1936. r. 
Żyto 102 t. dr 50—21, ae * psz. st, 25—25,25 
browar. 24—25; g-1 21,75—22, oH 
50—21,75; 120,5 5026, 5 ed 1 
mąka żytni 
33—3 


sår jra 


8,78—14,—; pszenn 4 
dnie 12, 15—13 „20; ras wh 13, 15—14; otreby jęczmienne 
75—15 25; rzepak zimowy bez worka, 45—46,— 


mak niebie- 

i 62—65; gorczyca 38—30; siemie iniane 80-42; 
peluszka 3; wyka 1 ; _seradela 16 
—19; groch polny 20—21; groc Wiktoria 21— 
6; groch  Folgera  21—24; łubin niebieski 
1011; żółty 12,50—13,50; koniczyna biała 90—125; 
rwona Surowa 110; czerwona  czyszczoną 


80— 10; 

115—130; ziemniaki jadalne pomorskie 3,50—4; 
pl aine nadnoteckie 3—3,50; fabryczne tranko ta- 
ryka za poten platki *ziemniaczane 16—16,50; 
Ot lniany 21—21,50; pipak 171750; sto- 
necznikowy YA 21,50—22,50; stoma praso- 
wana 3, „50; siano p We luzem 4—5. 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


BOSKASSJŁA, GIEŁDA ZBOŻOWA 
dnia 30 grudnia 19 r. 
Zboże : Cony rę em 22,00, 30 ton 
21,75; 165 ton 21,70, EN ton 21,65. Geny oriągtasszna: 
żyto "bez zmian — jne; rze zimowy 46—47; 
ento Iniane = 5,50; y 
rzepakowy 
o Wezystkie ga 5 gatunki słomy 


w ta- 
21,00—21,2 
necznikewy 22, ids, 50 


. MT zał i Y y one e te z: Żyt: 
TA us) enie spoko, gee roty: yta 
Dame poi cia poko 60 ton. 


66,00 2-ga 65,25 se- | 


podwyższeniem subwencji samorządo- 
wej (i daj Boże rządowej), ustanowienia 
przez Z. A, S. P. maksimum gaz aktor* 
skich dla członków rzeczywistych do 
150 zł. (kwartalnie), dla adeptów — 49,99 
zł, ponadto zmiany zespołu aktorskiego 
po 10 latach, przepędzenia duchów z 
przybytku Melpomeny w Bydgoszczy i 
sukcesu w roli Harpagona. 

P. dyr. dr. Bełzie — zdobycia kilku 
nowych „białych kruków”, któreby nie 
rozdziobały.. biblioteki, luksusowego 
wydania zbioru przemówień wygłoszo- 
nych podczas otwierania wystaw w Mu- 
zeum, oraz uzyskania tytułu i funkcji 
eztonka-,korespondenta* Akademii U- 
miejetnosci. 

P. komendantowi strazy Wozignojo- 
wi — weza morskiego i dalszego zmo- 
toryzowania taboru przy pamocy samo- 
lotów, dla umożliwienia dotarcia do 
przedmieść Bydgoszczy. 

P. komendantowi P. P. kom. mgr. Ko 
walskiemu — opracowania rozprawy 
habilitacyjnej z dziedziny prawa poli- 
cyjnego, podporządkowania komendzie 
bydgoskiej czterech dalszych powiatów 
przyległych do miasta, przyznania ,,lux- 
torpedy* w miejsce dotychczasowego 
,Charley'a*, ponadto — przydziału ba 
talionu policji kobiecej. 

P. dyr. Matuszewskiemu — paradne- 
go munduru harcerskiego z japońskie- 
go jedwabiu na Olimpiadę w Tokio. | 

P. sekr. Polakowi — korzystnej sprze 
daży (ewent. z monopolowym prawem 
wyłączności) audycyj bydgoskiego stu- 
dia radiowego miejscowym organizac- 
jom i stowarzyszeniom (na wzór przed- 
stawień teatralnych), ponadto stereofo- 
nicznego „Imperatora“ i dwóch — choć 
by używanych, ale dobrze utrzymanych 
płyt gramofonowych, jako konlesrnapy 


0— | wyposażenia „bydgoskiej fali“, 


RAK'owi — usankcjonowania trium- 
wiratu prezesów, oraz dłuższego urlopu 
owego po wytężonej, a tak! 
harmonijnej i owocnej pracy. | 
Art, mal. Rupniewskiemu — przy-| 
dzielenia sali rycerskiej w zamku wila- 
nowskim na pracownię malarską i ład- 
nych widoków... pejzażowych na przy- 
szłość. 

Szacownej konkurencji — oi 
go szkła powiększającego dla zaobser- 
wowania dalszego wzrostu nakładu, ko- 
nika na biegunach, dużej kolekcji bu- 
telek (niekoniecznie pustych) do nabija- 
nia w nie naiwnych, skrzynki szarego, 
lecz dobrze pieniącego się mydła, pisma 
odręcznego Fuerehra za dobrą propa-. 
gandę zbawiennej misji „zbudzonych 
Niemiec“. 

P, red. Nowakowskiemu — szczudeł 
reprezentacyjnych dla przedstawiciela 
„największego pisma“, przystosowa- 
nych specjalnie dla obchodów gwiazdko 
wych na nrzedmieściach. 


16: 
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OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Grudziądzu podaje do wiado- 
mości publicznej, że uchwałami Korporacyj Miej- 
skich z dnia 13. i 27. X. 1936 r. postanowiono po- 
bierać na rok 1937 dodatki komunalne do podat- 
ków państwowych względnie opłat, w następują- 
cych wysokościach: 1) do opłat państwowych od 
patentów akcyzowych w wysokości a) 100%, opła- 
ty państw. od wyrobu, b) 80%, opłaty państw. od 
sprzedaży; 2) do ceny świadectw przemysłowych i 
«kart rejestracyjnych 30%; 8) do państwowego po- 
datku dochodowego a) przy dochodach ponad 1.500 
do 24.000 zł. — 4%, b) przy dochodach ponad 24.000 
do 88.000 zł. — 45%, c) przy dochodach ponad 
; 88.000 zł. — 5%, d) przy podatku od uposażeń po- 
czynając od 25 stopnia skali podatkowej z art. 43 
ustawy — 3%, Przy wymiarze dodatku komu» 
nalnego do państw. podatku dochodowego należy 
stosować ulgi ma członków rodziny w myśl art. 24 
ust. 2 pkt. A) ustawy o państw. podatku docho- 
dowym. 4) do państw. podatku gruntowego — 
, 90%5"5) do państw. podatku od nieruchomości — 
35%, Uchwały odnośnie dodatków pod pkt.1) a) 
i b) zatwierdzone zostały dekretem Pana Wojewo- 
dy- Pomorskiego & dn.23. XII. 1936 r. Nr. SFF. 4/64. 


. Grudziądz, dnia 20 grudnia 1936 r. 


Prezydent Miasta: (—) Włodek. (9695 


GDA 


Y, 


Czemu oddaje Pani pieniqdze do najpoważniej- 
szych banków, a urodę swoją powierza w ręce 
rżygodnych, 

ów. Puder A 
godnych zaułania Pani. Bez żadnych domieszek 
metalicznych, przygotowany z produktów wyłącznie 

roślinnych=oto md 


rzypadkowo napotkanych kosmety- 
rid jest jednym z niewielu pudrów 


er który możemy Pani polecić. 


Do akt Nr. IV Km. 2181/36, 2379/36, 2274/36, 2098/36, 
2270/36, 2198/36, 1210/36, 1798/36, 1890/34. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II 
Józef Penk, zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki po- 
kój nr. 10, na zasadzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że 
w.dniu 4 'stycznia -1937 r. odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 

` 0 godz. 12 w Gdyni, Piotra Wysockiego 11: 
kredens dębowy, oszac, na 100 zł.; 

o godz. 13 w Gdyni, Witomińska 37a: 1 wów na 
rysorach z budką do rozwożenia chleba, oszac. 
na 100 zł.; 

© godz. 14 w Gdyni, Świętojańska 15: 1 obraz w 
ramach 130X100, 1 tapczan, 3 p. rogów -jelenich, 
oszac. na 135 zł. 

o godz. 15 w Oksywiu 50: 1 krowa czarna, 1 sa- 
mochód ciężarowy „Ford“, oszac. na 300 zł.; 

o godz.16 w Oksywiu Oksywska 12: 1 samochód 
osobowy „Fiat“, 1 koło zapasowe, oszac. na 1500 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 


Gdynia, dnia 30 grudnia 1936 r. 
Komornik: (—) J. Penk. 
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POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


———— 


ACZNOSÉ! Gospodynie domu! 


Najtańsze źródło zakupu mydeł i odpadków mydla- 
nych, fak i wszelkiego rodzaju artykułów do prania 


maa) ck tylko Zgppoter Seltentabrik 
> E Sopoty, Adolf Hitlerstr. 741, telefóx 51841. 
Filie w, Gdańsku: Hikergasse 63, tel. 27227 i Lange Broke 22 
Lie] 


ACZNOSCI E 


Polecamy najlepsze mydta: toaletowe, do prania, jak 

również artykuły „wchodzące w zakres kosmetyki, 

Ceny konkurencyjne, wyroby gdańskie, krajowe i za- 

raniczne. Seitemhaus zur rkthalle 
» Damm 7, wejście Hikergasse - briicke 5, 


amski i meski 3227, 


Haar — Körner 
Gdansk, Kohlenmarkt Nr. 18/19. 


Telefon 22279, 
zańład 


GANCKI  —Rramiechi 


- bogato zaopatrzony w materiały — 
Stefan Lisiński, Gdańsk 


Pfefterstadt 11, telefon 21267, | 7696 
XCELSIOR "sau rea" ane a 
Znakomita kawa i ciastka, 


Tanieo — nastrój — wkładki solowe 
Otw do godziny 4-tej rano. 
asse 8-9, ) 


TS abryka trumien 


7493 


ak 


i zakład 
pogrzebowy 


Usługa a fabr. trumien 
polska Ń Klel Fabr. Katergasse 13-14. 
Huer raser” D8 Skład 11. Danm th, 


roboty reczne, story, firanki, 
obrusy, kapy, po. niskich cenach. 


SLET 
=" wykonuję zlecenia na miarę. (7491 


_Vorstadt. - Graben 44b, I, 
UTRA PINKUS ..... 


. zaopatrzone w najnowsze modele 
Ułatwiamy zapłatę, 


” Kohlengasse 6. 
Ubrania meskie — palta 


ARDEROBA "ramse — pa 


WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG 6. m.b, H. 
2105 Breitgasse 108 a | 


6388 
Telefon 22911, 


urtownia obrazów i ram 


Obrazy, olejne, sztychy kolorowe, drzewo: ki 
artystyczne, SES A iadol aktodów. le sao a 
pooztowki, brązy wiedeńskie i ramy stylowe. 


ADOLF SCHWITAL eco romanas s-s 


8424 Konto P.K.O. Warszawa 192,411 


8174 


EBLE rinv or AF.SOHR 


wt. Oskar i Gustav Frost. 
Rok zał. 1864. 


Przed kupnem mebli proszę odwiedzić, bez 
przymusu kupna mój dom wystawowy w 
Gdańsku, Gr. Wollwebergasse 28. 7287 


eble-i meble wyściełane 


poleca na nadchodzące Święta gwiazdkowe 
po najniższych cenach istniejący od przesz ło 
70 lat przodujacy magazyn mebli 


I. Lessheim Nachf. SPANSK, Y Damm 13 


YDŁ 


TANI MAGAZYN MYDŁA 
ALTST. GRABEN 66a 7226 


SEIFENHAUS LEHMANN 
BR AZ lustra, drążki fi: < i 
rankowe, listwy do §| %| 


obrazów i tapet w magazynie obrazów 3 
8968 Gdańsk, Langebricke 13 E 


Max Oberiiber Dyrektor 5 
Wiaso, Ch, Austen, dobrze znany ‘tut. Polonii © 


ŁASZCZE oraz wszelkie artykuły męskie 


UBRANIA Zur billigen Ecke" 
Altst. Graben 96/97 


SPODNIE 
JAKÓB CZERNINSKI 


8999 


Firma pol 


8175 


EIDEL'A sławne korzenie do pierników 


Od 40 lat są wysoko cenione, jak 
również wszelkie przyprawy do pieczenia. 


TANIE i ŚWIEŻE. 9410 
CARL SEIDEL, Gdańsk, Hellige-Geistgasse 124 T. 25522 


klad żelaza - narzędzia 


Magazyn statków kuchennych, szkła i porcelany vés, ue 
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STÁHLE z 


E. GR. LEIBRANDT „rośnik Wopicages 


narożnik Hopfeagasse 
Towary żelazne — stalowe — metalowe. 


ANIE ZRODŁO ZAKUPU 


eleganckich ubrań damskich, 7230 
męskich i dziecięcych 


Magazyn ubrań „London“ "seem" 


Breitgasse 


WAGA! - WEŁNY Fia” 


Trykotaże, pulowery męskie, damskie i dziecięce 


SĘ SZEJNBERG i UPFAL 
8420 ALTSTADT. GRABEN 76. TEL, 27836, 
z eee 
Ñ || | | | 
> >. 


> 


CZWARTEK, DN. 31 GRUDNIA 1936: R. I PIĄTEK, DN. 1 STYCZNIA 1987 


| 1811 | 125 i 1936 
> E tetnia firmd 
J. I. Goer 


właśc. E. MATECKI 


WINA 


Węgierskie — Francuskie 


Wystawa 
Kilimów G/iniańskich, serwet 
oraz toledo recznych 


Toruń Różana1. Michał Horodyski 


urządzona bezpośrednio przez wytwórców! : 


"Przyjmujemy gy en! Narodową, 
Inwestycyjną i Honsolidacyjną. 
Dogodne raty miesięczne, 


Wystawa trwa tylke ad 10-31. XII. r. w dni powszednie i Święta 
Grudziądz, Wybickiego 2-4. 


> Zł 160,— gwarantowane 
MASZYNY do SZYCIA 
najprzedniejszych marek światowych, 
z przyb. do haftowania, merezkowa- 

WKĄ — RATA- 

Dostawa na koszt firmy, Ilustro- 


0196 


nia, cerow. itd, 


MI! 
wane cenniki wysyła bezpłatnie: 


CENTRALA MASZYN, Kraków 
ul. Józefa Dietla Nr. 109B, 7836 


Nr. Km. 1334/35. 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie re- 
wiru II, urzędujący w Wejherowie przy ul. So- 
bieskiego pod'Nr. 83, na zasadzie art, 679 K. P. C., 
obwieszcza, że w dniu 30 stycznia 1936 r. od go- 
dziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Wejherowie, odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości Wejherowo karta 721, 724 
i 725, składającej się z: Nieruchomość Wejherowo 
karta 721, gruntu o obszarze 0.16.20 ha, nierucho- 
mość karta 724 z domu mieszkalnego, dobudowy, 
werandy, pralni, oficyny, chlewu, ustępu i chlewu 
oraz gruntu o obszarze 0.10.49 ha i nieruchomości 
karta 725 z szopy, stodoły, składnicy i dobudowy 
do pralni, oraz gruntu o obszarze 0.11.46 ha, poło- 
żonej w Wejherowie przy ul. Sobieskiego 58, po- 
wiecie morskim, województwie pomorskim, która 
stanowi własność Onufrego i Matyldy małż, Mali- 
nowskich. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipo- 
teczną .w Wydziale . Hipotecznym przy. .Sądzie 
Grodzkim w Wejherowie. 

Powyższa nieruchomość została: oszacowana na 
sumę zł. 58.270,—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 43.702,50, 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 5827, —, 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkąch wkładkowych, instytucyj, w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 34 części ce- 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomiości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwezo Sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wy- 
kazać się zezwoleniem właściwej władzy admini- 
stracyjnej na przewłaszczenie nieruchomości. 


Wejherowo, dnia 22 grudnia 1936 r. 
Komornik: (—) Stefan Gąssowski. 


‘(9710 


Do akt Nr. IV Km. 1619/36, 1328/34. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV 
urzędujący przy Sądzie Grodzkim w Gdyni pokój 
nr. 14, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 4 stycznia 1937 r. o godz. 13 w Orłowie (zbiór- 
ka kupców przed hotelem Orłowskim) odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mianowicię: 1 
samochód osobowy (Studebacker), wartości 1000 zł; 

o godz. 14 w Orłowie biórka kupców przed 
willą „Czerwony Dwór*): 1 aparat radiowy 5 lamp., 
2 głośniki i 1 membrana z sznurem, oszacowanych 
na łączną sumę 1030 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 30 grudnia 1936 r. 

Komornik: (—) K. Błaszkiewicz. 

Zlecenie Nr. 1592. i 


(9709 


1342/36 9683 


Przetarg. 
' 430 stycznia, godzina 10sta sprzedaje przy ul. Ko: 
zackiej 82 przymusowym przetargiem -za. gotówkę 
dom frontowy i szopę. 
BRUNON DUPLICKI, 
komornik Sadu Grodzkiego w Toruniu- rewiru 111. - 


del Bydgoszcz 


ul. Diuga 10. — Tel, 30-14. 
NA SYLWESTRA po zniżonych cenach 


Winiak Jubileuszowy — Likiery — Puncz 


ca 


9705 


Krajowe 


GDYNIA ` 


Meble biurowe 


oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniz- 
szych poleca 
DOM MEBLI 


H. CHOMICKA 
Gdynia, Świętojańska 63 
tel, 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć sie z zaufaniem 
ty.ko do 
POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI 
Gdynia, Świętojańska 99. 
9496M 


Uwaga Rolnicy 
Parcelacja prywatna majats 
ków: Myszewka, Warzenka 
i Czeezewa odbywać sig 
będzie w dniach: 11, 18 > 
25 stycznia 1937 r. © godz. 
10:ej rano w Majatku War 
rzenko, Maks  Hewerke, 
właśc. majątku. 9342Mk 
pa are Ee RA 

Poszukuje 
posady pielęgniarki do nie 
mowlęcia. Zgłoszenia: „Ga 
zeta Morska Ilustr.“ Gdys 
nia pod „1579“. 9628Mk 


Jadłodajnia-Pensjonat 


od szeregu lat zaprcwadzos 
na w najlepszym punkcie 
Gdyni, okolicznosciow? kos 
rzystnie do sprzedania, — 
Oterty do „Gazety Morskiej 
Ilustr.“ Gdynia pod nr. 9724. 


Na przedmieściu 


pokoje na 1 lub 2 osoby. 
tanio do wydzierżawien a.) 
Adres wskaże „Gazeta More 
ska Ilustr.“ Gdynia. 9723 


Mieszkanie 


małe, samodzielne, duży pos 
kój, kuchnia, służbowy, tas 
zieńka, centralne ogrzewas 
nie I piętro, tyiko 90— zł. 
Gdynia, ul. Świętojańską 
122/3. 972gMk. 


Wynalazki 


wszelkiego rodzaju kupię 
lub sfinansuję. Zg:oszenia 


„Gazeta Morska Ilustr:" pod 
„Warsztaty Mechaniczne“, 
9729Mk. i i 


Dykty : 
Forniery 


Listwy dekoracyjne 


Artur Marschal - 


Gdańsk .. 1508 
Brotbánkengasse 13. 
Tezew, Lazienna $. 


Odwiedzajcie | 
WEITZ’ 
8 KAFFEE 


STUBEN 


Gdańsk, Langgasse 69. 


Ulubiong zaktad 
gastronomiczny. 
Godny uwagi zimny 


ARA ET AT POTU 
y 


INTI IA VR OIT RARO Ren Te 


CZWARTEK, DN. 31 GRUDNIA 1936'R. I PIĄTEK, DN. 1 STYCZNIA 1937 R. 
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> - A Wszystkim naszym Szan. Odbiorcom i nam Życzliwym H ba se itn a 
Szan. Klienteli oraz wszystkim Znajomym Ę w = CZĘ LIWEGO NOWEGO ROKU 
i Dosiego Roku i i | 
Dosiego Roku E | > a i Zofja Michalska | 
= + q 7 ialmy i Delikatesé 3 
zyczy firma 9701 ||E $ -~ Bracia F ysler = BYDGOSZCZ - q ro 4 a ng sie 1388 j 
z Fabryka cukrów i czekolady 3 ; 
BR. ZIEGIELSKI = BYDGOSZCZ = Mi TRIT pt - DUNA bau LIM A | 
Bydgoszcz, Pl. Teatralny 2 róg Her. Frankego, tel. 3805 Ę Telefon 3862 (9696 ~ Dr. Em. Warmiński 9 3 i; | 
JE A. SIS; [ROS | Gosicże Roku ii 
TA MAA : 


4 Klienteli, Znajomym i Zyezliwym 
i; i 


B. KACZMAREK 


9707 Fajans — Porcelana — Emalja 


Wszystkim Odbiorcom, Konsumen- 


|| Dosiego Roku 


życzą Znajomym i Zyczliwym 


Hieronim Kaforski z zona 


Restauracja Gastronomia Hotel 
Bydgoszcz, Dworcowa 19, naroż. Em. Warmińskiego. 


i tom i Sympatykom naszych wyrobów 


życzymy 


` Dosiego Roku 
BROWAR BYDGOSKI 


9699 


Telefon 2371. Bydgoszcz ul. Podwale 13° 


AA A A — 


Del | 


9752 
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| NYGGOŚŻCZ JE PĄCZKI SYLWESTROWE E) tstirada Orue“ baning. Palaiseau i 
HE Ustronie 2 Telefon 1608. a > «A znanej jakości, a 10 i 15 gr. z | == Dyr. Czesław Śmigielski i 
„Ne: „ś | R. STENZEL, BYDGOSZCZ $ Dosiego Roku! | 
QP HQ aE ddd ddd | PORES ROB? i 
EH B A R OK 0 CI M $ K I Il 5 | odbędzie się tradycyjne, zarazem espouse | | 
|| | Gdańska 81, tel. 18-41 | g SPØGER NOTOS TZE TETTE 
i Przesylamy naszym smakoszom I „D O S | E G O R O K d \ Zamówienia na pozostałe bezpłatne es przyjmuje | 
ll i wszystkim znajomym serdeczne | SWEJ SZANOWNEJ : KLIENTELI ŻYCZY 9704 N biuro restauracji mie: eee od rigt oz | 
| Jednocześnie wszystkich zapraszamy na zakońs i BYDGOSZCZ, UL. POZNANSKA 16, TEL. 1670 9740 | 
I czenie roku 1936, a powitanie nowego roku 1937. ij Jutro w Sylwestra | 
ij Atrakcja będzie firmowy kruszon z win gronowych I! | 
[I Spe PEN ARR meee gg A i Wszystkim . Szan. Klientom. Przyjaciołom i Znajomym otmarcie 


serdecznie Zyczy 


pp ph ent; ee cme noms — ; l meee ey et ee es 
e memm z: a mm m a ee e cs ee ee u 


Szczęśliwego Nowego Roku 


swojej Szan. weg z wyj i Znajomym 
życzy firma 


B. Jączkowski | 


w Toruniu przy ul. Bydgoskiej Nr. 28. 


Kto chce smacznie i niedrogo zjeść 
i wypić, niech spieszy do starego 


DOSIEGO ROKU 


RADIO - LIETZ, GRUDZIĄDZ 


Specjalny Dom radiowy, Grudziądz - Tczew 


znajomego Wład. Schmidta 


Przystanek tramwajowy przy ul. Matejki. 
Cały dzień koncert pierwszorzędnego radia. 


Biuro Inst. Elektro-Techn. i Radio 
Tel. 3930 BYDGOSZCZ Gdańska 23 


Pianina Książki Pokój AS to nietylko kino 
` krzyżowe, pięknie wykona» LNE bl , frontowy, slo: ale i pierwszorzedny; 
ANA CRUDZIADZ TORUN ¡AA | ncciny do wynajęci. To | 


Zakład ' 
Fryzjerski 


dla Sań i fanów 


pianin, Byds 
SEERE Po 10, 
(Obok Grunwaldzkiej). 9367 


ruń, Warszawska 2, m. 2. 
Oglądać do godz, 16. 


dokażdejbuchalterii i wszel- 
kie przybory biurowe dostars 
cza J. Wioch, TORUŃ, 


do sprzedaży materiałów 
sukiennych oraz dywa- 


Pomocnik 


ps fi poszuku'e posady 
zaraz lub później. 


Na Sylwestra 


PONCZ burgundzki 


Przedzamcze 15, tel. 1726. 


w Toruniu w dobrym polos| E, Chojnicki, Szynwałd, RUM 9230CK now "R. raty se ag Toruń, W. Garbary 15, 
żeniu willę 6 pokojową nos 9689 Gr ARAK my. „Pomoc“ % 93430 tel. 2577. … (7656 
wą z komfortem. Wiado- E Przedsiębiorstwo | ul. Cerkiewna 1 33CJNOWOCZESNY - 
mość do „Gazety Gdańskiej“ WINO ` | przewozowe, które prowa: Książkowej = SALON Udzielam 
pod nr. 1047. _ 9634Gdk Osoba 9677Ck. czeryone | dzę 25 lat, fazci 4 woza- siążkow 7 tanio korepetycyj i 
: Mebie i najtaniej mi bia ie a wee z praktyka i aeg pre % FRYZJERSKI | iekcyj 
epsza, znająca  gospodar- na dogodnych warunkach. |rencjami poszukuje maj. į $) : 
jadalki, sypialki i kuchnie w Pino i bags kos p W. „Maćkowiak Sadecki, Toruń,- Mickiewis | Piwnice, p. Świerczynki, Bydgoska 58 | francuskiego, niemieckiego! 
stale do nabycia na dogods $ ź Szeroka, cza 8. åt 9627C 9673Ck TRWAŁA | angielskiego i gry na forte»| 
nych warunkach w stolarni: chająca dzieci, lat 33, pow. i WODNA|pianie. Baand. Toru ńj 
Bydgoszcz, "Toruńska 33.|Szukuje odpowiedniej ` po- ondulacja Sukiennicza 4. . 4531 Ci 
ońcowy przystanek trams | sady. Oferty do Administr, e | 
4 Rag 8874 s MANICURE Szk Á 
asam sł msg = CNC pod 14 tanich dni. Ceny do 30% zniżone. w pierwszorz. wykonaniu. | Janiny see nn 
` nr. i — EE e eee A alah Mi OREM IE Aia TE 
"TCZEW Z powodu przeniesienia mego przedsiębiorstwa do obszerniejszego Bernardyn ko soins ote nowości 
i wygodnego lokalu Szeroka 22 (dawniej fsa. Jan Kawecki) urządzam zaginął: Oddać za zwrotem ay ino te = 
Lekcji Skład kosztów. Ostrzegam nam 3 pl Kurs tañ.| 
ma, sirevgench , udzielam | z urzadzeniem, moszna | Ål WIELKĄ WYPRZEDAŻ. ne sio: ima öv myć sie 
10 > 
szy, Tozew, Waska 37 oe A nt zudeiądąj płaszczy damskich i męskich, ubrań, bonżurek p anni Fogo I cs 
II piętro m. 9. 9730Tk. | Chełmińska 80. 9693 oraz wszelkich artykułów męskich jak kapeluszy, bielizny, rękawiczek, ZDROWO: i SMACZNIE Trwała. | 
szaliit d. po niesłychanie niskich cenach. a.TANIO PA Aegi pickaiejsza 
DOM KONFEKCYJNY fr er 
NADWISLANS KIEJ | Ager stow 
ZYGMUNT ORCHOLSKI Toruń, Szeroka 38. greta, KANT, Pode 
T ORUN, SZEROK LJ 11 Kuchnia warszawska. ny ps Hg E 


Moim Szanownym Klientom i senna © il 


Te 
sy 
a " 
1 eke 


a Mun 


: Do % > 
bilansów, remańentów 1 wszelkich prac 
Za teryjnych 

O klawiszowa maszynę do liczenia poleta 


Towarzystwo Przemysłowo-Randlowe 
Block-Brun S. A. 


rszawa 


Oddział w Gdyni, Wybickiego ad 


„Tel. 82-81, 


— Len 


składowe w bardzo dobrymi w najnowszych 


stanie do większego składu 
bławatów sprzedam tanio. 
ec Toruń, Mickiewis 

za 8. 9626C 


NA HOLENDE! 


KRZYZE 
LICHTARZE 
KROPIELNICZKI 
— Kropidło darmo — 
poleca 9688Ck. 
w najwiekszym wyborze 
J. Busiakiewicz — Toruń 
ul. Chełmińska 24 Tel. 1438 


Tapety 
listwy, borty; nowości na 
rok 1937 nadeszły. kra 
ceny. Hurtowne Drogeria, 

Y. Raymkowshi 


"sl Toru, Szeroka 43. 9618Ck 


I Krawaty | | 


dese- 
niach po cenach fabr. od 
40 gr. poleca Chrześci- 
‘ańska Wytwórnia Kra- 
watów. Torn. Most Pau- 
liński 1. Wielki wybór. 

(6681 


Wszyscy wiedzą, że 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju najtanie 
kupujesz w firmie 


B. Wiudarczak 
Toruń, Prosta 5. 3862 C 


Sanitarne 
utensilia tylko w specjal- 
nym składzie artykulów 

sanitarny ch 
KAMINSKI, 


A. Toruń, 


św. Ducha 21, tel. 2120! m, wa 


grn Rom 


sluzaca od zaraz. Adres = “Fitopocki Spadkob. li 
w Eli „Dola Eomorta A 379 TORUŃ Szeroka 26, I 
AHH AR Ad A 
MATRYMONJALNE y 
[==] "DOSIEGO ROKU“ 
Inteligentna 


y SZANOWNEJ KLIENTELI i ZNAJOMYM - 
młoda panna, z zamożnej ro: i 


dziny solpjeseh rosą pana ŻYCZY i 

na stanowisku głoszenia 

z fotografia do Administracji 

a gm | TEODOR STREMEL 
„Przyszłość“ nr. 9608Ck TORUŃ 


UL. MICKIEWICZA 114 i KONOPNICKIEJ 23a, 


iza 
i MIESZKANIA WOLNE 


| 
O Te | Dosiego Roku 
umeblowany do wynajac swoim fer Gościem życzy 
15,00 zł. Toruń, sma ce Gdańsk, naprzeciw Dworca. 7 | 


Serre NTE En TIY me RE R: me rre N WJ "= 
8 i « CZWARTEK, DN. 31 GRUDNIA 1936 R. I PIĄTEK, DN. 1 STYCZNIA 1937 R.. 


TORU Ń _GRUDZIĄDZ = | See y 


KAWIARNIA I CUKIERNIA BRISTOL ! 


jaciołom i Znajomym serdecznie życzy 


Doskonałych napojach i potrawach 


na co zaprasza L. WITEK 
gospodarz 


_Dosiego Roku 


Józef Rosivski 


Kawiarnia iRestauracjaTeatralna Grudziądz 
VYVVVVYVVVVYVYVVYVVYVYVYVVVVVVVQ. 


År "Se, IAN Wszystkim Bywalcom Kina, Przyjaciołom i Znajomym: 


| ee en A A AM O er OSO | Ne ' BAR POD BUHIETEM i i 
ll Il właśc. St. Kowalezyk ll 
ji Form, ue Fromet - el. 1962 || | Wszystkim Szanownym Gościom, Przyjaciołom i Znajomym | il GRUDZIĄDZ — Legionów 7. il 
i i PE ME a składa swoim stałym bywalcom = 
i SZCZESLI WEGO eine ? R k il serdeczne zyczenia ji 
i NOWEGO ROKU 32 i 
has | Dosiego Roku i Dosiego Roku i 
i Gościom i Znajomy: II + + 
i E, AA jj przesyła JI E wiec na res col pray nowo zka ll 
zowanej salonowo: dancingowej orkiestrze, : 
intet N Rok :: | KONRAD UMINSKI | | NE 
ii powitamy owy o il Ste 
i w Dworze Artusa i ( 9639 KABARĘT „MAZURKA* - GRUDZIADZ N AAAAAAAAAAA AAAA AAAAAAAAAG: 
Tel. 19-62 TORUŃ Tel. 19-62 |||; at ee t oe 
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serdecznie- życzy 
. E 
„Dosiego Roku 
Kino Apollo Grudziądz 


BAAAAAAAAAAAA$ 
YVYYYYYVYVVYY 


Dosieóo Roku 


Szanownym Gościom i Znajomym 9676 


Wszystkim swoim Gościom, Klientom 
i Znajomym serdeczne życzenia 


Dosiego Roku 


zasyła 


życzy 
Paszteciarnia Ziemiańska 


Toruń, W. Garbary 17, tel. 2611. 


Some I mai s uwa u 
pe a men ae 
. 


pá eso a 
W NOWYM ROKU 


Szanownej Klienteli zyczy 9660 


HENRYH NOWACZYK 
ŚNIADALNIA i PROBIERNIA „POD BACHUSEM* 
TORUŃ, RYNEK STAKOMIEJSKI 


= SS | 


= 


WSZYSTKIM SZAN. KLIENTOM 
PRZYJACIOŁOM i ZNAJOMYM 


NAJSZCZERSZE ŻYCZENIA 


| 
i 
i 
DOSIEGO ROKU! | 
| 
i 


ANDRZEJ BIGOTT 
Restauracja Ogród Obywatelski 
9663 GRUDZIADZ 


GZ 


JAN SADOWSKI 
9638 GRUDZIĄDZ, ULICA PAŃSKA 18, 


Dosiego Roku | | Dosiego Roku 


Szanownym Klientom i Znajomym 


życzę mojej Szanownej Klienteli 
9654 Przyjaciołom i Znajomym 


== 


zyczy 


SCHWENKGRUB-RADIO o | | Hotel nod Złotym Lwem | a © Franciszek Belau 
Torun, Łazienna 17 - Tel. 16-65 | ) WLASC. K. KULL a så ego 
fi Mm J j = a Grudziądz, ulica 3- Maja | Say aa © © ES uny o oae ama Se O See ae yl ys GER eee AA 
== == === | Wszystkiej mojej Szan. Klienteli i 
mmm m ee ee ns 7 | Å : miasta i okolicy życzę a 
| Dosiego Roku! lo życzy wszystkim Klientom, Towa- 4 | Dosiego Roku i 
| Szanownej Klienteli życzy p rzystwom, Znajomym i Przyjaciołom || 
BE Albin Zielinski ! | ) | ST. SZELLONG, Pomorski Dom Towarowy 
| Toruń, Stary Rynek ||| osor Dosieśo Roku! ( mim: agi zc 
A SSR zza Wszystkim moim Klientom 


AA AY A CI ARB NIA Card AI II 


" PrzyjaciolomiZnajomym życz 


DOSIEGO ROKU | 


Marja Nadolska 
Damski Zakład Fryzjerski 9653 | 
ks Tczew, Podgórna 1. i 


Dosiego Roku! I 


Szanownej Klienteli życzą 1 


G. Richter x dxiećmi i 
9643 TCZEW. ulica Gdańska nr. 9. ! 


Dosieżo Roku 


Å- s mm W ee > A I AE I mmm © es s eee see O = HH Y > —> > > A =: życzę moim Szan. Klientom, Przyjaciołom i Znajomym 


Centrala Obuwia i Skór- 9653 
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